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Od środy, dnia I grudnia 1926 r. 

Wielka Sprzedaż Gwiazdkowa 
po cenach 

Jesionki męskie od, Zł. 34.-
garnitury • • • 32.-

zadziwiająco niskich 

garnitury dziecięce, wełniane 

,Ceny bardzo niskie. 
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RESTAURACJA 

nTEATRALłłA" 
Narutowicza 20. 

PROGRAM QRUDrtlOWY 
początek o godz. 10.30 wieczorem. 

Nadzwyczajne szlagiery. 
Profesor BRU SS ES z Partnerką 

z paryskiego F olies Bergeres. 
Premiowane piękności wszechświato­

wej sławy 
Siostry PRlrtC 

w swych nadzwyczajnych produkclaeh 

REDErt 
prolongowany • 

St. ODEOłłl 
powszechna ulubienlca. 

----DANCING.---­
Pocs,wuy od 1 grudnia r. b, codslennle od 
gods. 5-el po południu podwleczol'kl po 
zł. t.20; w •oboty I niedziele s powt4• 
rzenlem całkowitego programu •rłJ'• 1 .tycznego po sł. 2. 

Orlde1tra pod batut"-S. WEINROTHA. 

POOllPB)łll CbPZISdJlllłll 
Hale AleJe Rotduszat 71 

Wszystko dostać tam można. 

Sprawiedliwość w ogniu zarzutów. 
Minister Meysztowicz dotknięty ostrą krytyką swego resortu 

opuszcza posiedzenie komisji budżetowei. 
Przewodniczący poseł Rymar stwierdza, że osobistych wycieczek nie było. 

Warszawa, 30 listopada. komitetu rewolucyjnego sowieckiego na 
a wczoraJszem posiedzeniu komisji zasadzie opinJi ministra sprawiedliwości 

owel, która prowadziła obrady nad zapadło ułaskawienie. 
tem ministerstwa sprawiedliwości Poseł Bittner poruszył sprawę dekre-
t charakterystyczny wypadek Du· tu prasowego który podda)e ostrej kryty. 

· ący stosunek rządu do sejmu. ce. 
ianowicie podczas dyskusji ogólnej „Głos Narodu" konfiskowany aż 60 ra 

posłów podał stosunek rządu do zy i ani jeden wyrok sądowy nie zapadł. 
u ostrej krytyce. Porusza dekret generała Berbeckiego 

U 
Minłster Meysztowicz uczuł się do- · i porównywanie działalności „Słowa Po­

Y tą krytyką i opuścił posiedzenie, morskiego" przez tegoż generała do dzia 
aż oświadczył przewodniczącemu p. łalności pism komunistycznych. Rząd nie 
arowi, że chęci dokuczania rzą- pozwala na krytykę władz, a krytyka ta-

)1 ole dostrzegł. ka w ramach prawa Jest koniecznością w 
Poseł Polakiewicz tłumaczył ministra, państwach cywilizowanych. 

a wyszedł bowiem nie umie posługiwać Poseł Prager (PPS) mówił o względ-
óe'alektyką. ' ności przestępstw politycznych, jako 

eo eferat wysdosił poseł Lypacewicz, a przykład zacytował znaną decyzję ucze­
j; SommersteJn krytykował działał- stoików odsłonięcia pomnika Katarzyny. 

·=tł· Rady Prawniczej. Rząd wydał 27 Tajemnicę śledztwa w sprawie napadu na 
ow tów, ale nie dotknął w nich uporząd posła Zdziechowskiego czynniki odnośne 
do anła ustawodawstwa. Pełnomocni- ukrywają, jakoby chciały utaić przestęp. 

nie dały pożądanych rezultatów. Po ców. Stosunek rządu do sejmu przybiera 
Barusiewicz zwracał uwagę na bier- charakter ofensywy i wykazuje niekon-
władz w ściganiu przestępstwa. Mi- sekwencję w postępowaniu. Wnioski 
Meysztowicz w swem przemówłe- swoje rząd uznaje za pozostające w mo­
znaczył, że zadaniem jego jest, by ey, a interpelacje poselskie nie. 
poniosła karę. Tymc:oasem naprzy W tym momencie minister Meyszto­
redaktor Stpiczyński ma wyroków wicz oświadczył, że przybył na rozpra­
trzecia roku i nie ponosi kary. Wy we budżetową, skoro zaś krytyka idzie 

śledztwa w sprawie napadu na posła za daleko opuszcza posiedzenie. 
lechowskiego pokryte są mrokiem ta- Poseł Rymar stwierdza, że rząd posia-

y. Milczenie jest bardziej pri;era- da nieograniczone prawo odpowiednie i 
, aniżeli wymowa.słów, a to są o- gdyby zauważył niewłaściwość postęPQ­
groźniejsze niż braki materialne. wania, przywołałby do porządku. Następ 
esie Hryniewicza i Januszldewi- nie prosi ministra Meysztowicza o stwier 

eJ. którzy byli w Łomży członkami dzenłe, że faktu obrazy nłe było. Mini-

ster to potwierdził, ale mimo wszystko 
salę opuścił. 

Poseł Prager dokończył przemówie­
nie swoje, krytykując dekret prasowy. 
Skoro zwrócono przewodniczącemu uwa 
gę, ze poseł Prager użył słów „mętne wy 
kręty", przewodniczący przywołał go do 
porządku. 

Na J>OSiedzeniu wieczorowem poseł 
Rymar stwierdza, że w stosunku do rzą-

du sejm zachowuje lojalność. Raz przy. 
wołał do porządku przewodniczący posła 
Wasyńczuka, na co p. Bartel oświadczył. 
że nie widzi powodu do upomnień. Stwier 
dza, że komisja nie miała chęci obrażać 
rządu, że komisja ma prawo spodziewać 
się do niej właściwego stosunku. 

Poseł Polakiewicz wyjaśnia, że mini­
ster Meysztowicz nie reagował na wy­
cieczki osobiste. 

Skandaliczne rugi robotników polskich w Niemczech. 
RZĄD POLSKI WINIEN TO WZIĄC POD UWAGĘ. 

Tele1r. 'Wlany „Ku. t6dzkle1-0". 
Warszawa, 30 listopada. 

Rugi robotników polskich w Niem­
czech z lłniem każdym potęgują się. 
Związek .Emigrantów Polskich w Niem 

czech z siedzibą w Lipsku uchwalił rezo„ 
lucję, w której robotnicy zwracają się do 
władz niemieckich i polskich ze skargą 
na wydalanie robotników polskich w 
Niemczech. Robotnicy polscy, którzy w 
dłuższej pracy wyczerpali swe siły dla 
chlebodawców niemieckich zostają skaza 
ni na nędzę i niepewność. \Vydalanie ich 
oznacza dla wydalonych, brzmią słowa 
rezolucji, nietylko katastrofę gospodar­
czą, ale krzywdę moralną, którą należy 
wstrzymać ze względów ogólnoludzkich. 
W jednym z ostatnich numerów „Dzien­
nika Berlińskiego" znajduje się lista, w 
której przytacza się przykłady w jaki spo 
sób wykonywa się rugi robotników pol­
skich w Niemczech. Naprzykład usunię-

ty został kowal Matiaszek, który u jed­
nego z przedsiębiorców niemieckich pra­
cował przez 12 lat, a usunięty został 
wbrew woli przedsiębiorcy, bo taki byt 
rozkaz władz. Usunięto również między 
innymi rodzinę Sakowców przebywającą 
w Niemczech przez 7 lat. Wyrzucono ro­
botnice polskie, które ·coprawda nie posia 
daly paszportów ale usunięto je dopiero 
teraz, kiedy w okresie zbiorów przym­
knięto na to oczy. 

Jeżeli chodzi o robotników polskich, 
zamieszkałych w Niemczech stale i pra­
cują'Cych tam od szeregu lat, to można 
tu zastosować przyslowie o murzynie, 
który wykonał już swoją pracę. 

Chcielibyśmy żywić przekonanie, że 
władze przy rokowaniach o robotnikach 
sezonowych będą bronity ich, a gdyby 
Niemcy upierali się, to zastosowany zosta 
nie odwet. 

--:o::--
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Tabela _wygr~nych z loterji na rzecz Domu Sierot na stronie s-ej_. 
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noweJ poliłqki. te. a raczej beda uekalł zh!iżenia z 
nalistamł ruskimi. z byłym posłem ł 
m.i galicyjskiego i parlamentu wied 
JtO dr. WłOdzl.mierzem Baczy1iski1 
czele. B~zyńskł nąfeiy do „Ur.da~ 
Ińskie narodow.e de1116kratyczne z; 
CU.miłe). Na niedawno odbytym ~ 
„Unda" we Lwowie p. Raczyński, 
niedługo przedtem bawłt w ·want 
usiłował pruior~ować rezolucję, 0 ' 
cwości ws00fdz1ałar.ia z spł)łetzeń 
OOłsk:iem i o loiałooścf wObec Pau 
ale nie zdc:tat iedn~że p~~skać dit 
go stan<>w1ska wtększ0śc1 uczes~ 

Po ska ma zos aC pe inlerą irredenty. 
rta drodze do systemu f woryzowani 

Teł. wł. .JCuriera Łódzkiero„. 

Warszawa. 30 listopada. 
Wyjazd . marszalh Piłsudskiego do 

Wilna z natury rzeczy musiał wyWołać 
liczne komentarze. 

Na wyalki jego długo czekać nie be­
driemy. Chodzi b<>wiem o ustalenie li:nii 
IWlitycmeJ wobec mnłejsrości narOdo­
wych. 

Są juz wskazówkl. które pozwalają 
111.Jtiemać. iż kietUllllek nowy będzfo oomien 
uy od dotychczasowego. 

, 

ruskich, jako riccmik twm-ze.ni.a uniwer„ 
srtetu ru5kiego :we I.;wowie, jako DTZYia­
cłeł ruchu. .kierorwainezo swego ~ 
przez Petlurę. 

Wśród ugrupowań białor~ch, chrze 
$ija,óska dem-Okracja, którei organem jest 
'tygocbJilc „Krynica", za:Jtmde wobec pań­
stwowości p<>łskłeJ stanoiwł.sko fesroze naJ 

a 

• • „ • 
mn1eJ zo c1. 

lo:iałnieJsze i VGSiada pewne oParcle w ma 
sach białoruskich. Zdaje się, it na tem 
właśnie UU1tłJ(>WM.!W sfery kle:mwniC7Je 
będą się opierały w urzeczywłstnieniu 
swych zamysłów. 

Jeśli zaś chodzi o RurJnów, to wyznaw 
cy nowego kursu od'l'zucadą myśl Oparcia 
słe o „chliborobów'' z ks. lłkoWem na cm-

~azdu. .a 
· ..... --:o:--

z tronu Polski 
Nowo,nria11owany dyrektO!' departa­

mentu polłtycznego M~nisterstwa Spraw 
y-ewnętrznych dr. Kazimierz Świtalski na 
leży do zwotepnUców uwz1!Jędniarua po­
stulatów mniie;tsiiości narodowych w szero 
kim zaikre&łe. Ustąpienie z kQmłtetu rze­
czo1nawców t><>Sła Zwforzyńskłego. który 
.iest wypimym przedstawicielem Zwtązio• 
Lt!dowonNarodowego. było !lmotywowa. 
ne prrezeri różnica po.gJądów. Wjdocznie 
zatem p. śwłtalskd reµrezootuje p0gląd, 
sprzecmy zupełnie z p0głądami P. ZwJe­
rzyńskfo~o. 

na rzecz ks. Parmy, ewentualnęgo męża córki 
Fantastyczne wersje prasy zagraniczne). 

.fos.zcze 2lnamiennie:isze jest p.0iw0łanie 
na mie.isce p. Zwierzyńskiego do komite­
tu tego p, Tadeusza Hołówki. P. Hołówko 
w Disma,elt swoich 11ta łamach „RobOtnika' 
i „D~i" występował iz.awszę. 3ako gorą­
~v orędOiw.nik spraw ukraińskkh i biało-

rłeleuam własny „Kurfera Lódzkleco". 
Warszawa. 30 1listopada. 

W ostatnim rOzestanym do prasy pol­
skiej komunikaoie. interesJJjącego zresztą 
,,Przeglądu prasy zagrankzuej", wycfawa 
nego orzez nasze M. S. Zagr., ma;dufemy 
serię nłebylelakich sensacyj. 

Oto przedewszyst4dem - informuje ko 
mtłll!ikat - „La Tribuna" z 27 listopada 
drn.'<uie szereg depesz z Berlina w spra­
wach p0lskich (koresp. Morandi). Podo­
bno marsz. Piłsudski przygotowuje sensa 
cyjny projekt ~dania tronu t>Olskie~o Ot­
tonowi Habsburg<>~ co do.J)rowadxiłoby 

Polska w obliczu Genewy „ 
KONf'fRENCJA MIN. ZALESKIEGO Z PREMJEREM. c, 

Teterram własny „Kuriera l..ódzklego''. 
Warszawa, 30 listopada. 

W dniu dzisiejszym wyjeżdża do Ge­
newy w towarzystwie sekretarza Zawi­
szy p. minister Zaleski. 

W poniedziałek wieczorem, jak donosi 
liśmy, minister Zales)<i udał się do Belwe 
aeru na konferencję. 

Uczestniczyli w niej chwilowo wice­
premier Bartel, który wkrótce zaniemógł 
i zmuszony był posiedzenie opuścić. 

Narady, w czasie których omawiano 
szczegółowo prace Ligi Narodów prze­
'Ciągnęly się do godziny 4 rano. 

Do posiedzenia komisji spraw zał!ra-
nicznych przed wyjazdem ministra nie 

'doszło. Na zapytanie jednego z postów, 
czy w razie zwołania komisji rząd wziął 
.by w niej udział, minister Zaleski odpo-

-
wiedział, że musiałby być na posiedzeni9 
tern nieobecny. . 

w czasie dyskusJi w sprawie tej po­
seł Dębski wysłał do klubu PPS pismo na 
stępującej treści: „Życzenia panów wy­
słuchania sprawozdania przedstawiciela 
rządu na komisji, życzenia pr-zezemnie 

podzielane, zostaly przedstawione min~­
strowi spraw zagraniczny.eh. · Minister 
przewiduje możliwość wygłoszenia exP'O 
se po powrocie z Genewy. Zwołanie po 
siedzenia komisji uzależniono od ostate­
cznej decyzji ministra spraw zagranicz­
nych oraz od przesłania przez sejm rna­
terjału do prac komisyjnych. 

Z tego powodu klub PPS zwolaf na 
'dzisiejsze posiedzenie swojej komisji par 
lamentarnej, na której będzie omawiana 
sprawa dekretu prasowego. 

Pod pr~gierzem hańby. i ·wstydu. 
SPRAW A KOM. BARTOSZEWICZA I IN. 

Telegr~m własny „KurJera Łódzkiego''. 
Warszawa. 30 'listopada. 

Dz:iś sąd przes.fu.cha,ł dodatilrnwo powo 
lanych przez lrnm. Bartoszewicza świad­
lków, 1dórzy już w 1924 roku mieli wfdzleć 
w Piotrkowie weksle Bartoszewicza na 
50.000 zif. 

Jak wiadomo, rzeczoznawcy orze•kli, 
że weksle t.e mogły być WYipetaione w ro 
iku 1925, 'lub 1926, osk. Bar-toszewkz twier 
dzi zaś, że :weksle te o·brzymat już w czer­
wcu 1924 roku. 

Wezwany telegralficz.nie z Piotrkowa 
św. Dokąt, o·św.iadczyit: 

- W s·fyczniu 1925 roku, .illl~ po świę­
t"tach, w1dziatem ldlka weksli u ojca kom. 
Barfoszewicza. Gustawa, który przywiózf 
do Piotrkowa z Warszawy. Pokazywar 
mi je w hotelu „Lffowskim", mówiąc: 
„Oto jes·t majątek meg-o syna". Zapytywwł 
mnie również o to, czy weksle te są coś 
warte. Styszatem nasfępnie, że po kił­
ilrnnastu miesiącach ojciec kom. Bartosze-

wicza odwiózł te weksle z powrotem do 
Warszawy. Miafy być wtedy porbrzebne 
dla obrony syna. Przy iPferwszej rozmo­
wie w hotelu, ojciec Bartoszewicza opo­
wiadat mi o doohodz.eniach w marY'ltarce 
i ws:DOminar, iz syn może mieć z tego po­
wodu duże nieprzyjemności. 

Po okazaniu świadkowi weksli, ztożo­
ny:ch przez 1}om. Bar.foszewicza, o·świad­
czyrt, że nie może powiedzieć, czy "to są te 
same, które wl<lzfaf wówczas w hotelu, 
przypomina sobie Jednak, że i tamte miafy 
pieczęć firmy „Atra" 1 czerwoną winjetę 
boku. 

Przesłuchana następnie w tej sprawie 
sf'osura karm. B.a1rtosżewicza, Ewgenja Iwa­
nowa, potwlerdzita ·zeznania św. Dokąty, 
w którego domu mieszka w Piotrkowie. 
Zaznaczy.ta ponadto, że weksle te, które 
ojciec oddal jej do przeC'howania, zahra1 
po kilku miesią!:ach do Warszą.wy. mó­
wią-c , że są potrzebne obrońcy jej ibrata, 
kom. Bartoszewicza. 

AgonJa strajku węglowego w Angljl. 
GOO tys. górników stanęło do pracy. 

·przyw6dcy przyznają się do porażki. 
Apncia telegrąiiczna „Express". 

Londyn, 30 listopada. 
We wszystkich zagłębiach węgło­

, wych Anglji za wyjątkiem Durham i Cum 
berland podjęto pracę. Zagłębia połud­
niowej Walii i Yorkshire, należące do naj­
bar<łziej . pieprzejednanych środowisk. po­
stanowiły przystąpić do pracy. Liczba 
pracujących górników wzrasta z dnia na 
dzień i dzisiaj osiągnęła już liczbę 600 ty-

;5!ecy ludzi. Rząd, pomimo zniżki ceny, 

utrzymuje w mocy ograniczenia konsump 
ej~, oczekuiąc powrotu cen do przedstrai­
kowych. Umowy zawarte między górni­
kami a właścicielami ·kopalń mają charak 
ter dlugoterminowy a ważność ich roz­
ciąga się na akres od 2 do 5 lat. 

CO ~IÓWI COOK. 
Londyn, 30 listopada. 

Cook wyg1osił przemówienie na wie­
cu górników w zagłębiu Yorkshire. O-

oo unit z Węgrami. Marszałek J)Odczas 
pobytu w Nfoświeżu skłod ks. Radmvitła 
do rezy~acji z tronu na rzecz syma kró­
lowe; Zyty; układy toczą się między mar­
szałkiem a ki·. Zytą. hmy tełęgram donosi_ 
o niesDOdziewanej J>Odróży marszałka do 
Wdlna, prawdOp-Odobnłe w celu zetknłęcia 
się z p01ltykarni Utewsłdmi i r0zstrzygntę„ 
cia kwestii Wilna. Telegram z Wdednła 
potlaje wiadc-mość. jakoby Papież z~rlł 
się na małżeństwo 17-letniego księcia Par 
my z córką mars.z. Piłsudskiego; książę 
ma zostać królem p<>Iskim. a marstałek 
pierwszym dQrądcą stanu. 

świadczył on: ponieśliśmy klęsk'ę nie 'dla­
tego, że nie umieliśmy walczyć i nie dlate 
go, że przywódcy zdradzili nas, nie zdra­
dził nas rząd ani właściciele kopalń, ale 
sami górnicy, ,którzy załamali solida.mość 
i powrócili do pracy. To była zaraza; kt6 
ra wżarła się w serce federacji górników. 
Umowy, które zawieramy, nie są rozwią 
zaniem konfliktu, lecz kapitulacją górni­
ków. 

SYTUACJA KOPAL~. 
, -. · ·- Berlin, 30 listopada. 
!Jeden z wy~it!lych ~rzedstawiciełi nfe 

Dodać należy. że rzymska "La 
na" fest półurzędoiwym organem 
Z3,1Zranicznych włoskiego, na któ 
le stoi sam p. Mussołint ł że · p. 
cieszy się opifiją iednegQ z najpo 
seych włoskich kOresoon<lentów 14 
cznych. . 

Ponadto nasze M. S. Z. k:ODMlmlJlik..l 
Sro7-e co nastepuje. z i«emieckiego 
nika „Germania" z dnia 26 Iłs.tOpq! 

Korespondent „Telegr. Union" 
dufo sie, rzekomo z kół bliskich 1>01' 
M. S. z.. ł,e mln. Zales..ld w J>Ołow ... 
dnia uda się do Moskwy„ 

mieckiego przemysłu węglowego, 
niedawrto powrócił z Anglji, gdzie 
'dzil· kopalnie węglowe oświai:lctył rl 
pondentowi ATE, że pośró<L 1500 
angielskich około tysiąc jest 
Zalane kopalnie należą wyłącz 
przedsiębiorstw aeficytOWYCh, k 
trzymywaty się tylko dzięki sn , 
rządowego. Pozostałe 500 kopalń, 
wartość produkcyjną utrzymywano 
znakomitym . stanie i natychmiast 
rozpocząć normalną nrodukcję. 

nowy żer dla hakaty. 
SPRAWA WYKRADZENIA WIĘŻNlóW W GLIWICACH. 

Ar:encfa tele!P'aflczna „Ę:;.press". ticyjnego w Gliwicaa'h, Wu'fscltKe~ 
, Ber~ 30 Hsitopada. ry oświadczył, iż pomiędzy nimi lf 

-~ Dzienniki m1cjo•n_allisfyczne, omawiając Pofaków i 5 Niemców. Trzej P<11a 
ucieczkę lQ więźniów z więzienia w GU- den Niemiec osądzeni byli za 1>~ 
wicach, oskarżają Polskę o udział w tej stv.ra wlltyczne, pozos'f.a:li zaś za p 
sprawie. „Nachtausgabe" ~wier<lzi. iZ u- stwa kryminalne. Wutschke podkr 
cieczka ~rzwotowaną byla przez czas 'tegorycznie, że nledopuszczatną 
d!n.ższy i więźniowie znajdują się na tery- jcg.f rpodejmować jakąś kampanię pr • 
torjum poJ,skie::J. Natomiast „Acht-Uhr- przeciwko Polsce z IJOQ.o"Odu tej uciea 
~boodlbla'ft" zamieszcza opinję radcy po-

' 

Na tle zatargu w prze· 
myśle bielskimr 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Warszawa, 30 listopada. 
-Dnia 30 b. m. w Ministerstwie Pracy i 

Opi,eki Społeczne· przv l!dziale dówne.go 
inspektora pracy p, Kl9tha, pan.a· naczelni 
'k<'I, Uianowskfego .i im•pektora nracy z Biel 
ska, Ba:rtoneta, cidbvta. się konferencja mię 
dzv przedstawjcie}ami przemysłowców 
włókienniczych Bielsl\a, Białej i okolic, f 
przedstawicielami robotn. związków 
zawodowych w s1pr~wie z,awarda umowy 
zbiorowej w bielskim przemyśle wfókien­
niczym. 
· \V wyniku konferencji przedstawiciele 
rprzemystu wlókiennfczego zakomunikowa 
IL że nie PO'Sią.dając maf)datti ogólnego ze­
brania przemyslowców w sprawie ustale­
nia w~vsokości podwyż•ld. nie mogą wysu­
nąć ze swej Sfr{)ny żadnej Ccvntr-p:ropozy­
cji w stosunku do żadań robotnkzy.cb oraz 
że wez:mą pod µwa.gę wysunięte przez 
,przedstawicieli r~ądu poshlla{y, przema­
wiają.ce za koniecznością rewizji .pfac w 
przemyśle bielskim i w tvm duchu zrefe­
rują sprawę na ogólnem zebraniu w Bie,1-
sku. . 

Dalszy ciąg narad odbędzie się dnia 3 
grudni.a w Bielsku, gdzie zostaną wysu­
nięte konkre:tne propozycje ze strony prze 
mysto wców. 

Ną.1eży sądzić, że między stronami doj­
dzie do porowmia1ia i zatar·g zostanie za­
żegnany. 

POŚMIERTNE POPIOŁY KRASINA 
przeiechąły ptzez W ttrszawe do Moskwy 

Telegr~m w!ąsny ,.!(µrjera Łódzkiego''. 

Warszawa, 30 listopada. 
Dziś, o godzinie 9 miu. 30 pociągi.em 

- „ 

pnyskim w przejeździe do Moskw 
były na stację Warszawę Główną 
ł'tne popioły był.ego posta sowieck 
Londynie Krassfna, zmarlego. i s 
tamże. 

Na dworcu Glównym zebral się 
personel posels-twa. sowieckiego w 
szawie z postem p. Wojkowem, ~ 
Akadjewcm i Uljmowem. oraz pre 
mis.ii handkiwe.i ip. flrsewem - na 
Min. Spr. Zagr. reprezentował p. S 
bfński. · 
· Ro·bofaicy ·poselslwa przybyli z 
cem z napisem „Towarzyszowi L. 
sewowiczowi ---" robotnicy ipose1s 
wieckiego w Warszawie". 

Popfotom L. Krassina prócz ur 
k6w poselstw sowieckich w Lond 
Berlinie - towarzyszv córka z,mai 
dyplomaty sowieckiego. 

Zamordowanie dygnitarza z 
wiecklego w poclą9u, ą 

Ternryści wyrzucili trup.a oknem w e 
Moskwa, 30 listop 

Przec! kilkoma dniami znikł wśrf 
jemniczych okoliczności członek z 
tu wykonawczego Sowietów, zna n 
munista Siergiejew. Wsiadł on w 
grodzic do pocia,gu w którym miał 
dać w sprawach służbowych na 
Wozniesienje, 

Do stacji tej jednak Sjergiejew nie r~ 
byt. Rm:poczęte poszukiwania dop . e 
dzify do odnalezienia już tylko 
·siergiejewa. et 

Okazało się, iż jacyś nieznani spił<>• 
zamordowali dygnitarza sowieckie( : 
pociągu, poczem wyrzucili zwłoki ""' 
okno .wagonu. Zachodzi słuszne pr 
szczenie, że Siergiejew padł ofiarą 
rystów przeciwsowi.eck_ich. , 
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~:Zasady poHtyki francuskiej wobec Polski. 
Lódź, 30 listopada. 

atfem paryskiej fłlił księgami Ge-
1 WOJ.ffa, wYSzła z d.ndm ksląż­

~eeo paryskłego współpracownika,· 
i\\tilmfl:'Jt"za' Smogorzewskieg<>, p<>d t. 
polłtłque PoIOinałse de la Frainoo". -
to ankieta. poprzedzona doskonałym 
pem hłstorycmym P. Z. L. Załeskłe­
raz tekstem układów francusko _ pol­

p0ezem następuje dziiewłęćdziesłąt 
odpowłedzł W}'błłnych OSObist<>ścl 

asldch wszelkich Dt"Zekonad polity-
h. z różnych dziedzin i sfer. 
iawiaJąc swYm rozmówcom pytainłe 
1yśtą o p0tityce J)OłsJdej FrOOtCjł. p. 

· orzewskł nłe miał oczyWiście wąt­
ł co do 01tólnego sensu Jeb od.,o­

. PrzedsiębiQrąc swą ankietę miał 

mie dwa cele: 
r~>rlA'nrsizystłdem chciał, aby z ust 

złej miarodajnych padły mocne 
o.wania zasad polityki, jaką Fran­

Połskł kieruje się dziś i będzie 
wała przez n8(lbdższe d.zł.esiątki lat. 
mu się to całkowicie. W jego an­
bardzo mało Jest Ośiwladczeń grze. 

ściowych i linrcmych, bard:ro mało 
paóskłeJ pkmy, ale zato dWJo p00ty. 
tre§cl. 

ępnym oołem p. Smogorrewskiego 
wYkatzać nietylko opEnj francuskiej 
!IOl.sk~ że sojusz dwu naszych kra­

sotidnym fundamentem pOtłtytd 

ań:stw ł że dziś srot już p0m partyj­
dysłmsJami. I ten cel wstał osłąg. 

• • • 
rrwatnem wczytania się w amłdetę 
orzewsld~o motna sfOrmułow~ć 

zasad, na L.-:tórych J>Ofttyka polska 
] slę oplem. 

~ą zasadę fCnnułuje na wstępie 
y J>. Oaswn Domnergue. iwezydent 

• który Oświadcza, że „ w coraz 
·e;smm praktykowaniu so;uszu, na 

!mowaniu trakifatów Of)3rlym, Fran­
E~a 2'11afdą naiPewnłełsze sr-waran­
. otn•. Te ?Jłenvszą zasadę moma­

ać współza.łeżn()t$.,clą tosów. „ Wie 
motemy liczyć na Potskę - mówi 

~blmand Połncare, b. Prezydent Rei>U· 
I obecny JnlDJer - tak jak Potska 
fJyć pewna, że ma prawo liozyć na 
Geoorat de Castelruw. prezes Fe-

. ll:airoł1cko - oorodoweJ, oraz Lł~ 
w p0rwiada: „Francja i Polska mu­

ć zaiwsze sołidarne; ani jedna. ani 
• nie POIWłrma nłgdy myśleć o swo­
f ·Mko be'LJ)ieczeńst,wie". ..Nasze nie-

eństwa - Oświadcza p. Ludwik 
s eur;b. mlni5iei - są ze sobą niero­
~ fn' • " Dr At.......ok• h ~ a · ~ J)ClWllą;zane • . • V'1J"<;'1 • 1rc • 

I ałzacki, formułuje tą pierwszą za. 
i tak: „I Polska ł Ał,zac}a zbyt długo 
!I ()flarami panstawizmn lub J)3i1tgernta­

; dziś obydwie są wyzwOłone ))ł"zez 
d line ZwYcięstwo i obydwie są r;rfów­
i · filarami ettt"()pejskieti rówoow~i". 
ł gą izasadę zna.J.duiemv w deklaracji 

dwartla Herri<>t'a, b. pre.mjera, młni­
Oświaty, który powiada, że •• śclsła 
· źń francusko - J>O:lska ·niie jest kwe-
"rtymą". P . Emił Bure, redaktor na­

a prawicow~o „A ve..ttir'u" jest te~o 
· ,o zdania: „Oczywiście, mcJwi. S<>· 

ni aincusko - IJOlm jest kwestją J)OłUy-
\rodowei w <>bu naszych krafach i Ja­

~! i dysfrnsjom ~jnym nie podłe­
a P • .Jerzy Goya u, historyk kato-lidd i 

nek Akademii Francuskiej, uważa 
p ~e Polską za ieden z tych rzad1dch 
~ , w, na których spentanicznie „odbu­
~ ~ie się inoralna jedność Francii". Po-

:dward Daladier. radykał i b. minister 
) ~ ie „Polska jest ~ednem rz rzadkich 
~r świata. Ictóre skupia dokOła siebie 
Y atie wszystkich p<>lirtycznych usmi­
te ń francuSkich." Wres7.Cłe I>· Maury-

cy Colrat, b. minister- i dyrek·tor tygodnika 
„Opinion", zaczyna swą deklarację od 
słów: ..Nasz sojusz z Polską znaJduJe się 
J)()nad wałkamł · partyjoomł ••• „ 

P. Jerzy Clemenceau, sławny „P~e la 
Victolre"', oświadczył p. Sm<>g-01'zewskie­
mu: "Wsrzyscy we Francji praginiemv Pot 
ski naprarwdę słlnei". Jest to trzecia za. 
sada połityld francuskiej wobec nas. Znów 
znał.dujemy Potwierdzenie tego w różnych 
bardzo ustach. B3skup Alfred Baudrlllairt. 
rektor Instytutu Katolłctdego w Paryżu t 
er.tonek · Akademii Francuskie), mówii : 
•• Polska słaba jest niebezpieczeństwem dla 
Fraincji; zaś Polska silna stan'OWl dla 
Francji OJ>Ore, którą możemy pod,trZYDJY­
wać nie narażając byna..imniej naszego 
przemaczenia". P~eł Andrzej fr. Poncet, 
republbtm narodowy, o0wiada: „War­
szawa Jest kluczem i bulwarem J>Okofu; 
dlatelto wierzę ~łeboko, ie sUna Polska 
Jest koołecmośclą nietylko dla Fra1ttCji, ale 
i dla Europy". POIWtarzając zna.ne pe-wie­
dzenle historyczńe, p. Paweł Painleve. re­
J>ub.tiikanin sociałny, b. prem~er ł obecny 
minister wo]ny, oświadcza: „Dla nas Fran 
cuzów, slła wOjsłmwa Pol~ki stanowi jak­
by armJę francuską nad W~ą". 

, 

W ustach tegoż Pawła Painleve'go 
znajdujemy sformułowanie ozwanej zasa­
dy palitykl JJOlsldeł Francji. Powiada on 
mł~e. że ,,.Polska niepodległa ł zje. 
dnoczona - fo zasadnkzy warunek pano­
wania sprawied,iwOśct w Europie". Po­
dobnie ste wYTa•ża p • .Jerzy Leygues, mł­
nister marynarki, który mówi, że ,,Polska 
odbudOrWana i suwerellJtla jest czynnikiem 
politycznej r<>zrwagł, nieunHo1fonef w sy­
stemie kontynootalnym". P. Edward Her­
riot mówi. że ])()Wrót Potskł do nłepodłe­
s;rłego życia ,Jest wielk.łem dobrodziej­
stwem dla EurQpy całe), alb<>wiem 1>1"2Y· 
wraca rów,n<11wagę J>Omiędzy Zachodem a 
Wschodem". P. Maurycy VioUette. poseł 
rep. - socjahty, obecnie guber.nator Algie­
ru. stwierdza: „Polska jest niezbędna dfa 
równowagi europefsfoiei". 

Zasada piąta wynika J)Oltliekąd z dwu 
pOprzednich. Polska nie może być silną, 
nfo może slmtecznie spełniać swej mh:ii w 
Eu.ropie, jeśli się jej będzie kwestj-O·nowało 
~ranf.ce. Rozumieją to Fra1t1cuzł. po.;,via­
da wlec p. Aleksander M1Hłerand, b. Pre­
zydent Republiki: „Wsze!lcą próbę naru­
szenia całQŚcl ziem pOlsfoich uważalibyś­
my za zamach przeciwko europejskiej ró-

SWITY POLITYCZNE. 

wnowadze". P. Edward Herriot stwłer· 
dza krótko w sweł deldaracjł, że „~mee 
J>Olsłde są sprawiieclłtwe ł ostatecznie wY· 
kreślone", a p. Arystydes Briand. b. pre­
mier i mtnister spraw za!ll"anfomych, )n. 

nemi niż o. MUlerand słowami mówi to sa­
mo: „Naruszyć Podstawy statutu europeł­
skiego, byłoby narażoołem ~ałego Jego 
gmachu na ruinę ... " P. Justyn Godart, ra­
dykał i b. mbtister, zapewnia, że Francfa 
nie ooidzie na żadne komprQmisy w spra„ 
wie „statutu terytiorlałnego ustanowione­
go przez traktaty". P<>s. Marceli Plałsaitll\ 
również radykał, jest tego sam~o zdania. 
Wreszcie p0seł .Jan Mondgny, także ra· 
dyikał, · powlada, że w razie „gdyby Fran­
cja <>J)tlŚciła w te.i sprawie Po?ske - zruj­
nowałaby całkowioie swą sytuację moralr 
ną w świecie". 

• • • 
Uwypuklenie i sfQrmułowanre t>OWYt• 

szych pięciu zasad jest główną za~ugą 
ankiety p. Sm0gorzewskfogo. 

Jak widać z powyższej anailizy, Jego 
ankieta jest ważinym dokumettrtem PolitYr 
cznym ł cennym podręc1zJ11iikiem dla ponty~ 
ków i publicystów obu kraiów-

o. 

• 

Czy Anglja odwraca si~ od Europy? 
Brytyjska konferencja imperjalna. 

Lomyn, w trsropad~ie. 
Polityczny i admin1istracyjny rozwój 

Dominiów bri{yj~dch. które w:yiwakzyly 
sobie zupełna. amonomję w wieku XIX-ym 
doiprowad'.l!rt do Ufworzoola w lt'. 1884 Im­
periail Pederalion League, krtóra postano­
wi.fa zbierać się co ,pewien cz.as w ceilu 
dyskutowa:n~ i omawiania s.praw, dofy­
czącydt kwes'ijl obrony i adornini•acjf ca­
k-.ści imperjum. 

Pierwsza z tych konferencyj odbyta się 
w roku 1 &!!T; w ir. 1907 zmieniono nazwę 
konferencji z kolo{lj.al.nej na lrnperjałną. -
Kon:ferencje imperialne zaś odlbywaią się 
co cztery lafa. Od konferencji r. 1911 -
kon!ferencje 1mperjalne zajęty się po raz 
pierwszy roz-pafrzeniem ogólnej polityki 
zagn-anicz:nej 1mper}um bryityd'Sikiego. 

Osią fej kwestii jes'f określenie sfano­
wi-ska Ang-lji wobec :Europy. 

An.glja sama nie może i n•ie ipowinna 
brać na siebie odpowiedzia'1nD1ścf za roz­
wiązywanie kwesn~. w kitórych będą zmu 
szone ws.pófdziatać Jej Domin.ja. Te zaś 
nie mogą pobierać ważniejszych decyzyj 
bez uprzedniej zgody swych pa,rlamer.­
tów. Politvka zagrani·czna A'llg1jł musi 
być ·zatem jednoIHa, musi być z:.i;odn.a za­
równo z iniferesami metropo'lji jak i U.0-
mfnjów. 

Czv moZliwą jest jednak zgodność za­
pa'frywań i })Oglądów w Dom.indach na bli­
skie Ang-Hi problematy eMopej&kie? 

Pamiętna jes"f naprzykta<l 'odipowiedź 
Dominiów na: we.zwa1nfe Lloyda George'a 
skierowana do nioh w 1m r. IPO zartargu 
angielsko - tureckim a piroipo's kwesitji Cza­
naku. Dominia nie zgodzi'ty się wówczas 
na popieranie Angl'ji w jej poliityce anty -
fu1reckiej. Wydawaloby się zatem, iż ko­
niocmość wprowadzenia jednolitej połity­
k! z.a:granicvnej w kwestiach międzynairo­
dowych wysuwa dfa Ang.{ji niemożność 
brania na siebie zobowiązań, które musia­
tyby obciąfać ł Dominda. 

Nie należy jednaik stąd wYSnuwać Wf.lio 
skuo desfniteressement AingHi w s·prawad1 
europejskich. To jesit wręcz niemożliwe 
i nawet. gdy Potlf:tyka „angre.łska" ustąpi 

miejsca poliityce „brytyjskie!', An·glja bę­
dzfe się paczuwata do wspólnoty intere­
sów europejskich. 

Za.choiwtrjąc więc ogólną swą llnję po­
lityiczną w kwest}ach europejskich. nie mo 
że jednak Antg'lja nie poświęcać coraz wię­
cej uwagi polityce śwfatowej, piozaeuro­
pej.Slldej. Europa kieruje wzrok na Lon­
dyn - Londyn 'Zaś - a z nim Ot'fu.wa, 
Preifoirja, Mel'bomne - mają oczy zwró­
cooe ku innym, da1szym horyzontom. -
Londyn star s1ę por.tern wielk:iego imper­
ium śwfari:owego, kflóre musi otaczać swą 
opieką wszys'tłkie moTza, którego uwadze 
nie może uj:Ść nic z tego, co się dzieje w 
iokimkolwiek zakątiku glolbu ziemskiego. 

Angl]a myśli o swej przysztości ,gdy 
tymczasem :Euroipa nie jest jeszcze w sta­
nie zapomnieć o swej przeszifoiśd. ~wia­
doma swej roli ki·erownika, Anglja pamię­
'tać wciąż musi o troskach SwY·ch Domi­
nJ6w. Aczkolwiek wojna europejska już 
się sk-0ńczyfa. An~lja musi wcią:i myśleć 
o w0Jr1acb. które $!!r0Żą wyibuchem w kra­
ja·ch dalekich, lclóryc<h możina uniknąć, lub 
też o któryich frzeba pamięifać. Dlatego 
le·ż konferencja imperja,J.na poświęcrta fy­
le uwa:gi kwest}om komunikacji i obrony 
olhrzymieigo imperium świa'fowe.go. 

Gdzie jednak i ku czemu ·zmierza Im­
perjum Brylyjskie? 

Pewnym ludziom wy.daje się od nie]a­
kiegoś czasu, iż w gmaC'hu Imperium Bry­
tyjskiegn ukazują. sfę z.towiroy;ie rysy, iz 
styichać fras1k i skrzy1p zapadających się 
rusztowań. Miattżeiby się doipetn~ć los -
ciążący ztowrogo nad dzletem ge{ljuszu 
rasy anglosaskiej? Można z pewinośdą 
itwierdzić, iż zwiasituni nieszczęść się my­
lą. Dla zrozumienia i wyczucia rytmu 
ptrlisu życiowe.go naszego imperjum nie 
w}"Sltarczają logiczne konstruikc}e i synte­
tyczne })()jęcia myślowe, które są podsta­
wą myślenla. na kontyine.ncie europejskim. 
Nasze pojęcia i sity życiowe odz.naczafą 
się elastyiczno,ścią, oportunizmem i zaira­
zem idealfzmem, o których mato co może 
wiedzieć ten, który studjuie je 1tyilko zże­
winatrz. 

Ocz~cie isfuienie sit i dąiżefl od­
środkowy;ch w lanie imperjUIIll nie daje 
się zaprzeczyć. AusliraHa. Kanada, Afry­
ka Południowa dą,żą do rozszerzoofa ram 
swej aurtonomji. kle jedo'Ocześnłe nie na­
leży zapominać o istnieniu 'ha·rdzo silnych 
dą!ień dośrodkowych, które s1damają Do­
młma i kolonie do zesip'Olenfa się z me.m>­
polją, do 01>arcia się o jej sfłę i ipofęgę. 

Rozszerzyć się może za'fem za&es dzia· 
tania me1'ropo1ji, nie ostahną jednak nici. 
wiążące ją z Domin}ami. 

Jedność Jmperjum Bryfyjs:kieg<> Jes'f 
zaifem dosfaifocmi·e obroniona, a wolność 
naszych Dominjów znajduje sobie dosfa­
teczny wyiraz w dohrowolnem z ich stro­
ny u1zrian!iu ifej jedno.śd, do której nife pny­
musza ich żadna s.lłl'a m .pomoc. 

Dr. Thom.as Greenwood 
cztonek „Royal Geo;grapihic Sociefy 

London". 
Copyri1ght by „Kurier Łódzki". 

KINO Dom Ludowy 
ul. Przejazd 34. 

.._.,..._,..._11191_.„„mom_.,..._. 
Dziś! Dziś! 

Mały Lord'' Piękny film w 
H 12-tu aldach 

W rolach głównvch lako matka i svn 

Przesłodka MARY PICKFORD 
Ulubienica Publiczności. 

Cenv miejsc: W dnie powazednle na 
wszvatkie seansv. zaś w sobotę. niedzielę 
i święta od godz. 2 do 3 po południu 

I m. 60 gr. II m. 30 gr. III m 20 fłr. 

W 1oboty, niedziele i łwięta od godz. 3 
po poł I rn. 80 l!r. II m. 40 gr. III m. 30 gr, 



Na lśniących ~mianami fa łach czasu. 
Elegja rozczarowań po hymnach triumfu. 

Dziś I przed ośmiu laty. Szarzyzna życia codziennego wśród rozgwaru woJnJ. Herolz1'9_ . 
a spekulacja. Inne <zasy - inn-= ple$ni. 

Paryż. w Ns.tooadziie 1926. 
; w) Osiem Ja:f .iuż upł'y.nęlo od z.akończe 
:ni.a v.ri·elkiej woinv. sooro wa'Wll"zvnó:w spQ 

' częto IPOd a·rkadami t.uiku Til'ilU!tnJfa'1inezo. 
Obe·Ol1li·e inadsz1ed1 czas WS!POmil'ień . .Ma 

le. ·nrl~te iniezanotow:ane z.darze111ia: ~o­
<lt.ierun:es.ro i.~ai~ z O!k!resu vro~ninego stają 
mzed oczvma fak ży-we. 

Na bulwarach pairyskk1h tfum demoin­
strarntów ści:l?"ai ~luohon1eme_sro. oodefrz.e-
1wająie w nim szpiega. Ew.a Lava<Here ra­
ftme go. z opa1łów: śpiewa MatrsW,iain.ke ii 
1obe.imu.ie za szyję daJiwaka BOl.l?'U ducha 
1 w!innego. 

Areisz00.wa1l:ie d'Anumzio. WzhudziH po­
de.i;rzen:ie no~uj a.1c oo·ś .podczas su.aioern na 
;Pont Neuf. 1 

W restamac.Fi' • .MaXllttiiia" do kMreJ 

~
S'C..ilodzi:l'i1 się wówczas rozma4ci rnim:Ls"tiroi­
~1e. raoahczviwv ~ ositry czil'owjecze!k, na­
zwiskiem Tro·ck~i zacz.eotlał ka:żde.1r{)I z 
1.nicih: • .Rooicie same ~łoostwa". 

Aż w.reszoiie ,pew:neg-o <linia rla~ zn ie­
,clenpłilwioo:y dv.lmitairz z.a.srrozilł mu: . .Je­
,żel1 aJJie 'IJlrnestan'ie „szeptać" iPOstarnm'V s:e 
vana .pirz:vmlrn·ać". 

• • • 
,w B-0.rdeaiux. Rząd wyJ>eaha! z Pary­

tia. W Boirdeam: sl'00.1oe. sookót, J>OIW!e­
trze. !Plr~esfaBmię'.fe za~acliiem fiołków, ro1-
ne resfa.uraic.ie i· 11.rśmiieohnlie'fe kobiety. Na 
'la!raSie „Cafo de Bordeaux" - ~ie.rda~ Od 
.iedne~!iika do diruigoiego k1ra'Ża, of.ertv, 
zawtama<... ~Y<:ilfiać iprzeważnde kobi1~ce 
g>J()silkJi. 

1Masz ~as IJ)iiik!rYl!loiwv? 
Niei, ale mam d:w.a! miHonv zu1zi'!<:ow. 

Brak i·c!h 'feraz. Może· chcesz? - AJ!! Gdv 
byś mła1fa: diwa· mił.ioinv szebek! Mam zamó 
·wiieme z Intende·nmrv. 

Siedzący oib-oik ·DOdichlwvfu.ia w ro'f ofer 
·tv 
· . Rozoo,czy.na się giorą;czikowe ooszuki-

wain1ie d1wóo.hkaset. Po sikr-z.etnvch oos.zuki 
wooiadL dotarto aż do Tufozv: pairę tvs1ę 
cv swtek! aż w kła:pa! Intendentura: nre za 
mawfafa szeleik ! 

I 6 'fV'siięcv sze;J.ek leży nai składzie w 
Bordeaux ,przez dfu.giie miesi-ace. Nie 'tll'O­
ż.n.aJ kn 'W!P1łkow.a'ć na.wet Amervkanom, 
00 QI '10SZą il)aSki. 
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Evan Harrington. 
AntoryzowmF przekład z ani:lefsklego 

Zoftl PoplawsldeJ. 

'(Dalszy ciąg). 

To odnosiło się d-0 służącego, który 
oznajmił: 

- Obiad będzie dziś podany jak 
~·\lrykle o wpót do siódmej, sir - złożył 
uklon i wyszedł. • 

Pan Andrzej utkwił wzrok w podfog<; 
i odrzucił włosy z czoła. 

- Dziwny jest świat - zauważvł. 
Evan podniósł twarz z westchnie­

niem: 
- Mam go dosyć ... 
- Przeklęte przesądy! - zawołał 

pan Andrzej, zrywając się na równe nogi. 
Czyn ten ochłodził go. 
Przykro mi, że kląłem! - powiedział. 

Paskudny zwyczaj! Majorowa jest u 
nas. Znasz to, hę? - naśladował głos 
majora, przedrzeźniając dzielnego mary­
narza. - Major - e - Strike! Z królew 
ski ej Marynarki! Powrócił z Chin! okry­
ty chwałą! bohater. Nie możemy oczeki­
\Va6 od niego żalu, Van! Nie będziemy 
też mleć zaszczytu, że będzie dziś u na':l 
na obiedzie. To też coś warte I - Zniivł 
głos. - Spodziewam się, że wui:rwa znie­
sie ten cios mężnie. 

- Pokładam nadzieję w Bogu. że 
matka ma się dobrze - westchnął Enn. 

- Przypuszczam I - od rzek? pan 
Andrzej. - Nie mówmy już o tern! 

Mówiąc to, uprzejmie poklepał Evana 
po plecach. 

Panie przysłafy z polecen\cm, icby 
Evan je odwiedził. Wrócił po upływie 
paru minut. 

- Jak znalazłeś ttarrietę? -· spvtat 
pan Andrzej, i nie czekając odpowiedzi, 

: szf;pnął: - Czy jadą na pogrzeb, Van? 
Ęvan miał brwi zmarszczone, gdy od-

W Pary.tu herbatki i „fa,ngv" zaczynają 
odżvwać. Wo.~owvd1 bawi·<l!CVC!h w Pa­
ryżu na urlO'pde zdumiewa w1łdok efoi:ran­
c.ko u:brnnych koibd·et zape!'l11iafacvch ka­
\\"iamiie; orkiestry ~raja „tamil!O". które.'!O 
jesz.cze n.ikt ndie ośmi·ela się tańiczvć puib.Hcz 
ruie. z;aW!iaja s;ę IJliie:rwsi nuworvsze. Su-

, knile corruz krótsze .. ied'Wa'bnvoh oończo­
szek oora:z więcej. W n01cnvch spehmikach 
zbi!eraia Siłę oo dawnemu birhaitllci i oi;:x1-
wiada.ia sobie ,prziecLwo.ienne anegdotki. Ko 
~o na to stać . .iedzJe do San Sebastlia:n, do 
Deauiy.itlie. W San Sebastian siedza Niem­
cy Ołbotk A1nig;llików il Francuzów. a fo samo 
P'Uidełlko cyg-ar pirzecho<lzd od niemiieck:e­
>:o konsula do an.giie1l~kie,go. W Deauvil!e 
r-o:mo i l!war.ni0. Petno iuroczvcih 'Oairvża­
nek 1i ,p.a:rvża.n o dtz;ilw.a·czrnych r wvb:itinfo cu 
droz~ems.kllch na:zWiskach: A,g-a Kalin. Van 
de S~e,g-en d 't. IP. Jest i żooa maiharacL'iVI z 
Ka:pur'vhala', która odbywa SIWO.f.e S'{)acery 

na słoniu. sPec?ail:nle prz:viwiez.ionv.m z I~ 
dJi na; statku v,l()jennvm. 

Nizza ożvwfa sie ['&wcież. Jazmand 
w:kra,cza na arenę. Pojawiaj1ą siie 1Piler1V1Sze 
fryzury a, la g-arco.nnie. 

• • • 
. Wires"ZCie.„ zwvdięsłlwo f' zawies.zeuie 

brond. - A teraz dzaewiąfar rok N'llrrro. 
Wedle stów mojej wa:iomei z trafikii na 
Roollechioie.rt, zacz.ynąia s1e na dobre cięż­
k-ie .czasy ... 

Tak. Czas pl'Y'trle.„ :pt:yn,~e szV'hKO F n'!e 
pohiamov.ra:nie. Kito <l21isiiaj w Parvżu pe.­
miętą .ie·svcze o tern wszvstkiiem„. ln.ile 
czasy - inne p-i·eśni. Dzi·ś dooJeka nam 
<lr-ożvzina. niepokoi... wzmsi\ foursu fr<l!l1kai 
i._ SPad'ek fu:nt.a. iniediemli!wa 111.as wiecma 
piosenika o dtill!g"a.ch wojennvch. 

Ohicieli'bvśmv Siię bawić. i.ak o.ng-i. Jlle 
'to za drog-a zaba,wa. M. S, 

. Kun ut o~~nwania tajemni[ on no O. 
CO TO .Jt:ST RADJOSTEZJA? 

w) Promoforem 'fej ma!o z'bada11eł -
lecz bardzo, jak się ·okaz,uje, p-0żyifeczinej 
wiedzy, zreszlą n.a empl1ryez.nych danych 
raczej opartej, nie jest byna.jmniej żaden 
„czarownik", <lila asobistych korzyści ma­
lferjafay:ch . wyzyskujący tatwowiernDść 
iudZlką. Ozdgoony ksiądz Bouly, pro­
boszcz malej ipairaif:jf Iiardelorf, c'ieszy s!ę 
wyjątkową popularnością i powszechnym 
·zsacunikiem w caJ'ej lPótinocnej Francji nie­
'fylko z powodu SWD'.!eJ wietkiei ucronośd, 
ile.cz & z racH najz.upetnliej bezfnteresowne­
go ipoświęcenia, z jakiem oddaje on zna­
czne mmgi !każ<lemu, lk:fo się do niego o 
pomoc z:wra·ca. 

O niezwykhrdt pracach sędziwego wa 
lalfa pisze obszernie J eao Botrof. °f:' ]ednyan 
z osfafnk.h numerów paTyskiego „Jour­
nal'a", 'J)'I"zytaczając wyia1śnienia ifooretv­
czne, któremi i<tiumaczy ksiądz Botcly zd'l.t­
miewające wyniki, osiągane przezeń w 
praam-vee. 

„/Kaidy a,ł>sot~e IJ)rZellllaf - met'<hł 

powiedział: - Nie sa, jeszcze zdecydo­
wane. 

- Więc Harrieta nie jedzie?! 
-- Pewnie nie pojedzie - przypusz-

cza, że nie pojedzie. 
- A hrabina?... Luiza jest prze~ież 

też tam na górze - czy jedzie? 
- Nie może opuścić hrabiego ~- pc·w 

nie nie pojedzie. 
- Czy i Karolina nie jedzie? KarQli­

na może jechać. Karolina ... major ... przy­
puszczam, że Karolina może jechać. 

-- Major zabronił. Karolina pojecbą­
łabv chętnie! 

Pan Andrzej rozłożył ręce i krzyknął: 
-- Major! - Co miało zastąpić głośne 
przekle11stwo. Surogat ten okazał się 
jednak nie wystarczający, gdyż pan An­
drzej zgrzeszył natychmiast wybuchem 
przeciwko przesądom, 

- Jestem piwowar, Van! Czy my­
ślisz, że się wstydzę? Chyba nie tego, 
że umiem warzyć dobre piwo! I w Izbie 
nie uważają mnie za coś gorszego z tego 
powodu! Warzenie dobrego Piwa nie 
jest przecież czemś nie-gentlemańskiem, 
Van! Ale cóż komu z tej gadaniny! 

Pan Andrzej usiadł, mruknąwszy: 
- Biedna dziewczyna I biedna dziew~ 

czyna ! - Była to aluzja do żony, gdyż 
nagle powiedział: - Nie rozumiem, dla­
czego ttarrieta nie miałaby jechać! Co 
jej przeszkadza? 

'Evan spojrzał na niego badawczo: 
mózg jego byt wciąż pod wrażeniem 
śmierci. Evan miat , ochotę wyznać 
szczerze i dokładnie, dlaczego ttarrieta 
nie jedzie. 

Pan Andrzej powstrzymał go astrem: 
- · Mniejsza o to! niech Iiarrieta robi, jak 
chce! Przywykłem do tego, że wszyst­
ko, co robi Iiarrieta, jest - hm - po­
mimo wszystko - najlepsze! Nie wtrą­
ca się do moich spraw, ani ja do jej. Mąż 
i żona. 

Prn Andrzej zamilkł na chwilę, po­
czem oświadczył, że zrobią słusznie, jeśli 
przebierą się do obiadu. Z ręka na 
drzwiach, których nie otworzył, powie­
dział tonem urzedowym; 

prolboszcz z Iiard~' - ,;przesyła- do 
sto,ńca ·emanacje radjowe o in<lyrwiduaff10łe 
odręibnym charakterze. Niektóre specjal­
nie uprzywi·lejowane jed:nost:ki, ba.dź na1e­
życie uprzednio wykwaHfikowane, bądź 
'też obdarzone przez Opaifrzmość wrodzo­
nym zmvslem radjostezyjn1ym, są w stanie 
zmieniać dowolnie kierunek tych niewi­
dzialnych promfen1i, względnie przejmo­
wać je, posl~U\[ująic się w tym celu anten­
ną, zrobioną z fiszbinów wiel0<rybicli. -
Dzięki ifemu udaje ml się okreśfać w.faścf­
wości geologiczne badanego taką metodą 
terenu i odkrywać rnaj.ciiujaice się pod ~e­
mią bogactwa mineralne, jakem to uczy-
11H w O'Sita'f.l1!ic.h cz.asach na prośbę :pewne­
go ifowarzySfw.a kolejowego. Różdżiką 
moją potrafię od11ajdyWać lfllkryte mog-Uy, 
dawno już wszelkich zewnętrznych ś'lai­
dów 1JOzbawiooe, gdyż i trupy nawet '\vy­
.Qzielają swoiste emanacje radjowe. Dla­
'fego ret wezwany Z'O'S11a·tem zaraz po u­
h>ńezenm wojny do Retm.s'n, gdzf e wy-

. - Włesz Van, ze co "do mnie._ był­
bym niezmiernie rad... bardzo szczęś!i­
wy ... gdybym mógt pojechać i zlożyć wy­
razy należnego szacunku ... - Zmieszał 
się, kiwał głową w tę i w ową stronę, roz 
glądając się wkoło, byle nie patrzeć na 
fvana. - Byłbym ra,d - dzisiaj i zaws·~e 

·-zrobić wszystko, co mogę, gdyby Har­
rieta... pojechałbym na pogrzeb.„ każde­
go członka rodziny ... zrobilbym wszyst­
ko, cobym mógł: ale - hm! lepiej prze­
bierzmy si'ę do obiadu! - po tych sło­
wach tajemniczy człowieczek opµśc!t 
pokój. 

Evan niezupełnie go rozumiał. Ale 
podczas obiadu zachowanie się pana An­
drzeja byle nienaturalne. Pan Andrzej 
był nazbyt wesoły, zabawiając hrabiego. 
Prosił Portugalczyka o podanie sobie te­
go lub owego, czynił iście angielski wy­
sitek, powtarzając swoje żądania, śmiał 
się z omyłek. Zdawał się nie chcieć pa­
miętać, że umarl ojciec. Przy tym stole 
aktorów pan Andrzej przeholował i naj­
gtrzej odegrał swoją rolę. Żona nie mo­
gla zagłuszyć w sobie myśli, że jest to 
ozlowieczek bez serca. Nędzny ten 
spektakl dobiegł koń.ca. Panie uciekły do 
buduaru poświęconego Żfl.lowi. Evanowi 
szepnięto, że ma się do nich przyłączyć, 
nie budząc podejrzeń hrabiego. Zanim 
przyszedl · ze lzami, omówiły kwestję 
ubrania, które będzie musiał nosić w Lym 
port. Zgodziły się, że obecny jego cudzo­
ziemski strój, jako czarny, będzie odpo­
\viedni. Ponieważ Evan nie posiadał an­
gielskiego garnituru, a nie miał C'.?asu za­
opatrzeć się weń wszystko, skladałn się 
pomyślnie. Omówiły dokładnie jak dłu­
go ma. zabąwić w Lymport, komu złożyć 
wizytę, w jaki sposób postępować z po­
szczególnymi ludimi. Za wszelką cenę 
pow!nien unikać zetknięcia się z lt1dźmi 
niższego stanu. Przez -kilka godzin Evan, 
ja}\ w transie zmuszony był wysłuchać 
wskazówek hrabiny, jak się ma zacho­
wać w Lynwort. 

- Daj im poznać, że zniżyłeś się 'do 
nich, Ev, że nie jesteś jednym z nich! jak 
mówi nasz szlachetny, wieszcz narodo.„ 

wiązałem s~ lfu zadowoleniu 
lotonyicł1, z dosyć 'fmdnegQ ~ 
na!MJtem roa. wna po.szt1khvia.ne 
ru dosfojrnilków KościoJ~. 1Jllląrl~ 
chowanych w 16-ym wieku. 

Rad.i-Ositezją umożliwia r6wniet 
wienie nieomyl'nej diagnozy we 
!k!ch znanych dziś c:horobacl:J. infclc 
~erowywuJe w tak<ich v.ry;pa 
tennę w stronę pacjenita, zaopatr 
się przedtem w preiparat, zawi 
bak-terje przYIP'Usrezalnej choroby 
ruchy trzymanej 'Prze·zemnie r · · 
l:wieTdzają lub odrZ!U'Cają aprio · 
hipotezy djagnostyczine. Wielu le 
prz.ekoflawszy się naocznlie o bezs 
nej wartości mofoh eks:peryme.n.Mt 
jednokirotnie ucielkało się do mojej 
cy. Wo·góle zakres dziatanła ral\.)J 
TO'zszerza się z dnięan kaiżdvrn, obe· 
coraz różnorodiniejsze dziedziny". 

Wielu nczonyich wzruszy mo~e ft T-t' 
nami na teoretyczne przestanki b 
Bollily, n~kt nie jest Jednak w stl!łlię 
stjonować doniosłych korzyści, któr1 ~ nosi jego tajemniczy talent. Pod j 
mendą p:racowato IPO wojnie 600 t . 
Wraing1owskich, wrynajętyich do i 
wania na odcinku Arras'u zaryty.eh 
m! poci~ków - radjositezyijne wfdeli: N 
binoiwe funkcjDnowialy szyibciej i j! 
niej od najpr-ecyZyjn~ejszych irl'S'trutn 
nauikowych. . >C 

BOIŁ'rot asystowat osobi-śoie przy:ji 
laniu przez nie1go z matematyczną 
ścią pokładów olowiano - srebrnęj 
znajdujących się w depairtaanencię J\ 
DO'me. Przedsiębiors1wo, eksplo~ 
'fe 'tereny, powierzyqo tak odpo'W'i 
poszuldwanfa nie i'llŻynierom gó {~ 
ale księdzu Bouly, który i ~wu ir~ 
zawi·ódt -pokładanych w jego zdo~ 
nadziei. Z magiczną różdżką w r~ , 
szedf on wolnym kraikiem obszemew 
ny, zaiflrzynmjąc się od czasu do c 
wskazać towarzystzącym mu -
miejscą, WY\VOfujctce radjositezyjne 1 

wy - maileziooo żyły z ołowie " . 
brem i rtęcią. l 

LOO. tamtejszy uważa g~ .za c 
cę, ,przeciw czemu gorąco m-otestuje 
mny prntboszcz, powoh1Jjąc się na 
naukowe. Milczą tYil'ko inżyniemw· 
rzyistajC:\iCY z nf ezwykltego dairq 
czego, ,posiadanego 1przez staruszka i 
postępują może najwłaściwiej. ai 

i ; 

Pamiętajcie o inwali 
wo.je~nych! 

wy l Przyjechałeś, żeby spełnić 
obowiązek względem zmarłego! 
te_> uszanow~ć, . jeżeli . nie są cha 0 
we spoufal ac się! Nie pozwalaj 
mn'.ejszą poufałość! Gczecznie, ale 
leka! Bierz przykład z Silvy: l 
tasz? na balu u pPna Risbonda? 
Silva· spotkał się z hrabią de D"' 
wiedząc, że ten jutro wypadnie 1 
swego dworu? Ach, ten wyszuk 
cień zmiany w zachowaniu się 
hrabią I Dał go odczuć hrabie 
subtelnie i delikatnie, że nie zą 
tego nikt, z wyjątkiem owego pr 
go Francuza. Podszedł do mnie. 
mówi. ,Czy wolno mi zadać jed' 
tanie?' Odpowiedziałam: ,Ile pan . 
panie hrabio, ale nie obiecuję panu 1 
wiedzi,. Mówi on: ,Wolno mi 
czy kurier już przybył?' ,Ależ 
hrabio, to należy do dyplomacji! tl 
m!ę pan - albo lepiej powiedz mi 1 

zdariie o nowym paryskim jel 
glace'. ,Pani!' mówi z ukłonem. ~~ 
puszczam, że Paryż nadeszle mi 
lt1b orginał'. . J 

Uśmiecham się. ,Nie będzię p 
rr.otniony w swoich nadziejach, pa~4· 
bio ! Upominek będzie rękojmią, . 
nie wypięknieje'. Podniósł rami ia 
chem wlaściwvm Francuzem. n · 
przed chwilą otrzymałem już upollłu 
-· ,Naprawdę, panie hrabio?' - . 
przed chwi.lą ·od hrabiego de Sa!dat~5~ 
żonka pani I'. Spojrzałam niew z~ 
,O<l niego, panie hrabio' - ,Od niei · 
ni hr&biqo. Portret! Portret am y 
ra bez mundtJrlJ ! Portret ten jest 
czonem arcydziełem'. Mówię: .C~ 
ge prosić o ·pozwolenie obejrzenia gt \\ 
,Ależ!' odpowiada ze śmiechem' .• ~e~ 
bym sobie za szczególną laskę, gd i; 
ni zechciafa rro ojejrzeć! I!' Bylam z 
szona zmitygową.ć go. ,Wierzaj n1 
nie hrabio, że gdybym ja na niego 
rzala - pochwala moja dla artysty~ , 
słaby wobec pogardy dla objektu pth 
towanegoł' e 

I)."' .,,_ .. 
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<rl ROCZNICĘ ZGONU BLOGOSŁA· 
i'IONEGO RAF ALA W LAGIEWNI· 

; KACH. 

"W rocznicę śmierci Btogos1awionego 
Rafala. Chylińskiego, dnia 2 grudnia 

-. w klasztorze O.O. franciszkanów w 
Y·ewnikach o godz. 9-tej rano odpra­
"nc zostanie żałobne nabożeństwo. 
1astępnie w niedzielę 5 grudnia z o­
~ 185 letniej rocznicy, w tymże kla­
·rze o godz. 11-tej będzie odprawiona 
:zysta suma o przyśpieszenie kanoni 

„: Btogosfawionego Rafala. 

:'RAWICA NARODA W A" ORGANI„ 
e ZUJE . SIĘ. 

gub'. tygodniu bawiła w Warszawie 
tegacja członków powstafej niedawno 
arenie Łodzi grupy stronnictwa pra­

narodowej. Delegacja ta odbyła 
leg konferencyj z ks. Januszem Ra-
iłlem. Na konferencjach omawiano 
';am działalności gmpy lódzkiej na 
rrższą przyszlość. w celu wypraco­
:a szczegółów tego programu odbę­
·się w dniu dzisiejszym specjalne ze-
• ie grupy łódzkiej, stronnictwa prawi 
arodowej. 

. LODZI POWSTANIE KONSULAT 
CZESKI. 

jżyw!enie stosunków gospodarczych 
tlzy Łodzią a czechoslowackiemi 

1 i gospodarczemi wysunęło na pier­
plan sprawę utworzenia w Łodzi 

illlatu czeskiego, jako niezbędnego 
ika pomyślnego rozwoju tych wza 

v-ch stosunków. Sprawa powołania 
vcia konsulatu czeskiego w Łodzi 
iuje się na najlepszej drodze i zreali-

ia tego projektu oczekiwać należy 
ajbliższej przyszłości. W związku z 
'podjęte zostały już rokowania w 
lwie obsadzenia stanowiska przez jed 
1 z wybitnych reprezentantów tódz­
jednej z wielkich firm czeskich. Ro-

Gania te mają być sfinalizowane już Ył 
f(\ższym czasie. (e) 

' 
!(OLA NAUKOWEGO UCZNIÓW 

<. 
GIMN. MIEJSKIEGO. 

[ itaraniem Koła Naukowego uczniów 
' ~. Gimnazjum Miejskiego im. J. Pit­
r;lkiego w piątek dn. 3 grudnia o godz. 

[ 

po pot. w auli gimnazjum Sienkiewi­
i46 prof. f er ens wygłosi ciekawy ilu­
wany· pięknemi przezroczami odczyt 
~ „Camping wioślarski i żeglarski na 

11e". W stęp dla dorosłych 50 gr., dla 
złeży szkolnej 30 gr. 

~i SPIS ROCZNIKA 1906. . 

bW 'dniu dzisiejszym, t. j. w środę 1 
~,Inia, zgłoszenia do spisów mężczyzn, 

L
·fionycłi w 1906 roku, przyjmowane 
będą. 

sintro, t. j. w czwartek, dnia 2 grudnia 
n na zasadzie ustawy z dnia 23 maja 
~ił roku o powszechnym obowiązku 
1 ny wojskowej do Biura Wojskowo­
fFyjnego przy ul. Traugutta 10 w go­
~ch urzędowych od 8 rano do 3-ej po 
- niu powinni się zgłosić do spisów 

1aczyźni, urodzeni w 1906 roku, a za­
~· zkali w Łodzi, których nazwiska roz 
p,iYnają się od liter Nr. O. 

blREKCJA P. A. S. T. GROZI ZAM­
[i( KNIĘCIEM TELEFONÓW. 

l;iV dniu wczorajszym dyrekcja PAST 
b·ilała swym abonentom pismo, zawia 
n;·ając, iż w związku ze zbliżającym . 
.zamknięciem ksiąg rozrachunkowych 

~entów, konieczne jest uiszczenie do 

1wszelkich zalepJych należności do 
~,dzisiejszego. Wszelkie nieuiszczenie 
' należności pociągnie za sobą prze-

w komunikacji telefonicznej. (e) 

Fortuna kołem się toczy„. 
Tabela wygranych Pierwszej Wielkiej Loterji Fantowej 

na rzecz Domu Sierot „Sienklewiczówka". 
42224, 136226, 331882, 10235, 66183, 

81644, 231844, 268363, 242666, 416596, 
316711, 26662'6, 280031, 246825, 173588, 
287347, 484541, 85923, 77041, 68745, 441929 
121981, . 114895, 86067, 342983, 452834, 
92675, 299211, 270482, 439428, 16{)11, 
399726, 49689, 36061, 111947, 123113, 3048, 
58834, 41584, 75988, 2916, 37273, 102270, 
47350, 162716, 3210829, 250344, 33135, 
361576, 374638, 27759, 438300, 150481, 
71701, 131171, 332738, 140049, 443976, 
92380, 44537, 159739, 4143'0, 379967, 44713, 
289569,2772'14, 128291, 122286, 8339, 16145 
354076, 67995, 76954, 220606, 3054, 399893, 
474839, 1055-29, 256489, .?0082, 155444, 
38208'2, 283748, 52348, 267958, 493336, 
69718, 317447, 240429, 28:812, 114588, 51827 
188209, 276189, 21637, 35078, 124893, 
272195, 426039, 138967, 424410, 59370, 
204030, 169899, 2'89801, 140482, 446891, 
224738, 272031, 273553, 66721, 468881, 
66153, 109.331, 16970, 277204, 7100<1, 27192, 
216528, 39118, 15157, 37294, 12W29, 344668 
4105649, 273718, 16976, 21439, 81152, 
171414, 1433!87, 498015, 132'478, 2159266, 

313643, 431938, 66108, 134531(), 12'C449, 
246625, 261077, 69776, 3151248, 193499, 
33049, 27879, 334130, 460724, 224992, 
4:94041, 55163, 2511()42, 124865, 232360, 

' 303397, 468.370, 29462'6, 4467218, 40641, 
388001, 378491, 535'54, 25138, 5480, 432928, 
22111; 41205, 486671, 463676, 452732, 9161, 
320136, 36572, 128698, 265362, 211831, 
135607, 427329, 93782, 498436, 383547, 
206392, 11325, 288389, 473922, 41D731, 
42213, 480171, 324170, 28'5718, 1260623, 
146958, 461163, 1163397, 50121, 42001, 
180450, 333635, 105297' 244274, 256055, 
397133, 38185, 2'59120, 26080, 420527, 
441'578, 7214, 437369, 32001, 236728, 141036 
80756, 36231, 2'.58623, 274625, 477961, 
58441, 226998, 81056, 248.32'8, 2'12784, 

142478, 10263;6. 364914, 62939, 53633, 
17926, 498062, 293659, 121240, 432799, 
344619, 376710, 7467, 87163, 136077, 
106980, 457433, 40120, J.44692, 12603'5, 
258986, 428805, 80001, 489053, 132454, 
389067, 143374, 67928, 31606, 113214, 
32146, 34427, 42466D, 212843, 280500, 
96588, 81429, 416744, 295365,_ 230014, 
437792, 417872, 334161, 379919, 58007, 
117116, 393'196, 88715, 417724, 474632, 
427121, 310447, 29343, 2.31631(), 431788, 
473098, 1392.3, 27%47, 473672, 49228, 
66066, 107719, 56991, 395581, 448129, 
4$8806, 431475, 365129, 68604, 64887, 
410770, 334262, 4941882, 317922, 155305, 
480889, 118673, 466402, 31800, 4939'84, 
328869, 260639, 148122, 267951, 473025, 
2'0433'2, 22613, 233000, 429404, 60188, 
340011, 52329, 2418404, 311410, 325739, 
91895. 

\Vaiżniejsze wygrane dotychczas wy­
losov.·;ane pa.dity na inas1tępujące Nr.Nr.: 

102'589, 497256, 235407, 49500, 458941, 
sweatry damskie; 224560 - maszyrika do 
ml.ęsa; 317998, 46915, 123060, 136582, 
92951 - wa:liz.ki ręcmie 'PO<lir6żne; 114590, 
336643 - fotele koszyllwwe (dziecinne); 
468127, 101, 90107, 450920, 19395, 316001, 
64504, 61037 - albumy do -pocztówek; 
62665, 256093 - stO'Hkil poko1vwe; 1{)6915, 
39579D - 'Pończochy damskie; 74116, 
41D336, 446886, 81806 - prallkl; 230122, 
220073, 15'8869 - koszyiki do IJ)apierów; 
25W42 - ga-mitUJr do 1p1epirzu (6 svtuik); 
53633 - garni·tur do kawy (6 osób); 
493.363, 380069, 377207, 416998, 1514.4 -
koszyki o.zdobne . 

Da1l·szy ciąg wyigranyich I-ej wjeJiki,eij 
łoterj1t fantowej na Tzecz Domu Sferof 
„Sienki ewi·czówka"' uika·że się w dzisiej­
szem „Łódzikiem Echu Wieczomem", 

--:o:--

Ceny maksymalne na . pleczywoa 
ROZPORZĄDZENIE WŁADZ MlEJS'KłC'łl. 

Opierając si.ę na ro.:z.porza,<lzeniu Ra<ly 
Miniis.ków z dni.a 10 'lutego 1926 roku .,O 
:regU'low.a.niu cen przetworów zibóiż chlebo 
•vych, m1ęisa i jego przetworów 'Oraz o­
dzieży i ol:J.uwia •przez wyznaczanie ce.n" 
(Dz. Ust. R. P. Nr. 18 po1z. 101), na Ro'z­
porzą<lzeniu Prezydenta Rzeczypospoilifoj 
z dn1a 31 sier:pini.a 1926 rviku o za.!bezpie­
czeniu 'POdaży 1J1rzedmlotów powszedni-e-

go uiżytlku (Vz. U. R. P. Nr. 91 poz. 527 
arf. 8), oraz na uchwa.Je Magis·tratu m. Ło 
<lzi Nr. 355 z <linia 16 kwie1tnia 1926 r. -
n·ini-e}szem podaję do pulbJ.icznej wiadomo­
ści mieszkańcom m. Łodizi co na.stę.pu}e: 

Uchwalą Magist:ratu m. Łodzi Nr. 1'062 
z dnia 30 fotopada 1926 roku zo.sta-ły wy­
znaczone ceny ma'ksymavne: 

Na przetwory zbóź chłebOwycb za 1 klg. 
1. Mąka pszenna J..,go gatunku w detailu zt. gr. 84, 

" 20, 
„ ·60, 

2. Chle:b P'Szenny -Obu;ltld} „ 1 
3. Chleb ży't:ni py;tlowy I ga;tu1nku 

" 4. Chleb żytnd pyfilo·wy II gatunku „ 55, 
,, SO, 5. Chleb żytni~ pyfilowy III ·gatunku „ 

6. Chfob żyitin.i razowy 

W myśl zacytowanego Ro•z,porządze­
niia Rady Ministrów 1par. 7, wy:żej wyzna­
czone cenv maksyimafoe olbowiąziuią n.a 
'terenie m. -Łodzi .oo dnia następnego po o-
głoszeniu. . 

Zaznaczam, że zgodnie z par. 10 i 11 
·wymienionego Rozporzą<lzellia Rady Mmi 
strów winni żacdania 'lu!b pobiera.rtfa cen 
wyższych od wyznaczonycih lub nie uja­
wnienia tyich cen w cennlkach wtaści­
wyc:h przedsiębiors1tw handfowych, będą 
ukarani \P'fzez wfadz'ę admin·l~tiracyjną 

" " 45, 

pierw1szej instancji wecHug art. 4 Rozparzą 
dzenia Prezydenta Rzeczypospolite.i z dn. 
31 sierpnia 1926 rofou (Dz. U. R. P. Nr. 91 
z 1926 r. poz. 527) ·o zabezp·i·eczetliu poda­
ży przedmiotów powszedniego 1.llŻyitku -
.airesz.teim do 6 tygodni lub grzywną do 10 
tysię·CY zfotych, o iłe dany ,czyn nie ule'ga 
surowS'zemu ulrnranru w myśl inny:ch U­
staw Karnych. 
Łódź, dnia 30 'lisfopada 1926 roku. 

Prezydent m. Łodzf 
(-) M. Cynarski. 

Urząd Wojewódzki wydał zarządzenie 
SUROWEGO PRZESTRZEGANIA PRAWIDŁOWOŚCI PRZY WYDA WANIU 

ZAŚWIADCZEŃ BEZROBOT~M. 

Ujawnienie nieprawnego korzystania 
z zapomóg przez bezrobotnych sk!oniło 
władze wojewódzkie do podjęcia energicz 
nej walki z tern zjawiskiem. W tym celu 
wydany został specjalny okólnik do sta­
rostw z całego województwa. W okólni­
ku stwierdzono, że w wielu wypadkach 
zjawisko to spowodowane zostało po­
wierzchownem i niedbalem traktowaniem 
przez urzędy gminne obowiązujących 
przepisów i instrukcyj w sprawie wyko­
nywania kontroli nad bezrobotnymi. Z 
tych względów winni starostowie Woje­
wództwa Łódzkiego użyć osobistego 
wpływu, autorytetu oraz ingerencji w sto 
su!1ku do gmin na terenie odnośnego po­
wiatu, aby na sesjach naczelników "min 

lub przez wydanie odnośnych zarządzeń 
zagrozili wójtom pociągnięciem do suro­
wej odpowiedzialności w razie ujawnie­
nia: 1) wystawienia bezrobotnym fałszy­
wych zaświadczeń dotyczących ich sta­
nu rodzinnego lub majątkowego, uzasad­
niającego ich prawo do pobierania zapo­
móg, 2) rozmyślnego ukrywania faktu 
podjęcia pracy przez bezrobotnych .i ą.ie­
prawnego podpisywania legitymacyj kon 
trolnych, a wreszcie rozmyślnego ukry­
wania zmian stanu rodzinnego i majątko­
wego bezrobotnych. W ten sposób wła­
dze administracyjne dążyć będą z cat-ą 
bezwzględnością do opanowania niepożą­
danych zjawisk, jakie miały miejsce przy 
pobieraniu zapomóg przez bezrobotnych. 

I 

RZĄD W SPRAWIE POSTULATÓW 
PRZEMYSŁOWCÓW. 

Ministerstwo Przemysłu i Handlu oraz 
Ministerstwo Skarbu zajęte są obec­
nie przygotowywaniem projektów raz­
. porządzeń i ustaw, regulujących życie 
przemysłowe. Jak się dowiadujemy, 
rząd w dotychczasowych swych pracach 
'w tym kierunku wychodzi z założenia, że 
rozwój przemysłu w Polsce wymaga u­
normowania szeregu podatków i świad­
czeń ze strony przemyslu. Nadmienić na 
leży, że sprawy te, szczególnie w dzie­
dz~nie świadczeń socjalnych będą uzgod­
nione zarówno z opinją przemysłowców, 
jak i pracowników. 

PRZEPISY OCZYSZCZANIA KOMI­
NÓW. 

Jak się dowiadujemy, w najbliższym 
czasie Magistrat opracuje przepisy oczy-
szczania przewodów kominowych. ,W 
myśl tych przepisów nadzór nad należy. 
tem urządzeniem i utrzymaniem wszel­
kiego rodzaju palenisk i kominów należeć 
będzie do oddziatu kominiarskiego w Ło­
dzi. Do uiszczenia opłat za czynności ko 
miniarskie obowiązany będzie właściciel 
domu co kwartał. Koszta te wahać się 
będą, w zależności od liczby przewodów 
kominowych i wysokości domów od 21 
do 150 złotych kwartalnie. Po ostatecz­
nym opracowaniu tego projektu przez Ma 
gistrat zostanie on rozpatrzony przez Ra­
dę Miejską, która go ostatecznie zatwier­
dzi. 

BUDO W A WIELKIEJ RADIO-ODBIOR· 
CZEJ STACJI W LODZI. 

W swoim czasie Magistrat łódzki po­
djął inicjatywę w sprawie zakupienia sa­
molotu, który by nos il nazwe „Łódź". O­
becnie Magistrat odstąpił od tego projek­
tu, przeznaczając wyasygnowane na ten 
cel kwoty na budowe wielkiej stacji radio. 
wej na lotnisku tódzkiem. Pozostaje to w 
związku z planami inwestycyjnemi łódz­
kiego komitetu LOPP oraz z możliwościa 
mi rozszerzenia komunikacji powietrz­
nej już w roku przyszłym na szereg za-

1 
granicznych i krajowych ośrodków gospo 
darczych, w pierwszym zaś rzędzie w 
kierunku Czerniowiec i portów rumuń­
skich. Odnośne rokowania, podjęte przez 
dyrekcję polskiej linji lotniczej „Aerolot", 
w tej sprawie zostały już sfinalizowane. 

,,CHOROBY ZA WODO WE". 
W dniu . dzisiejszym t. j. w środę \ 

grudnia, staraniem Sekcji Propagandy 
Oddziału Sanitarnego przy Wydziale 
Zdrowotności Publicznej dr. Trawiński· 
wyglosi odczyt na temat „Choroby za. 
.wodowe". 
· Odczyt odbędzie się o godz. 7 wiecz. 
w lokalu Dzielnicy Bałuckiej NPR przy 
ul. franciszkańskiej 58. 

Wejście dla wszystkich bezpłatne. 

ŻĄDANIA LATARNIKÓW ŁÓDZKICH 
W swoim czasie :ia konferencji mię­

dzy związkami zawodowemi, a dyrekcją 
gazowni zawarta została umowa, w myśl 
której latarnicy winni zapalać nie więcej 
niż po 50 latarń gazowych każdy. 

W międzyczasie w mieście latarń przy 
było lecz personelu nie powi~kszoną i 
bardziej obciążono latarników . 

\V sprawie tej interwenjował w ga­
zc·wni kierownik polskich związków lecz 
si:;rawy nie załatwiono i skierowauo ją do 
Magistratu, który wyda ostateczm\ de-
cyi:ję. (b) 

Z MIEJSKIEJ GALERJI SZTUKI. 
Obecna wystawa „Wnętrz Stylo­

wych" została przedłużona jeszcze na kiJ 
ka dni. 

Ze względu na trudności transporto­
we, otwarcie nowej wystawy artystów 
podhalańskich i zbiorowej Zofji Stankk­
wiczówny, nastąpi przypuszczalnie do­
piero w sobotę 4 b. m. 

nawrot ~owuemoy. 
4-go grudnia 1926 
:-: o północy :-: 

Wejście z Ceglelniarrej. 
Dziennik mówiony Polskiego Klubu Ar­
tystycznego w T e a t r z e -M i e j s k i m. 
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~r~wda, znaleź.1iśmy sposób -
dtuzeme czasu, którym roznor J{R 
!Przez skrncanie godziu snu. Mad~ 
śpi mato, może zamato. Wielu· C 

Propaguie ni mnlei ni więcet tylko 5 dni pracy, a 2 dni odpoczynku. 
wjdzi w tern ~rzyczynę wiei~ cho ,bót l\J 
re nas opadaJą. Oszczędnosć ~~ vycl 
d~ak, k,tórą możeJ?Y uzysk~ć przeid:zJer 
cie naszego s!1u, .Jest w koncu 0 ,red 
na wymaganiami potrzebują.cy 

11
ych· 

czynku naszych mięśni i nerwó11 O Co o tem mówi Guglienno Ferrero, znany historyk wioski. 
Znany historyk włoski Guglienno :Fer­

rero, badacz cywiJiza.cji po przez wieki, 
pisze w „N. Pif. !Bresse" wiedeńs.ftiej z dnia 
?8....go b. m. między innemi: .1. 

„Przed kNlku lYigodnlami zapowi&lziat 
s.tynny amerykański falbrykant samocho­
dów Henry :Ford, że obniży w swoich war 
sztaJtach czas pracy do 5-ciu dni w tygo­
dniu bez zmniejszełl'ia zarobków. Jego lu­
dzie 1będą ty:godiniowo pracowa.U tylko 40 
godzin i spoczywali, nie jak Bóg, s.iódme­
go dnia, ale szóste,go i siódmego· bez opła­
cania ~,ego zmniejszenia pracy obniżiką za 
:roblków. Jednak samo to obwieszczenie 
jesit mniej ciekawe, aniżeli argumooty, Mó 
re Ford zaleca jaiko iprzyikla<l swo·im ame­
rykańskim !kolegom w przemyśle. W o­
świadczeniu tern ,powiada on, że robotnicy 
są największymi konsumentamf aimery­
Jrnńskich W)'ltworów mz.emystowych, że 
,przy dwóoh wolnych dniach mogil;by wię 
cej ikonswnować, że wzmagająca się łwn­
swmcja, podnosi produkcję i obniża :koszta 
i że z itego mów wynika spadeik cen, pod­
. wyiżka za:rdblków i1 zysku oraz o.gólny 
dobrobyt ~ s.zczę~iwość. 

Zda.ie się, :he modny oplymizm .pozwo­
m się tutaj ooii'e1ść do krańcowej śmiiaifości. 
Do,tychcps czdliiśmy pracę jako źródlo 
dobro.bytu i ziby,tku. Czy mamy teiraz o­
bok niej ipostawiić na rówinyoh prawach 
.próżniadwo? I :wł.a'śnie to jest: 'tą parai­
doksaliną we'So~ą wieścią, którą ni:esie świa 
1tu wcafo nie Jakiś 1budowllliczy prorok, a:i.e 
jeden z najpotężniejszych 1ptrzywódców 
przernyslu naszej e;polki. Dla pod111~·esi.enia 
dO"brobyt.u, pmvodzenia i bogactwa, nale­
ży pomnoiżyić święta 1u<lzikoiści i do siód­
mego dnia Genezis dodać szós•ty. 

Ten cokołwiek .nieoczekiwany para­
doks jest jednak przy 'Qliższem badaniu, 
fty.lko logicznym wnioskiem ogromnego 
rozwoju, który osiąg1nąt przemyist w dą1gu 
jednego s-tiuilecfa. Trndno :nam 'to zroz:u­
mieć, ponieważ nie wyzbyliśmy się pesy­
mizmu. który zaciemnfat początki epoki 
wzemys1towej. Obawiano się wówczas, 
że wielki 1prnemysł zasądzi masy na nędzę 
alby wzbogacić swoich ,pat1ów. Ponieważ 
jednak 1eży w naturze wielkiego przemy­
słu wytwarzanie łmniecz;ny;ch do żyda 
dóbr w co•raz większych masach, iprze~Q 

1mrstępstwa tego !by.ty bairdzo z:namlenne. 
Byłoby rzeczą bezużyteczną produkowa­
nie, gdyby nd!kt n1e konsumowar. Dla ko11 
sumcji towarów po.trzebna jest jednak n'i·e 
~liczona ilość konsumentów i czas. Ro­
bofaicy, !którzy na początku ery przemy­
stowej pracowali szesnaście i o.si.emnaiści'e 
g-odziłl• dziennie, mieli 'PO wYli'śdu z fabry­
ł<i czas jedyni:e tyliko na dedzenie i spanie. 
W tym samynn S1topndu, w jalk:fan się rozwi 
jat przemysJt, musiar się mniej więcej wszę 
cizie podnosić ddbrobyt mas i zmniejszać 
czas 1pracy. 

Wielki 1Przemysł udusflby gję, gdyiby 
mu się nie udato podnieść dobrolbybu mas, 
pomno.żyć icli potrzeby, rozszerzyić wśród 
nkh przyzwyczajenfa do zbytku j rnz:ry­
wek oraz dać illTI czas na ich zaspokojenie. 
Nik!t ni.e wie o 'tern lepiej, aniZ.eli Henry 
Pord, k.Mry codziennie może się o 'tern 
przekonać w swojej wła'Slnej dzie<lzjnle. 
Przemysr je,go wymaga dla rozkwitu zuży 
cia wielkiej ilości samochodów, które je­
dnak muszą jechać, alby mogły być zużyte. 
.A:by zaś mo~dy jechać, musi wiele 1udzi 
na kuili ziemskiej mieć czas na jazdy spa­
cerowe. 

Z .fego po.wodiu są zmuswne [da,sy, 
które kierują przemystem, ·zastosować się 
coraz więcej do sposobu myślenia ludu i 
uprośdć wzedtem tak skomplikowaną i 
rafinowaną cywilizację, aby ją zrównać z 
upodobaniem mas. OkoHczniość ta wystę­
pu.ie szczególnie ostro w sporcie ii-w licz­
nyoh Tozrywikach, w wieJu formach sztiu­
k; i !Herntury, oraz w wie1u p-0Hitycmiych 
manifestacjach. Nowoczesne życie przy­
biera coraz bardziej dziecinny wygląd. 
Dlaczego? Ponieważ chce lbyć przez wiei 
kie dziecko, lud, z.rozumtane i podzi.wiaue. 
Nawet maSZY'J1Y, które nasza cywiilizacja 
<lzię'ki wiekom nauki mog.ta wynaleźć, 
zmieniają się w fantazH Jiudu w czarodz.iej­
skie narzędzia, lk:itóre masy bawią, z<lumie 
waią i pozwalają mu marzyć z otwartemi 
oczvma, jak 111iegdyś le.l!endy religijne i 
baśnie i które im poka:z.ują to, o, ,czem nie­
g-dyś mogli słyszeć z opowieści: cudowne 
wzmożenie sit i magiczne zataircie czasu 
: ptzcstrzeni. , 

Wszyscy, któ.rzy coś wiedzą o prze­
ćzlości, 11ie będą w to wątpi:li, że niewiele 

.zim1an w hisit-0-rji ~udzkooci mialo o wiele - Dlaczego bronicie s·ię przeciwko dłużamy nasz czas d~lej przez w · il 
donioślejsze znaczenie i że obecna nas7...a życzeniu irobotników p,rzedlurżenia czasu naszej pracy i naszych przyjemn a s 
epoka przy ki~'ku przyikrośdaclh ma nie- wypnczyrnku. Dla ilrnnsumcji ipotrzeooy Jeśli Ford doradza zmnieiszen·!do 
zwyil<łe ikorzystne strony w porównaniu dest czas, ,podobnie jaik dla iprodlllkcji. A dni pracy dla wzmożenia Pr<XlukcjiprzY 
nawet z naij:świ·et-niejszymi okresami cza- ponieważ !bezużyteczne jes,f produkowa- ś11, że praca będzre wzmożona, zld 
sów przeszłych. Ale ma ona również s1ta- nie bez konsumcji, iprzelo.... chce użyć podwyższenie konsu~totY 
be sbrony, a Hemy Ford, nie zdając sobie W1nioseik jesit słuszny, afo możnaby środika do ipodwyż.szenia pirodukci' iaca 
a:>rawdopodo!bnie nawet z tego jasno spra- snuć lbez końca w ten sposób, że coraz scy obrońcy skróconego czasu ii~, 
wy, wysunąl na ew.ro moiże najwa:żniejszą więcej musi się zużywać czasu zarówno lecają go jako śr-0de1k do .Pomnoż~ I{~ 
Nowoczesny system przemysłowy musi na produkcję, jak 1 ua konsumcję dla roz- dukcji. Praca przez krótszy czas~ 
mieć dla życia nieo.g'(auiczone moż:liwości woju przemyslu. Czas jednak, którym dziej wydajnemi maszynami i z w' 1 z 
rozwoju, !który jednak 'Z konieczności jest cz'łowJek rnzporządza, jest ograniczony. natężeniem, to jest program Porda , m i 
'ogrankzoiny. I tu tkwj .prolblem naszej e- Zarówno na pirodUikcję jak i na konsumcję uczniów". :'.'. 
paki. Ford mówi do swoich bardziej krót- ma na dobę tyllko dwadzieścia cztery gQ- --·:o:-- 1~;;s 
kowzrncznych i hojaźliwych kolegów: dzin. · 

Cz11 będzie ·słrajk . łramwajarz11 w ł.odzi7~~ 
Interwencja inspektora pracy p. Woitkiewicza nie odniosła sku ~y 

Dziś należy oczekiwać ingerencji Urzędu Wojewidzkiego. ~~~ 
CTak już donosiliśmy wobec groźby widendę; a sprawa podwyżki plac dla pra parcia tramwajarzy łódzkich w rara 

strajktr na tramwajach okręgowy inspek- cowników tramwajowych będzie aktual- klamowania przez nich strajku. , 
tor pracy p. Wojtkiewicz udał się z wla- na dopiero w roku 1928 o ile frekwencja samem posiedzeniu przedyskutowann · 
snej inicjatywy do dyrekcji tramwajowej ')ię utrzyma. dzie również skoordynowanie akc!ZY 
i odbył dłuższą konferencję z dyrektorem P. inspektor zaznaczył, że jednak pra cowników poszczególnych instytuC'óci 
p. Wernerem. cownicy tramwajowi nie są dobrze wy- teczności publicznej we wszystkich z 

P. \Vojtkiewicz przedstawił obecną nagrodzeni i że żądania ich należałoby ja- kach przemysłowych. aw 
sytuację tramwajarzy i ich groźbę straj- koś uwzględnić. W dniu dzisiejszym odbędzie to 
ku wobec odmowy ze strony dyrekcji. Wobec odmownej odpowiedzi ze stro- ferencja z udziałem p. wojew 

W odpowiedzi p. Werner przedłożył ny p. •\Vernera konferencja żadnych re- szczotta, w której udział weźmie 
bilans tramwajów z lat ostatnich, z któ- zultatów nie dała. .(b) tor pracy p. \Vojtkiewicz i przedstłR 
rego wynika, że tramwaje nie dawały do • • • le dyrekcji tramwajów. Na koni 
chodu i akcjonarjusze od 7 lat nie otrzy- W bieżacym tygodniu odbędzie się w tej p. wojewoda Jaszczołt dążyć 
mali dywidendy. Warszawie posiedzenie zarządu główne- wszelkiemi siłami do zlikwidowan.~ 

W roku bieżącym frekwencja na tram go Związku Pracowników Instytucyj U- targu, wysuwając fatalne skutki,' i 
wajach się nieco polepszyła wobec czego żyteczności Publicznej, na którem rozpa- musiałby pociągnąć za sobą stl'aiaso 
akcjonarjusze będą musieli otrzymać dy- trzona zostanie sprawa ewentualnego po- cowników tramwajowych. 

Proiekt reorganizac:U poczty i telegrafu. 
POSTULAT ZWL\ZKU POCZTOWCÓW. 

Między rezoluc]ami uchwalonemi przez 
zarząd główny Związku Pocztowców 
znajduje się postulat o konieczności reor­
ganizacji zarządu poczt i telegrafu na za­
sadach handlowych jak to ma miejsce we 
Francji, Niemczech, Ameryce i Austrii. 
Pocztowcy wysuwając ten projekt wy­
chodzą z założenia, że pocztę której za­
daniem jest przyjmowanie, przesyłanie i 
doręczanie przesyłek za opłatą, trakto­
wać należy jako przedsiębiorstwo han­
'dlowe. Pocztowcy projektują tę reorga­
nizację przeprowadzić w ten sposób jak 
to uczyniono z kolejami. Wzorem Mini-

. sterstwa Komunikacji poczcie przyznano­
by trz.y specjalne fundusze inwenstycyjny 

obrotowy i rezerwowy. Następnie powo 
łanaby została t. zw. rada pocztowa w 
skład której weszliby przedstawiciele 
przemysłowych, handlowych i dzienni­
karskich sfer oraz rzeczonawcy z zakre­
su technicznej organizacji pracy poczto­
wej. Rada ta miałaby ~harakter opinjo­
dawczy. Pozatem w myśl cytowanego 
projektu zarząd poczty powinien korzy­
stać z najdalej idącej autonomii technicz­
nej, administracyjnej i budżetowej. Po­
stulaty ujęte w forme konkretnego pro­
jektu zgłoszone zostafy przez pocztow­
ców właściwym władzom z prośbą o wy 
danie odnośnego rozporządzenia przez p. 
Prezydenta Rzplitej. (k) 

la1a~nienia ·m~n ~n~owlane10 w to~li. 
WYNIKI KONFERENCJI TOW. „LOKA TOR" Z P. MIN. CZECHOWICZEM. 

W dniu wczorajszym specjalna dele­
gacja tow. „Lokator" przyjęta została na 
dłuższej konferencji przez min. Skarbu p. 
Czechowicza. Delegacja ta przedstawiła 
mu obszerny memorjał, w którym zobra­
zowała całoksztalt postulatów budowlano 
mieszkaniowych Łodzi. W odpowiedzi 
na te wywody p. minister Czechowicz o­
świadczył, że wykazująca poważne braki 
ustawa o rozbudowie miast znowelizowa­
na będzie w sensie przedstawionych mu 
przez tow. „Lokator" postulatów. Co się 
tyczy kredytów budowlanych, to w roku 
obecnym nie można się ich w znaczniej­
szej mierze spodziewać. W r. 1927 na­
tomiast wyasygnowane zostaną znaczniej 
sze kwoty na cele budowlane, przezna .... 
czone w pierwszym rzędzie na wykończe 
nie rozpoczętych domów a następnie na 
budowę małych domków robotniczych. 
Tutaj właśnie zrealizowany zostanie po­
stulat Łodzi w sprawie wybudowania ko­
lonij urzędniczych i robotnic.zych. Prze­
chodząc wreszcie do sprawy wstrzyma­
nia podwyżek komornego oświadczył p. 
minister cz·echowicz, iż będzie ona w naj 
bliższej przyszłości przedmiotem poważ 
jnych rozważań w celu pójścia po linii 
interesów i potrzeb najszerszych sfer spo 
łecznych. 

Po tej konferencji przedstawiciele Ło 

dzi udali się do prezydjum rady mini­
strów, gdzie w za~tępstwie chorego wice 
prezesa rady ministrów prof. Bartla, któ­
ry nie opuszcza swych apartamentów i 
nie przyjmuje nikogo - odbyli konferen­
cję z sekretarzem prezydjum rady mini­
strów p. Jastrzębskim, a następnie z prof. 
Ludwikiem Krzywickim, członkiem rady 
prawniczej i jednym z wybitnych dorad­
ców ministerjalnych w dziedzinie zagad­
nień ruchu budowlanego. Na konferen­
cjach tych postulaty Łodzi spotkały się z 
przychylnem przyjęciem i poparciem. 
Powrót delegacji nastąpi w dniu dzisiej-
szym. (e) 

--:o:--
UBEZPIECZANIE WŁAŚCICIELI 

PRZEDSIĘBIORSTW. 

Kasa Chorych została powiadomiona 
przez Okręgowy Urząd Ubezpieczeń w 
Warszawie, że współwlaściciel przedsię­
biorstwa, zatrudniony w niem jako pra­
cownik podlega obowiązkowi przymuso­
wego ubezpieczenia na wypadek choro­
by. Obwiązek ten motywowany jest 
tern, że o zabezpieczeniu na wypadek cho 
roby decyduje fakt zatrudnienia na pod­
stawie stosunku służbowego, bez wzglę­
du na to, czy to zatrudnienie jest jedynem 
lub chociażby gtównem źródtem utrzy-
mania zatrudnionego. (w). 

SANACJA STOSUNKÓW HA :cl~ 
WYCH W LODZI. ·ó 

1Jak się dowiadujemy, sfery kuf~j 
zamierzają wszcząć starania w kir Je 
zwalczania obiegu weksli, nie wyt_ 
cych z faktycznego obrotu towa l ' 
czyli t. zw. weksli grzeczności c 
Wielkie zaniepokojenie bowiem 
luje sprawa podpisywania weksli 
subjektów firm handlowych w z 
stwie ich właścicieli. Niektóre · 
charakterze spekulacyjnym, nie 
pewności, że w terminie znajdą da 
tówki by weksle swe wykupić, a eh 
niknąć ich zaprotestowania dają 
do podpisu s\vym pracownikom, 11 
tom i buchalterom. Wypadki tego 
ju zdarzają się bardzo często. · 
bardzo szkodliwe z punktu widze · c 
widłowego handlu, gdyż szerokie 
klienteli, wierzycieli i innych osó ·n 
teresowanych tracą możność · 
nad ilością zobowiązań wekslowy ~ 
nej firmy. ' · 

IMPREZA POLSKIEGO KLUBU A, , 
STYCZNEGO. 

„Nawrot Powszechny". A więcel 
sobotę na deskach Teatru MiejskieiT 
będzie się niewidziany, jednorazo~ ··i· 
taki, który wywolal zainteresowar 
całej Łodzi. Wieczór będzie inaugi · 
nem zebraniem członków klubu i · 
powodu będzie nosił charakter to'1i!"2 
skiej zabawy. Z powodu ogranicw j 
ści miejsc, bilety wejścia nabywać 
jedynie za ·okazanrem zaproszenia,~ 
wydają członkowie zarządu: M. q · 
ski, B. Gorczyński, M. Dienstl-Dą 
M. Oltaszewski, M. Tarłowski i 
bach. Informacji udziela Sekretarja 
skiej Galerii Sztuki od godz. 12 - 'J 

6 - 9 wiecz. t 
Bilety do nabycia w kasie 

{Grand-łfotel). 

Szkoła tań I 

\H LI . . k. GRAND BI 
tr'2 „ p1ns 1ego (Traa.attn 
Z początkiem ~rudnia zostaną uruch 1 

ne nowe komplety dla początkuj~· 

Dla zaawansowanych ~ 
LEKCJE PRĄKTYCZN1 1 
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•r2REDYTY NA ROBOTY KANALIZA-
an CYJNE. 
W Celem zapewnienia kontynuowania ro 
lkz kanalizacyjnych w miesiącach zimo-

ch, Magistrat m. Łodzi z końcem paź-
1 :ernika r. b. zwrócił się o odpowiednie 
}C{dyty do Ministerstwa Robót Publicz­
~Z:h. 
~'POnegdaj Urząd \Vojewódzki zawiado­
.rz Magistrat, iż rzeczone Ministerstwo, 
. er skutek podania Magistratu, wystąpiło 

Ministerstwa Skarbu z wnioskiem o 1Dyznanie Magistratowi m. Łodzi poży­
~ 'l'i państwowej w wysokości 500.000 
;v1ych na roboty kanalizacyjne w mie­
J~=ach zimowych. --- "'~ 
I> ARY ZA PRZESTĘPSTW A SI< AR-
łn BOWE. 
ZEZ dniem 1 stycznia 1927 r. a więc już 
jemiesiąc wchodzi w życie ustawa kar· 

·Skarbowa. Z tą chwilą wszelkie prze 
pstwa skarbowe, będą podlegały ka­
n przewidzianym w obowiązującej u-

. wie. Kary za przestępstwa skarbo­
przewidziane w tej ustawie są dwo­

·ego rodzaju: Kara majątkowa, roz­
e!ająca się na karę pieniężną i karę 
skaty przedmiotu przestępstwa, oraz 
pozbawienia wolności. Prócz tych 

władza skarbowa będzie miała nadto 
:wo ściągnięcia od skazanego należ-
d w trybie postępowania administra­
no - skarbowego. Dla orzekania w 

, wach ebjętych ustawą karno-skarbo­
[ tr utworzone zostaną jeszcze w bieżą­
! miesiącu wydziały karno-skarbowe, 
pj! Sądzie Okręgowym. Ustawa ta u­

. zło, jakie niejednokrotnie wypfyWa­
ś i winy <lotychczas obowiązującego 

wa, które niezbyt ściśle i jasno ozna­
o rodzaje -przestępstw skarbowych i 

1 za nie przewidziane. (w) 

rfc ACOWNICY PIEKARSCY GROŻĄ 
n STRAJKIEM. 
dw swoim czasie zwrócili się pracow­
. piekarń łódzkich do inspektora pra­
a Komisarjatu Rządu z postulatami 
P owania pracy nocnej w piekarniach. 

prowadzone w tej sprawie konferen-
z przedstawicielami cechu piekarzy, 
doprowadziły do porozumienia. W 

ku z tern odbędzie się w niedziele 
jalne nadzwyczajne zebranie pracow 
w pieka~skich. Na posiedzeniu tern 

c ·ęta zostanie uchwala proklamowa­
u dnodniowego strajku, a gdyby strajk 
l{a_ nie dal pozytyWnych wyników -
~u ogólnego w porozumieniu zorga-

Y jami centralnemi w Warszawie. (e 

Buli wois~owi armii ootshiei w o~ronie własne10 ~utu. 
REZOLUCJE W ALNEOO ZEBRANIA CZŁONKÓW STOWARZYSZENIA 

Zebrani na wal!nem zebrani•u cz.tonłko­
wie Stowarzyszenia Byłych Wojskowych 
Armii Polskiej w Łodzi, w dn. 28 Usoopada 
1926 roku, w sali przy ulicy Łąkowej nr. 1 
po wysłuchaniu szeregu mówców w Slpra­
wie ma1erja~nego poło.żenia by.tych wo.j­
skowyich, udhwa:li'li nas·tę.pujące rewlu­
tje: 

W()lbec ikiryłyicznego położenia 'bez1ro-
1boitnych, pozostających 'Od szeregu miesię­
cy bez .pracy - <lila u1lżenia ~eh ciężJdej 
doli ma'ter.ialnej, Stow. Byłych Wojisiko­
wycll wzywa odnośne czyniniki rządowe 
i samorządowe do urucbomieoia robót in­
westycyjnych i 'J}ublfcznyich, iprzy których 
moiżnał>y zafrudnić szerrokie masy bez.ro­
bofoych 'by'łych wojskowych. 

Wzywa ~zą.d i Sejm do rozciągnięcia 
ust·awy na wypadek bez:roibocia na wszy­
stkich hez.rDbotnyich byłycih wojskowych, 
inie korzys'tających z zapomóg, !bez wz,glę­
du na roczni'k i termin zm:>lnienia z woj­
sika. 

Żąda·przyjmowani:a do pracy w in&fy­
fucjach upańs1fwo,-i,riony.oh w ipierwszynn 
rzędzie lbezroibotnyoh byfych wojsko­
wych. 

Żąda utrzymania normy zarobkowe} 
dla robotiników zatrodnionyich na Polesiu 
Widzewslkiem w myśl o.pillji ml1J1istra Ro­
bót P uiblicznych, która wyrrosi dQa ro'bo:t-
111iików niewykwailifikowanych z.ł. 4 gr. 40 
dziennie, oraz domaga s.ię dofożenia do 
ltyich zarobków wskaźnika drożyźinianego 
w wysokości 12 J>r-Oc. i 5 proc., lldóry O· 
'trzymali rolbofoicy przemysł.u wtóikn1s:fe­
go. 

Żąda uibez,pieczenia w Kasie Cho·rych 
i w Funduszu Bezrobocia robotników. z.a­
frudniony;ch na Pofosiu Widzews'kiem. 

Żąda, by ro'bofoicy zahudnieni na Po­
lesiu Widzewskieim !korzystali narównl z 
robofoikami innych zawodów z ustaw so­
cfalnych w myśl usła w w lym względzie 
dla wbolni1ków sezouowych, a mianowi­
cie: w pierwszym względiie żąda zn!esie­
ni.a dotyclhczasowego sysfomu kon<t>rakto­
wego, zawartego• w 'Umowach ksiąiżecze'k 
zarobkowych, iponiewa'Ż ftei.ro rodzaju u­
mowa jest biu:rokracjci, dla samego Urzędu 
Kole}nictwa krzywdząca dla robotni­
ków. 

--:o:--

Jał fu ~Jwa na rynku mi~~IY ~tra~anami. 
TRZY MIESIĄCE WIĘZIENIA ZA PUSZCZANIE W OBIEG F ALSZYWYCii PIE­

NIĘDZY. 

W dniu 31 sierpnia 1926 r. dozorca hal 
targowych przy ul. Nowomiejskiej Nr. 19 
w Łodzi Icek Pawłowicz został powiado­
miony przez jakiegoś kupca, że we wspo­
mnianych halach jakaś kobieta usiłuje pu­
ścić w obieg fałszywe monety. Pawło­
wicz zaobserwował wówczas pewną ko­
bietę, jak się 1>óźniej okazało Marjannę 
Olesińską, która podchodziła do straga­
nów celem kupna towarów, a ponieważ 
nie chciano od niej przyjmO\\'ać pieniędzy 
gdyż wydawały się kupcom falszywemi, 
przeto zwracała się do innych straganów 
w tym samym celu. Między innemi po­
deszła do straganu Estery Apelbaum, 
chcąc kupić sweter za 8 złotych. Gdy 
Apelbaumowa zwrócHa Olesińskiej otrzy 
many od niej banknot 5 złotowy, gdyż wy 
dawał jej się fałszywym, wówczas Olesiń 
ska wręczyła jej drugi banknot 5 złoto­
wy lecz i tego Apelbaumowa nie przyję­
ła. W tym czasie podszedł do Olesill-

skiej obserwujący ją Pawłowicz, żąda­
jąc okazania mu posiadanych przez nią 
banknotów. Ponieważ banknoty te bu­
dzity w nim podejrzenie nienaturalności, 
oddał Pawłowicz Olesińską w ręce za­
wezwanego posterunkowego p. p. Józefa 
Zielińskiego. W sakiewce Olesińskiej w 
chwili zatrzymania jej mieściły sę cztery 
banknoty 5 złotowe i jeden 2 złotowy. 
Według Mennicy Państwowej i Państwo 
wych Zakładów Graficznych wspomnia­
na moneta dwuzłotowa i czter}· banknoty 
pięciozłotowe są falsyfikatami. 

Badana w charakterze oskarżonej 
Marjanna Olesińska nie przyznała się do 
winy, wyjaśniając, że te pochodzą ze 
sprzedaży przez nią produktów żywno­
ściowych. Oskarżoną bronił z urzędu na 
rozprawie w dniu wczorajszym apl. adw. 
Rozenblat z subst. adw. Kona. Po wy­
słuchaniu świadków, którzy zeznaniami 
swemi przyczynili się do wyjaśnienia isto 

Z TEATRU POPULARNEOO. \ „ , . 
Warszawianka i Dziady. 

(Obchód listopadowy). 
87 iał oibchodzi'li'śmy rocznicę pawsfa­

nfa Hisitopadowego jeno w duszadh swoiab, 
hikt nie poważyt się g.łośno uczcić ipamię­
ci 'tych, co polegli z imieniem Ojczymy, 
żałobne w.s,pomnienia trwały i podtrzy­
myWafy ducha narodowego . 

Od 1at o•śmiu mamy IPol>skę nie;pod1le­
glą . Uroczyis1t<}ści i ohchody narodowe są 
'tym bodźcem, który przez rozpamięty­
wania przeszitości ma .poditf.Os•ić i ha1r1ował 
duciha teraźniejszoiści. 

Bardzo okazale łisitopadowy obch6<i 
wyipa<lł w „Teatrze !Popułarnynn". Na 
program złożyło się: przemówienie pre­
zesa Rady Miejskiej p. Ficbny o powsta­
niu lisrtopadowem, świetna deklamacja 
świe!Żo 1}ozyskane~go dla 'teatrn artysty p. 
Grewicza, który zdaje s'!ę być cennym na­
by11!k·iem dla popullarnei sceny, ireferat·u­
teracki p. Gwidona Rakowskiego, oraz b. 
s.farannie wystawia.na „Warszawianka" :i 
trzecia część „Dz.iadów". · 

W „Warszawiance" triumfy świędł w 
popisowed roili Chlopkikiego, dyr. Józef 
Pilairski, w „Dziadaoh" p. Gwido Trzy­
dwar - Rakowski, dając w postaci Konra­
da miarę swego 11ieprzecięt111ego italentu. 
Reszta wy.konawców z p. Wemisówną 
na czele, stata na wysokości zadania. 

I St. S. 
: - ;. ·=-=-·~----

PLACE NAUCZYCIELSKIE WRÓCĄ 
DO DAWNEJ NORMY • 

Dowiadujemy się z miarodajnego źrO. 
cUa, że w najbliższym czasie płace nau­
czycieli, które jak wiadomo zostały 
zmniejszone, powrócą do dawnej normy. 
Podwyższenie pensji dla nauczycieli bę­
dzie dla nich prawdziwem dobrodziej· 
stwem, szczególnie obecnie, gdy komisje 
do badania cen utrzymania notują stały 
wzrost drożyzny. (w} 

tnego tla całej sprawy i wysłuchaniu 
stron sąd pod przewodnictwem sędziega 
Kozłowskiego w asystencji sędziów Kar­
powicza i Honowskiego wydał wyrok 
mocą którego uznał oskarżoną winną 
przestępstwa zbycia fałszywej 5 zło· 
tówki z wiedzą o tern, że jest fałszywa i 
skazał ją na trzy miesiące więzienia, zali· 
czając jej na poczet kary areszt orewen ... 
cyjny. 

r, --:o:-- r 
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~t UDE F A1RRERE. ._ 

1:~ Dowód. 
~r adka Pa\vla Herv1ieu! Aih.„ szfiUJka, 
ct2 óre.i dwóch mężów dowia-duie się o 

0 d;zie mat:żeń•„kie.i. do;tyczą.cei jied.ne~v 
P . nie wiedząc któreiS?:o?„. Przv•P-Omi­
. fe so.bie ! ta<Lna hiistor.ia. tak„. a.le dzika 
~ st przez podło·ść ludzika„. Jest tam pe 
tr kochanek. którv jest bardzo m:zv-;loj 

meżc.z.yzna. Co za tchórz. co za lokaj 
( o koc.banka! Jeg-o iko.ahanka. kobieta. 

oddata mu się cala. ciałem i sercem. 
•T'u .leg-o 1116g-; .ponad nia wzniesiony jest 
'- ona krzyczy, wola o ,pomoc. a on sipo 

· iak zmadv Ponce..Pi:late. myje sobie 
ż i idzie do a.lk:owv. by tam sie zabić, DO 
~ając nieszczęsnei; konać„. 
-~to? Co iabvm cibdał. bv on z.robit Fi "ha. jegn obowiązek? .ieS?:o ohowiazek, 
··dla nie~rn Jest .ias110 zarvsowany, fe zv. bczwzg-lędnv. Jest .ieszcze iedna 
. a .prawda•. i ies:ocze Jeden maż? vVięc 

ti:z:ze! Kochanek musi ktamać. os.kar.żyć 
eJż kobietę. niewinna i zgubić .ia! Kooha­
o ó winien przyrzekać. hvierdzić. ogfa­
~a.że w·f~śn)e ta je~t .ieS?:o k0icpanką. '''.fa 
w a. a me tamta. 1 uratowac te sw01~ q. 

PU ·eca.iąc tamtą:, która za!JJewne nic nic 
Mi.ita· ale która dla 'ITie.go Iest niczem. 
• 0? toibylobvohvdne? A Dotem? Tak 
1 C. nościa to byłoby ohvdne ! Ale to by 

ia iest obowiązkiem. Jest wie1le ohvd­
~ obowi ązków. Bvf() obowiazkie:m Lo 

:cia sprzedać S\Va siostre ksieci1u Flo 
Bvło D1bowi.ązkiem Napoleo~a 

· żalobna kre'Pa w dniu zwvcię.islwa 
ena. czterdzieści l:vsię.cv kobiet PTU­
„ Jest Gbowiazkiern kochanka być ca 

• zą, oddanvm kocha11·ce i dla ni ei z.abi­
'T:.E raść. oszukiwać. To jest 01bo,wią.z" 
1 ·~ Ja dl.a. k?b!ety. której zresztą. z~­
cnt •!em 1uz 1m1e. falszowalem weks!e 
·yc ~m anon imowe listv ... To wvdaje slę 

·:~tre tn e ? Nie bąidźci e \Yiec kodhan-
E. nikt was do teS?:o n1e zmusza !.„ 

Poshdla}c:ie co mi sie (l.darzyło Już 
dawno 'temu. Jes"t to sztuka w <lwócih ak­
ftaah: W pierwszym akcie miałem lab dwa 
dzieści.a. W ko·ńcu września ba1wifem na 
wsi u ·PeWll1eJ dzielm~i ko'bietv. ,pirzyjaciól­
ki mej matkL Byt.em ibar<lw mzvsto.~ny w 
'tvrrn czasie; miałem de~ikaitne policzki i 
cienki wais. Dwie córki :oani d.oimu ~po­
strzeidv 'fo szvhko. Bvlv one zresztą obie 
ba·r<lzo ro.ziko1siz.ne, i d.zisiat !bv~bvm w w!el 
kim !kto.Pocie. ktfuą z niah wvbrać. Star­
sza. Marta. była wysoka. blada brune1J1\:ą , 
o dzhvnwh. ctamyich oczach i .g-ranalo­
wvd1 dług-ich włosa·ch. Młodsza Luiza, 
·Pszv.pomi!l1ala rys oo rysie Ofo1ie: jasna. 
różo.wa. iprrezroczvsta.„ Tak. dzisiaj do­
pra wdv nie wiedzia:łibvm. którei. z nic:h DJ­
dać .iah~ko. Ale wSJPOmnialern .iuż. że mia­
iem ~vliko fat dwadzieścia. Gttw-i. ;3.k 
wszvscy zepsuci S2CzęśHwcv w lvm wi-e­
ku. nie wa!hafem sie ani ohiw.ili: wvibratem 
stairsza. ~dv:ź hvla już zameina. a zostawi 
łem w spoko.~u młodsza. iako pannę iesz­
cze. Kobieta zamężna dla !P.Oczą.tkuj ~.~e­
go, 1przedstawia raj Mahomefa '-\' ma.itecz 
kaohi 1z koro·n!ki. 

Naturalinie byfo fo lv.Iiko 1Przeiściowe: 
tuzin nocy dosyć goracvch d to wsz'V'slko. 
A jedinak lvoh dwanaście nocv sa żvwcm 
wspomn1ie11iem w mem życiu. Te Marle. 
mo,ią :pjeriwsza kochanike „światową." na­
t:vchmiast wvniosłem na .piedeslat bardzo 
wvsoki, jako doskona.ta boginie zmvs!owo 
ści i wvra:fi.nowania. Teraz leszcze. oo 'fvch 
lataoh i tylu innvd1 ko'bielach. z.aws rn z 
orzv.iemnościa przv,pominam isobie to c!a­
ro sZiCruPłe i smukłe. tę śniada vte·ć i znak. 
którv za\vsze wzyci~at mo.ie usfa. nalu­
railna musz.ka. umies.z.czooa obok <lotec1;ka 
nad lewem biodrem. 

Ale oo dwunaste.i 1nocy "vviechafem. I 
trzvnasta noc nie nad~'dz.ie nigidv. Kur"fy-
na. _ 

W <lrUS?"im a'KCie miatem łat 'trzvtlZtieś:::.L 
Zostałem · wvtbranv depu:towanvm deip.ar­
tarnentu Saone i Seine i m-0ia kar.iera Po­
Hvczna iJJvła zap.ewniona. PewneO"O wie­
czoru, pr;Ży obiedz:ie przedisl.awlaia mule 

mojęj sąsiadce. Na ,pierwszy :rzut oka po­
znałem jąi: to bvła Luiza; Luiza. s•iostra 
Marty. 

Była tak zachiwvcająca jak ni~dv. za­
wsze tak bardw 1podobna do Ofel'ii. a je.i 
z!elone oczv statv się g-łę.bokie .iek jez!o­
ro. Mówifem o n.aszem daw;nem sootka­
nliu; zarnmienita się i zmieszała. Wywo­
ływałem 'Pew1ne w&pomnie'l1fa: zupelnie 
straciła równowag-ę. Za!Pro:oono·wałem Je1l 
sootkanie; chwyciła się go iak tonąc.a. 
I u mnie siedząc na ka·na.pie. zanew.niła 
nmie, że kocha mnie iuż od dziesieciu lat, 
i że dako 1111toda dziewczvna. a :ootem ko­
}J ;eta. nig-dy nie :vrzeis.tala mnie oczekiiwać. 

Wvszta za czto·wieka wsnaniałego, g;­
{'."antvczne,S?:o ~du;pca o g-otvckiei brodzie, 
którego się bala jak o~nia. Przez ostroż­
ność musiałem zostać przv.iacielem fago 
pana i odwiedzać go. A,le pforwszeJ?"o dnia 
czekała mnie nies,podzianka. Ziradnijcie, 
kto oczekiwał mnie w pokoju Luizv? Mar 
'ta. Marta mo.ia była kochanka. Dwie s!o­
stry i ich mężowie za.imo\Yali iedna nie­
wielka wiHe. O iedn.eJrn meża mniei. a 
cz.ufibvm sie o.dmłodzonvm o dziesięć lat. 

Tvlko svluacja zmieniła isie. Bvle'.TI te 
raz kochankiem Luizv. a Marta bvfa dla 
mnie nkzem. Pomimo to. wszvstko szło z 
poczaibku dobrze. 

Dawniej Ltttiiza nie 1Przc.irzata mego sfo 
sunku do swe.i s'tarszej siostrv. Podobnie 
Marta nie z.ara:z 1s 1postrzegła. że Do bezkró­
lewiu, mfods.za siostra nastaoiła no n;ej. 
I dobra kobieta nrzebaczvta mi że nie !"znc; 
lem się z.nów w jej ramiona. 

AiJe w ohwH!, ~dv domvślila sie ora w­
dy, l\V·cale mi nde i!}rzebaczvta. że rzucil.;3m 
sie w ramiona .ie.i siostrv. I bez ostrzeże­
nia rovpo'.częł.a 'Przeciwko nam dwoi1ga wa! 
ke na noże. 

Na rpoczatek poróż.nifa mnie z m~l-em. 
t.ie wiem iak·im podsteoem. P-odnvm Ma­
chiavel'a. Nas-t ęipnie Luiza otrzvmała ano 
nimowe listv. które doikfadn ic informowa­
ły .ia o moim stosunku. nie wiem nawet 
z iaką ś.piewac.ziką z cafe-coocert. · Trz.eba 

bylo catiei mojej zimnej kll'rwi. abv tmhą~· 
zerwania. 

Najśmie.s,znieiszem .iest to. że inie (łomy 
śla·lem się wcale z Jakiie.i ireki !Padalv ci<>· 
sv. Gł'UJpofa męska jest 1J1Jiezirłebiona. W 
nasze.i oibean<lści Marta 1bylia mu,oolbłaiż'liw 
szą z starszY'Ch sióstr. Widzaic ja z.aws.z,ę 
uśmiec:hnieta i 'tak ;przv.iade~ISlko us.JJQso­
bioną, daleki bv-lem od nieufania :ie.i. 

Jednak zdradziła się, ale dosvć !P'Óźnc.. 
Pozwólcie mi w tern mie.tsou na w'fu-;; 

cenie 'Paru słów: Za!Pomn'ialem ooisa~ de-
• korncje dinug-ieg-o a.iktu. 

Trzv razy iw \vg'()-diniu. oo obiedz;\.e 
przyjmowałem swa.i ~mohanke u siebie, ua 
ulicy Comceliles. Ale Luiza bardzie.i ro­
mantyczna. ani'żeH •Dra!ktvc-zna. wkrótce w 
tvoh regUJiarnyah s1potkaniach z.nalazta \:.OŚ 
ze smaku mał,żeńskie.i z.upy, Nde mieszka­
jąc w 1swvm domu na \tedinem ·Pietrze z me 
żem. była zupel111ie wolna; 1postanowiła 
wiec 1przv.łmować mn~e od czasiu do cza­
su :oo orbiedzie u siebie. 

Nie bvło zibvt wielka nierożtro.onością 
rozmawiać od dziesia:l:oi do iedenaslei \V 
małym sa.Jon.ilm. 'WSJJ>Ól:nvm z.reszta dwóch 
s;ósk. Mę;żczyzma we fraku nie iest kom­
promitu.iacv. nawel isam na sam. do'Oóki p.{f 
noc nie wvbita 1 do·póki svpiaJ.nia nie Jest 
otwarta. Aile 1Powol'i. ośmiefona vrzvzwv­
czaieniem. moja bied.na Luiza stawała sie 
zuchwałą. Na 1Począfok wizvlv .or:zecI,:iga 
tv si ę. Naste.pnie SV1Pialnia ohvorzvła się. 
Na koniec suknia wieczorowa została za­
mieniona na suknię domowa. 

Byliśmy bliiscy katais'trofv. 
Pewne.g-o wieczoru. a właściwie pewne 

g-o rana. o R:Odzinie, o której wraca sie z 
klllibu. bvkm sam w malvm sa.Joniku; sam. 
a ,ponie\vaż orzed chwila bvliśmv we dwo 
.ie. ;gors mó.i bvł jeszicze 111.ie.bez:niecznic 
zmiely. Nagile drzwi .zaskrzwiatv: odwra 
cam sie: wchodzi a·pop:Lektycznv mąż. a 
Jego broda hurg;ra1bieig-o drży od samczej 
wściekł•ości. Trzymat jeszcze w reku ano 
nlmowv list. którv znafazł iprz.ed chwila! na 
ooduszce swe~o oostaniai. 

\. 
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Co dziś usłyszymy z gło· 
śnicy radJo-aparatu ? 

Progra1111 warszawskiej stacji 
nadawczej. 

(Sroda) - Godz. 15 Komunikat gospo­
tlarczy; godz. 17 Program dla dzieci: l} 
Słowacki: „O Janku, co psom szył buty", 
2) E. Szelburg-Ostrowska: „Jak św. Jó­
zef saperom dopomógł", 3) M. Juszkie­
wiczowa: „Mądre żabki" bajka japońska, 
4) M. Dynowska: „Koszałki-opałki" wy­
głosi p. Halina Czerniakowska; 17.30 
Jazz-band; 18.30 „Skrzynka pocztowa", 
korespondencję bieżącą omówi dr. Mar­
jan Stępowski; -19 Odczyt p. t. „Państwo 
polskie w rozwoju dziejowym" wygłosi 
prof. Henryk Mościcki (dział: „Historja 
Polski"); 19.30 Komunikat rolniczy; 19.45 
Nad program „Rozmaitości"; 19.55 Od­
czyt p. t. „Poznań", z cyklu „Stołeczne 
grody Polski", wygłosi dr. Regina Da­
nysz-Fleszarowa (dział: „Krajoznaw­
stwo"h 20.30 Koncert wieczorny. Muzy 
ka lekka. Sygnał czasu. Informacje pra 
sowe. 

.REGULAMINY DLA PRZEMYSŁOW· 
CÓW. 

1Jak się dwiadujemy Ministerstwo Pra 
cy rozesłało regulaminy porządku we­
wnętrznego w fabrykach i zakładach 
przemysłowych. 

Regulamin taki stosownie 'do art. 103 
ustawy o pracy w przemyśle musi byc 
wywieszony w każdej fabryce. (m 

SPRZEDAŻ ZNACZKÓW POCZTO· 
WYCH. 

'' Poszczei61ne urzędy pocztowe tak w 
t:o<lzi jak i na prowincji otrzymały okól­
nik z Dyrekcji Poczt. w którym przypo­
mina: Dyrekcja kierownikom urzędów -
ażeby znaczki pocztowe po godzinach u­
rzędowych (w dziale pocztowym) były 
sprzedawane w okienkach, w których są 
przyjmowane telegramy lub w okienku, 
przy którym przeprowadza się rozmowy 
telefoniczne. (u) 

OBLIGACJE I SWIADECTW A. ULAM· 
KOWE 5 proc. POŻYCZKI KONWERSA· 

CYJNEJ. 
1 Władze skarbowe powiadomiły wla­
§cicieli obligacyj świadectw ułamkowych 
5 procentowej pożyczki konwersacyjnej, 

1że Kasy Skarbowe będą wydawać rze­
czone walory tylko do dnia 15 grudnia rb. 
Nie odebrane wyżej wymienionej papie­
ry procentowe do wskazanego terminµ 
zostaną odesłane do Min. Skarbu i 
otrzymanie ich przez wtaścicieli będzie 
bardz-0 ntrutlnione. (u) 

„ 
'Ah! ten człowiek l>yl wspaniałym głup 

cem. Nie waihat się ani cllW'ili. 
.J3Mldyta ! łajdak! 2:1todzie.ł c'Zd !" Wrze 

wczat ,,,g„cLzie ona jest? Gdzie ona jest?" 
I jak warr-jat rzucił się do drzrwi . . mzez któ­
re tWiYSZ!lai Luiza·. 
~iwa.km go iirez,yjffiowan.y: n:!e 

miaiktn nawe't! sc:vz.c>!n'lka. Prrez krótka 
cl1rwtnę mi.a:f.em s:trasroai wizie: Widziałem 
mojai lbiedn<l! mat<1J •Dr.zyJaciótke oba.Lonąi na 
ziiemię, ikrrwa'Wiacai ~ tę .ptowa hestJę zin~­
c.aJą.cąi się 111adi ni a:. 

A oo raczej iwył:a.ma;t: <lirlJWii. aniżeli 
otworzył ie. Afe cofuą.t się, skam~enia:łv ze 

'· zUJdm4.enda . lai drzwiami mś 1oodsł'Ulahi­
war ,wzv zamku. ktoś, kto wydat 'Pr.zes'l:V 
·wa.i<l!CY krzyk: Marta: Ma:rta. która nie 
IIllOgfa O'P!'Zeć s'ie dzikieii żąid.z.v widzenia 
v;szvstJkiel{O. 

· Czaito.wafa w ~aibi'fl'ecie, ~tórv tą:czyt 
m.a:ly safo1nik z :P-Oko},em Luizy. Za bar-dzo 
ciekawa!.„ 

Mą.ż zduimionv ;panrzyt na nia tak na me 
teor. Potem rneld głosem 1Pr.zvciszonwn, 
faklbv nie wierząc swym ocziom: .. Marta?" 
Nie oosiadaf zmvstu svtuacii: 

- „Marta? ty? co· ty roibisz tuta.ii?" 
Nag-le jednym skokiem znalazłem sie 

orzy nim i ,potożyfom mu reke na ramie­
ni·u. W umyś1J:e moim iasno zabtys~eła 
myśl. 

- . .A pan·?" .powiedziałem sro.go .,co 
10an tu roibi? co· ·PCl!n tu rohi. do lkiha ?" 

Obrócit się oslU1P.iały: 
- „Ja? afoż iPTZVPU:SZiczam. że jesfom 

lt siebie!" 
W jedne.i c:hwHi wvzvskafem svtuacJ.ę. 
- „Gdzieindziej. to mo'Żlliwe. ale tutaj 

.r.ie !" 
- „Nie?" 
- „Nie ! Pa111 ~esf teraz u 'fei· .Da.ni! (Mar 

la 'Dr·zerażo·na nie mo1g-ta wvm6wić sf,owa). 
'I mam wrażenie. że oan nie iest .iednak 
-szpie.g-iem na żo!dzi e sweg-o szwagra. 

- „Mojego szwagra?" 

Zebrania kontrolne rezerwistów. 
DZIS REJESTRACJA DLA POWIATU, OD PONIE'DZIALKU ZEBRANIA DO„ 

DATKOWE. 

W dinh1 wczorajszym zakończyty się 
zebrania kontrolne szeregowych rezerwy 

. i oospo.lltego ruszeriia na terooie miasta 
Łodzi. 

Dziś odbywają się jedynie w loka'l-u 
P.K.U. Łódź-powiat ze!brania kontrolne 
dla mf eszkańców gminy BeMów roczni­
ków: 1898, 1894, 1893, 1892, 1891, 1890, 
1895, 1896, 1897, 1901, 1899, 1900. 

Ponieważ wieiu rezerwis16w i pospoli 
lego ruszenia inie sławi1ło się na zehrania 
konfrokl.e, rozpoczną się w poniedziałek. 
dnia 6 b. m. dodatikowe zebrania kontrol­
ne, i odibywać s'ię będą w ciągu 8 dni, w 
01kreisie do 15 grudnia r. b. Cl, którzy nj.e 
'Sltawią się na zebra:nia ko•ntrolne karani 
będą więzieniem do 6 miesięcy i zostarią 
przymusowo odstawieni na zebrania kon­
frolm.e. 

Dowódca okręgu korpusu zarządził do 
datkowe zebrania kontrolne dla szerego­
wy.eh rezerwy i ipos-po1ltego ruszenia, za­
mieszikałych na terenie powia·tów łódzkie 
go i brzezińskiego. 

Dodatkowe zebrania konitrolne odbędą 
się w P.K.U. Łódź-powiat (Piotrkowska 
Nr. 187) w dniach 15, 16, 17, 18 i 20 gru­
dnia dla roczników 1898, 1894, 1893, 1892, 
1891, ornz tych z roczników 1890, 1895. 
1896, 1897 i 1901, którzy nie 'Sltawi'Li slę do 
ze.brań !kontrolny.eh w rnku 1925 i tych 
szeregowych rezerwy rocz. 1899. i 1900, 
którzy w latach 192'5 i 1926 nfe odil:Jyli ćwi 
czeń w rezerwie i nie stawi.u się do zebrań 
kon1:ro1ny.ch. ('b) 

--:&:..·--

Za ignorowanie przepisów o ruchu kołowy·m 
WOŻNICA ZOSTAŁ SKAZANY NA 30 DNI ARESZTU i 100 ZL. GRZYWNY. 

lf>rred kHtku ifyigodniami p. Aliired 
Szmoohel, jadą.c ulicą Aleksandrowską z 
szYb;ko1ścl:ą 40 lk!lim. wtasnym samocho­
dem, w którym znajdowało się 6 osób, za­
uwa·ży.t nrugle przed sOlbą furmankę, jadą­
cą naprzechv lewą sflroną zamiast prawą. 
Wskutek fogo samochód mus'iaił skręcić, 
\tak, iż dostat się na sz.yny tramwajowe. 
Nieszczęślilwym zbiegiem okoHczności w 
Jtejże samej dhwiH nadjechał z •tyiłu tram­
waj w klemnlku Aleksandrowa. Ws.kutek 
zderzen'ia samochód zo'Stat poważt'lf e u­
szkodzony, pasaże.rowie wyszli bez 
sz:wanku. 

O wroadlku 'tym 1p. Szirnechel zawiado-

mif komisarjaif policji, który przep.rowa­
dzit dochodzenie. 

W dniu wczornjszym w związku z tern 
odbyła się irozpirawa przeciwko nieostroiż­
nemu woźnky, którym byt Budz.ia:rek Cze 
staw, zamies.zkaTy przy ut Aleksandro.w­
skiej Nr. 147. 

Komisarj.af Rządu na p·odsfawie prze­
;prowadzonych do-chodzeń doszedł do 
wniosku, iż wypadek. k·tóry mógł się za­
kończyć śmiertelnie, wywołany zos.ta.t nie 
wzestrzeganiem przepllsów przez Budz:i:a!l' 
ka i w następstwie sikaza.t go, z uwagi na 
·obciążające oka.liczności, na 30 dni ar,esz-
'tu i 100 zt. grzvwny. (p) 

Szczęka mamuta pod Warszawą. 
NIEPOWSZEDNIE WYKOPALI SKO ARCHEOLOGICZNE. 

Dn. 29 b. m. w powiecie grójeckim mia 
lo miejsce niezwykłe zdarzenie. War­
szawski urząd wojewódzki otrzymał do­
niesienie, że w pobliżu Marek robotnicy 
przy kopaniu fundamentu na głęboko­
ści 15 metrów pod ziemią natrafili na nie­
zwyklej wielkości szczękę zwierzęcą, ma 
jącą 1 metr 10 ctm. szerokości. Okazało 
się, że jest to szczęka mamuta. P. woje­
woda Soltan zakazał natychmiast dalsze­
go kopania i zwrócił się do profesora Po­
lińskiego, archeologa, który w asyście u­
urzędnika wydziału bezpieczeństwa wy­
jechał 30 b. m. zrana na miejsce dla prze-

• i A ft ąa ff* 

W ciąigu cz.tereah nieskooiczenie dlu­
S?:ich selmnd 'W!P<l.·trvwal sie w ma. twarz 
okragkmi oczvma. Potem na.gfo zrozu­
miał. 

Pal:rzyt na Martę, prawie naJ!a w dcli­
ka'bnvm stro.Wi noicnvrn. NiezaiDrz.ee:zall!lie 
byMśmv sami, o.na i iai. i obo:ie nieubrani. 
Zamwial się i chwvdf oorecz krzesła. Po 
dejrzende w n1m osta1Mo .. Me H:sf anonimo­
wy zaszeleścił w jego ręce. Ustvszat i r.o 
wy szat z,niiweczvf waihanie: 

- • .A to·?" Krzyczat rnuca.iaic mi p.a­
oier w 'twarz.: „a to. w pan o tern oo·wie? 
Nieah pan dowiedz.ie, że wlaś'llie ta jest... 
wsip6~winn.a.„ ta. a nie tamta?" 

Wzruszvtem ramionami: 
- „Ja ·nie ·chcę ·pan.u niczeg-o do ... " 
A1e zatrzymałem się. Dowód.? On 

chciał d<Jwodu? 
- „Zresztą. .ie.żeli pan feg-o oh1:c ... 

niech ·Pan ·oo•prosi Marte. a iookaże m·mu 
muszke. którą. ma obok do·tika: na lewem 
biodrze„. 

To byt.a: strasz.na nikczemność. Rzucit 
się na nieszczęsna i zerwar jej. ·pei_gino:r. 
Krzvknęta i zaczęta się bronić ze ws:zvsf­
kich sit Ale ijedną iręka zamlrna.tem ie.i usra. 
a drngą. opainowatem }ei ohLe pieści. wci;~ż 
przekonywu.ią,c st·odko: „Tak trzeba ko­
chana .przviaciól1ko!" I mówJa.c tak. .. la­
prawde ! W pewnych chwitlacih cz.fowiek 
sl:a:.ie sie dzikiem zwierze-ciem .. „ tak mó­
wiąc, za:g-łęhiatem bardzo wz'v.iemniie paz­
n<Jg-cie w .ie.i' skórę. 

On rw.af w strzę.py muślin i batvsf. Z 
,pod kuszuli btv'S'nęfo matowe ciafo. kMre 
p.amiętatem. 

A on wvmamrofat nag-Je: 
- „Mirnszika! To prawd:a, tak. to pr:nv­

da ... " 
I tak uratowawszy Luize. z.niestawltcm 

Marte. Bvt maleńki ślad krwi na koiftc1.1 rne 
g-·o palca ... " · -

ff. 
---:o:----

prowadzenia bliższych badań. Vv razie 
sprawdzenia się powyższej wiadomości 

dalsze roboty będą prowadzone pod nad­
zorem fachowych sił naukowych. 

MIEJSKIE PROWIZORJUM BUDŻETO· 
WE NA JEDEN KWARTAŁ. 

Jaki wiadomo w myśl ustawy z dnia 
2 sierpnia zmieniony został dotychczaso­
wy okres budżetowy w ten sposób, że da 
ta rozpoczęcia tego okresu przesunięta 
jest z dnia 1 stycznia na 1 kwietnia. 

Wobec powyższego Magistrat posta­
nowił okres budżetowy miasta zmienić na 
czas od 1 kwietnia do 31 marca każdego 
roku. 

Na okres przejściowy (od 1 stycznia do 
31 marca 1927) gospodarka miejska do­
stosowana będzie mniej więcej do wymia 
rów jednej czwartej budżetu roku 1926, 
zatwierdzonego przez wtadze. 

Budżet kwartalny m. Łodzi wynosi w 
dochodach zwyczajnych i nadzwyczaj­
nych zf. 5.744.733 i o zatwierdzenie po­
wyższego prowizorjum magistrat wy­
stąpi do rady miejskiej. {b) 

W ALKA Z RADJO-PAJĘCZARSTWEM 
W LODZI. 

Jak się dowiadujemy dyrekcja poczty 
przystąpi w dniach najbliższych do ener­
gicznej kontroli radjoodbiorników w Ło­
dzi. Ze statystyki bowiem przywozu 
sprzętu i urządzeń radjowych wynika, iż 
w Łodzi istnieje conajmniej dwa razy 
więcej aparatów nierejestrowanych, niż 
rejestrowanych i · oplacających należną 
taksę. Kontrola tych nielegalnych apara­
tów jest nader utrudniona, gdyż nie po­
siadają one przeważnie anten zewnętrz­
nych. Mimo tych jednak trudności, dy­
rekcja poczty przedsięweźmie wszelkie 
środki by radjopajęczarzy wykryć. (u) 

POŚPIESZNE PRZESYŁKI LISTOWE 
DO AMERYKI. 

Władze pocztowe podają do wiado­
mości, iż z dniem 1 grudnia r. b. dopu­
szczone będą w obrocie ze Stanamj Zjed 
noczonemi Ameryki pośpieszne (expres­
sowe) przesyłki listowe wszelkiego ro­
dzaju (listy, kartki pocztowe, druki, prób­
ki towarów, papiery handlowe) na zasa­
dach obowiązujących w zagranicznym 
obrocie. 

Należność expressowa, którą winien 
uiścić nadawca, wynosi w Stanach Zjed­
noczonych Ameryki 20 centów, zaś w 
Polsce 80 groszy od każdej przesyłki. (u) 

, 
Swiadettwa przemys._ 

na rok 1927. 
Termin nabywania patent C 

upływa w dniu 31 b. 111, 

,Łódzka ~z~a Skarbowa z:wraca 1ll 11a 
ogotu ptatrnkow podatku przemysło „a 
na obowfązek wykupienia świa<lech\ 
myslowy;ch na rok 1927, przy·czern 1 
sze szczegóły w tej mierze zawierają do 
plakatowane obwieszczenia. J,a 

Termin nabywania świadectw u~co 
z dniem 31 grudnia ir. b. i w żadnym sk 
nie będzie przedłużony; w pierw ó 
clrJiach s•ty.cz.nia 1927 r. władze iprzep 51 
dzą ścisłą kontrolę przedsiębiorstw ~ 
dlowych i przemysłowych oraz zajęć iY 
mysfowych, celem poci3!gnięcia do 
wiedzlalności karnej, w myśl art. 93 
wy o podatku pirzemystowym - w!mfy 
niewykupienia 'lub wyikuipienfa nieo~ 
dnich świadectw przemysłowych. z 

W związku z teim Izba Skarbowa y 
wa osdbv zaionferesowane do 11iezwl 
go wykupienia świadectw prze 
wych, a fo ce;Jem uniknięcia ścisku i 
czasu przy ka.sach l.llfzędów skar 
w ostatnich dniach m>fywającego 
nu. (p) 

Klasowe związki zaw 
we w obronie lnz. Ku 

kowskiego. 
Interwencja delegacjl p 

komisją śledczą. 

Wczoraj przed wieczorem przy 
biura zarządu Obwodowego F · 
Bezrobocia specjałna delegacja z~ ' 0 

zawodowych i zażądała doP'USzcze 
iprzed ko .m is j ę śledczą F 
w celu złożenia deilclaracjL Delegaci 
dzm w imieniu robo.fnjków f '{}raco 
umystowychŁodzi ornz w imieniu 
grównego Klas. Zw. Zawod., że iprz 

czący zarządu funduszu p. Kullic 
cieszy się nadal zupetnem zaufaniem 
ipracujących. Zaufanie to. zdobył s 
KuliczJmwslki swą celową pracą or 
żystą dziafa.tnością w okresie 'tak 
go pod wieloma w~g.lędami najwi 
natężenia lbezroibocJa. (.e) 

20-LEClE TOW A!R·ZVST\V A'. 
ZNA W1CZEGO. 

Z końcem bieżącego roku uipt 
dzfeścia lat istnienia Po1'skiego To 
stwa Krajomawczego. Z tej okazH 
główna P. T. K. organfauje w nad 
cą otedzlelę, dnia 5 grudnia, ogólny 
jubileuszowy w Warszawie, w kt 
zmą udział wszystlkie oddziaify T­
żadany jaknajliczniejszy udziaf cz 
oddziaJ.u miejscowego. Wyjazd 
ków z Łodzi w sobotę t><> potu 
wrót w niedzielę nocą. 

W pon.iedzia~ek ·odd:ziaf warsza 
ganizuje dla nieznających W airsza 
cieczki pod lderoW111ktwem prze 
ków ... specjalistów. 

Szczegółowe informacje i za ' 
dziennle <Jd 5 do 7 wieczorem w Ibi 
„Wiedza". PiO'trkowska 103, próa 
we wtorek w fokału P. T. K., At. 
sZJki 17, od godz. 7 do 10 wieczor 

Noclegi i ulgi kolejowe zaipewni 

KURSY ZAJĘĆ PRAKTYCZNYCH 
DZIEWCZĄT. 

K111raforjtllll1 sZJkolne w Łodzi'. ws 
a~cję w kierunku zaiktadaini.ai kursó c­
jęć Draktycz.nych dla dzi.ewcząf. 

W związku z 'tem staraniem 
fuim, roZipocząt się w Opatówlku k 
kofarsfwa dla dziewcząif wiejskich 
wfatu kalisikf eigo. Na kursy te ikura 
wyznaczy.fo inistmkto:rkę-, sejmik 
krywa wydatki. 

Tego rodzaju kursy zawodowe 
dziewcząt wiejskich i miejskich b 
przvsztość uruchamfane i w iooycl 
wiatach województwa lódzikiego. 

KWIATEK BIUROKRACJI .. 

,Krasnaja Gazieta" drukuje aur 
ny dckumenl niasite'l)ującej treści: 
R. Cwlvms!ki rejor10wy JSJpolkom ro •1 

czo-wtościańsko-krasnoarmiej:skiego 
wf eitiu w Nowo-MikotajewskJ.ej Gu~ 
11-go czerwca 1926 r. Nr. 4789. 
Proponuje się udzielenie natychimi 
pomocy tonącemu w rzece Czutyni1 . 
znanemu obvwate!.O\V'i. Przewodn' 
Sehetarz. (Podpisy nieczyteline)".1 
wicr:o. że Szczedri'Il i Czecho'W 111..: 
dzali w swoich satyraoh. 

ii& 



rfr. 33tt. 
r 
ny na rynkach łódzkich. 
1V dniu wiof'ajszY!ll ceny produktów 
'.Yllkach łódzkich p;rzęd.~tawlalv slę 

a :ępuią<;.o t 
'e' abłał: masło osełkowe 6.00- 6.50 do 

i>.r.z.itych; masto śmietankowe 7.00 -·7.50 
' li ztotvch za kHogram; jarka 3.70-4.00, 
ro~ierwszy galunek jaj wybieranych pta­
. , po 4.30 i po 4.40 z.a mendel; jajka 
f \\Jirnkowe sprzedawano od 3.00 do 3 ł 
az1zrote.go z.a mendel; z,a litr śmlętany 
- 'c.kfej żą:datJo 1.90 - 2.00: zaś za Hifr 

0w 1Ja'l1Y kwaśnej (zbieranej) do 2 zto­
~ 50 giroszy, litr mle~a soodkiego ·płaco 
lp z.,d 45 do 65 groszy. 
t rób: kura 4.5{) - 5.00 - 6.00 do 7 z.to 
, ·; ka1czka 4.00 - 4.50 do 6 ztołych ~ 
· 9.00 - 10.00 do 13 z:lotych; iwvk otl 

!D 15 do~yclt; kurczaki 4.00 do 5 zto-

z~iemiQiptQdy: kifogram ziemniak6w od 
.i · 14 ~.noszy; za 100 kjJog-r,amów ziem­

r.afiÓW (korzec) placonc1 od 10 do 14 zto­
!Y1 ·;kilogram marchwi lS dozo groszy; 
t:mllram Quraków oo 20 do .25 gToszy; 

itlrn marchwi Z zlol'e; ćwi.a1rtka bma 
ćwikfowych od 2 do 3 ztD'fych; kaifa-

' 

;·od 80 irroszy do 1 zl'ofogo 50 groszy; 
O~ram cebtllli cukrowej 1od 80 groszy do 

•z;fego; gMwlka kapus'ty wtoskiej od 15 
• )) groszy; g-Mwka ktl'PUStY zwyklej od 

o SO groszy; kapu&ła do ki'Szema od 8 
'5 xłoltych za k:opę. Pęczek wloszczy-

td 10 groszy. . 
}woce: (za .je<len ktlo.gram) gruszki 60 

d~ - 1.00 oo l.50i .iaMka 60 - 90 do 
t . Owoce nia :pudy: .grus7.ki 6.00 - 8.00 
• . ,~2 ztofych; jabłka na kompot 5.00 -
•
0

• do 8 ztoifych; .i.abl'ka do Jedzenia od 8 
J 4 zfoł'-. ..... ~ IS •.yvu. -

-ie; uclt 11 a irynkacll duty. 
(Ó 

rd. EMJA W TOW. OIMN. „SOKÓL". 
1~ ()kolnia IJ-ga przy ul, Aieksandrow­
'e'S w dn. 28 b. m. godnie uczciła roczni­
; Pnwstania listopadowego. Teatr ama­
r~ odegrał obraz dramatyczny p. t. 

'ne,esiąty Pawilon" poczem odbyły się 
g'\':.zenia pokazov:e na przyrządach. W 

e uroczystości przygrywała orkie­
soJwla. Do uświetnienia programu 

- czynił się także d0brany zespół chó-
• •(lskiego uczenie gimnazjum p. Kry-

iwej, którym Zarząd Gniazda II-go rwfa za naszem pośrednjctwem sewe-
~ podziękowanie. .,,. ''" 
ad "1

' 

lzął NOWY ROZKLAD JAZDY. 

J Ministerstwie Komunikacji pod pn;e 
p~ictwem dyrektora departamentu 
c6)łoatącyjnego p. Czapskiego i z udzia­

przedstawiciela gen. dyr. poczt. i te­
'r. odbywa się obecnie konferencja w 
rawie JlOWego· rozkładu pocjągów, któ­
będ~ie obowiązywał od dnia 15 JUaja 

' '/{( roku. Konferencja potrwa kilka 
. '(k) 

ci\WID~CJA OGÓLNOPOLSKIEGO 
ee ZWIĄZKU LOKATORÓW. 

~~g(J.ąJ o<lbyło ~ię nadzwyczajne wal 
.zebr.an;e czlonków powszechnego 
!Zku lokatorów i sublokatorów Rzpli-

l. ;elem likwidacji związku. Prezes za-
1.JU stwierdził, że związek nie przyno­

adnei korzyści członkom, a nawet 
nkowie byli często wyzyskiwani 

1ęb niesumienny zarząd, jąk to mialo 
zasce z poprzednim zarządem. Zebrani 

oglośnie przy 3-ch wstrzymujących 
rotid glosu uchwal·ili· niezwłocz. nie likwi­
lr1ie !Związku. Majątek .związku wyno­

,cy okolo 3.00Q zł. ma być przekaza· 
lu na pogotowie ratunkowe. (e) 

rWARCJi NOWEJ AQTERJI KOM.U-
ó NIKA CV JNJ!:J. 
'I 
~oPrzed paru dniami zostaJo dokonane 

[

1 )cz·. y~te otwarcie nowozbudowanej dro 
litej Zamość - Grabno - Górki Gra­
;Jcie w powiecie ł',a~kim, budową któ­
została rozpoczęta w roku 1924 we­

Zz proje~tu inż. Teodora Galąski. 
~'f'Po nabożeńst\vie w kościele parafial­

m. otwarcia drogi dokonał starosta po­
-iatn lą.skiego p. Jan Vllallas przy udzia­
!µdności miejscowej oraz władz pań·· 

wowych i komunalnych. 
Na otwarcie drogi przybył delegat U­

. r,ędu YAJ ojewódzkiego okrę~owy dyrek· 
1 r robót publicznycJ1 ipż. StawsJd. 
l1 Nowozbudowana droga jest ważną ar­
r&ją ls:ornunikac:yjną, łączy bowiem drogę 

3k - Wieluil i drogą Widawa - Sie­
i i przechodzi przez piękna. okolicę 
dzy rzekami Grabią i Widawką. (b) 

1~lfilR.JER lÓDZKJ•. - ~ro~:·""' ,,;;,1_..g:.;..ru;;;.;Cf;;,;.n;.;;fa;;...;;l~9:..;~;;::...;.,;ro~K;,:;tt;.. ---..,------~---------..;:':.... 

,,Kawaler Budiennyi'~ 
KQMENDANT CZERWONEJ KAWAURJI O ROLI JAZDY W PRZYSZŁYCH 

WOJNACH. 
Z akaz}i VII rocznicy pierwszej so­

wieckiej armji czerwonej, która, jak wia­
domo, odegrała rolę niepoślednią w woj­
nie domowej, komendant ~awalerji czer­
wonej, S. Budiennyj, zamieścił na łamach 

. moskiewskiej „Prawdy" obszerny arty­
kuł na temat znączenia kawalerji w wo3-
nie współczesnej. Kawalerja czerwona 
- pisze Budiennyj, stą.ra się wyciągnąć 
odpowiednią naukę ze swych doświad­
c.zeń wojennych. Ostatnia wojna jest nie­
tylko przedmiotem badań hist-0rykÓw, 
lecz w. równej mierze i samych żołnierzy, 
którzy jedynie dlatego przejściowo broń 
złożyli, by z niedawnej przeszłości wy­
ciągnąć odpowiednie konsekwencje. 

Do niedawna jeszcze badacze w dzie­
azinie znaczenia konnicy przychodzili 
cięstokroć da wniosków bardzo rozbie­
żnych. Wszechstronny rozwój teclmiiki, 
awiatyki i . chemji, hipnotyzuje niejako 
licznych badaczy, którym się wobec tego 
zdaje, że znaczenie kawalerji w wojnie 
wspó1czesnej sprowadza się do minimum. 

AKCJA ZAPOMOGOWA NA MIESIĄC 
STYCZEŃ. 

W dniu wczorajszym odbyto się po­
siedzenie zwyczajne zarządu Obwodo­
wego Funduszu Bezrobocia. Na posie­
dzeniu postanowiono zwrócić się do za­
rządu głównego z wnioskiem w sprawie 
przedlużenia kacji państwowej pomocy 
doraźnej dla bezrobotnych robotników fi­
zycznych na miesiąc styczeń oraz dla 
tych bezrobotnych pracowników umy­
słowych,_ którzy wyczerpali do 31 grud­
nia okres pobierania swych zasiłków. (e 

ZMIA.NV PERSNALNE W OLÓWNEJ 
KOMENDZIE POLICJI. 

Inspektorowie policji w Głównej Ko­
tn-:!ticlzic Policji Państwowej Ignacy Przy 
muski i Bolesław Wróblewski zostali 
przeniesieni w stan nieczynny. (k) 

O NOWA SIEDZIBĘ KURATORlUM 
SZKOLNEGO. 

W S\Voim czasie Kuratorjum S-zkolne 
w Łod:ti przy tranzlokacji Urzę<iu Woje­
wódzkiego do pałacu Poznańskich, miało 
również otrzymać tam odpowiednie po­
mieszczenie dla wszystkich swych wY· 
'ctzialów. 

Jednak pertraktacje w tej sprawie nie 
(foprowadzity do porozumienia wobec 
czego Kuratorjum Szkolne prowadzi per­
traktacje z właścicielami hotelu „Savoy" 
co do odnajęcia drugiego i trzeciego pię­
tra tego hotelu ną. biura kuratorjum i po-
szczególnych wydiiałów. . 

O ile pertraktacje te nie napotkają na 

W armjach mocarstw zacho'dnich mo­
gliśmy już nawet w związku z tern obser­
'vować przebudowę sił zbrojnych w kie­
runku zmniejszania jazdy. My jednak -
pisze dalej Budiennyj - jesteśmy zdania 
wręcz przeciwnego. Opierając się na do 
świadczeniach wojny światowej i z woj­
ny domowej, uważając, iż wojna przy­
szłości odbywać się będzie na rozległych 
obs.zarach, że jednocześnie stale WZJila­
gać się będą anbgonizmy klasowe i na­
rodowościowe za frontem; twierdzimy, 
że kawaJerja i w orzyszłości odgrywać 
będzie rolę zasadnicz'<'l, w rozwiązywaniu 
'doniosłych zagadnień st,rategicznych. 

Z tego punktu założenia wychodząc, i 
uważając, że nikt nigdy nie zdoła obejść 
się w wojnie bez konnicy, poświęcamy 
i zawsze poświęcać będziemy jak nai­
t~aczniejszą uwagę sprawie systemahr­
cznej rozbudowy i należytego wyszkoie_, 
nia kawalerji sowieckiej. 

--:o;~ 
·~ -

·trudności, to jeszcze w styczniu kurato­
rjum zostanie przeniesione na Traugut-
ta 6. (b) ---·Jr·---

RUCH WYDAWNICZY • 
Rogowski Jan: Mazurzy Prusy. Na­

sza Bib-ljoteka Nr. 14. WydawnLctwo Za­
kładu Narodowego im. Ossoli11skich 8°. 
Str. 32, 1926. 

Wśród tomików „Naszej Bibljotęki", 
zainicjowanej przez \rVydawnictwo Za­
kładu Narodowego im. Ossolińskich, to­
mik czternasty, traktujący o Mazurach 
pruskich, na specjalną zasługuje uwagę. 
Znawca tamtejszych stosunków, dr. Jan 
Rogowski, mówi tam o geografji i geolo­
gji Pojezierza mazurskiego, o bistorji Ma­
zurów pruskich, ich zwyczajach, pie­
śniach i legendach, następnie zaś o dąże­
niach germanizacyjnych rządu pruskiego 
i wreszcie polskie] pracy oświatowej. Ze 
znawstwem rzeczy omawia autor życie i 
stosunki na mazurskiem Pojezierzu, które 
- niestety - nie zos~ato do Polski przy­
tączon.e. Treść broszury urozmaicają 
mapki Pojezierza i rozmieszczenia ludno­
ści oraz liczne, udatne ilustracje, przed­
stawiające krajobraz pojezierny, dom 
wieśniaczy, rodzinę mazurską i t. p. 

Tomik ten, podobnie jak wszystkie do 
tychczasowe zasługuje na uwagę na­
uczycielstwa, które znajdzie w nim po­
nętny temat, nadający się do le1dury pry­
watnej dla młodzieży szkolne!. 

---'J-.,.....-

,o-s Ti\ rr N 1 E WIADOMO SC l~ 

Teatr, muzyka I sztuka, 
TEATR .MIEJSKI. 

Dziś, środa, jutro, c.zwar.;tęk, os.Łatnie dwa 'l>!"Ze41 
stawie.n-I.a wesołej kome.dji s~łY'!"YCUlej w .4 akitad 

. .de Płers'a i CaiMave·t'a ,,J(r-OJ"' z wyst~ami go. 
ścinne«nl świeitny.c;ib artystów Teatru Polslctego w 
Warszawie pp.: 1\1.. Kanrlńskiej ii M. Maszyńskie.go. 

W piątek premiera wesołej, pogodrned ikomedJ 
s2.łonowej w 3 ai1cta~h Pawla Gerałdy'ego „Ody· . 
bym chciała .•.• " z pp.: Jadwigą Gzylew!>ką I llt'e• 
ną Hor.e<;iką ara.z Wklidziislaiwem Ziembińskim, Stl 
nitslawem Grolkkiim i Ta<ieus.zem K·rolikem w ro· • 
foch głÓW'llych. Wyborna fa komedja w ubiegłym 
sezo.nie grana lbyia z -0g;romne1I1J ;powodzeniem w 
'War.nawskim Teatrze Leł'llim, pcozem Qbległa 
wszyS'tkie 1wi.ększę . sceny pol;kiie, wszędiie zysik1J 
jąc ropetne ll}(J(W()dze-nie. Refysen~e M>ieczysla'\lł' 

Sz.pakkwicz. Kasa ro.z.ip<Jczęfa już si)rzeda~ bHe, 
tćl'W. 

W sobotę o godz. 3 m. 30 po potudn~ Po rlK 
ostaitą:il na przedstawieniu s:zko•lnem „Ba1'laidyna". 

Rozipoczęto wóiby z S!Ylllnei ko'l):le•djj hoisto-ryoz­
,nej W. Sar<lou „Madame Sa1ns Gene". W roti ty­
tultJ'Wei wystąrpi z11ak-0mlta a<TfY•Sitka Maria P.rzy· 
byliko-Potooka. 

ff A TR POPULARNY. 
(Ogrodowa Nr. 18). 

„ Dzi~. w środę, jutro w cmra.dek d .pojUJtrze W 
piąteik, ositatnie trzy pr.zeidstawdenfa „Córka mo­
jego męta", która .to lkr-OtoclJwila cies.zy slę n'ie-1 
hyiwalem wwooreniern z górą p.rzea: dwa tygo­
dnie. Ceny biletów znilżone oo 50 gir. do 2 zl. W 
Mlety rza()IJJałirYWać się moina wcześ!l11ej w kasde

1 

Teat•ru od 11 .do ~-ej i od 5 d-0 10-eJ wieczorem, 
.or:az w drugiej kasie w cuki.emi Gost01tns.!de.go (uł. 
Piotnkowska r&g Moniuszki) Qd 11 do 2 i. od 4 do 
7-eJ wieczorem. 

W naidcho<l.zacą sobotę, dalia 4 grudnia, siódma 
premiera wfoczorowa bieżącego sez,onu. Na 7-mą 
sztukę reperwaru dyreikcja wybrała wodewil w ? 
akitach „Taniec szczęścia" z muzyką Sto.JzQ. Re· 
zysemje R. Urbański. 

NAJBLIŻSZY PORANEK MUZYCZNY. 
W nadchodzącą niiOOz:ieJę, dnia 5 grudnia r. b. 

odbędzie się 4-'ty rz ko~e:i PQł13.rek Muzy~ny Or· 
kit>51t•ry PHharmonkmeJ. Jak<J solis.ta wystą'!)I do· 
Skona'ły ~krzypek lgina.cy Weisenberg, tilrcy .ode. 
gr2 z towa.rzyszenie.m orkiesłTY k~cert sbzyp. 
cow:r Czajkowskiego. Następnie w drugiief czę· 

ści or'kie~tra pnd dyrek.cją Bronisława Szulca wy 
kona prze.piękny poemat symfoniczny Rimskieg<J· 
I<orsakcrwa Szoche.ra.zada. Bfilety już nabywać m< 
żr:a w kasie f'Hha.rmonji. 

MA·RYLA GREMO W LODZI. 
N~ę!atla aitrak-cia oczedi:uie 100.zifln w nadcfio.. 

rl7.ąicą sobotę, dnia 4 gmd111i,a, gdyż oto po dłufazej 
n!e-0beano-ści ukaże się ma estradzie wisipan!ata, 
niłc.dzrotlka airtys&a-tancetka Maryla Gre«na. Jui 
n'.lzwisko Ma·ryl·i Qredll-0 mówi samo ,p. 61e.b1e i 
rekkrny żadnej nie poltlr:zehuje, dodać tyiłco mo· 
ż·~my. że występowata w msiil.tnich czasaoh w Be1 
Hn"e. Wi>ed.niu, Paryżu i Lon<lyinie d wszędzie świ~ 
cila n.ieibywate triumfy. Przyjazd Maryli Gremo 
bc;-<lzie niewątplłwie wielką nie&podz:ianh, a zafa· 
zem eweaemęt;1łem aritystyoznyrn w wiielkim sty­
lu Szczeg61:v pmgramu niebawem po<Jamy. 

Suzqfowe wqsiłki w celu rozbrojenia łUemiec. 
Rokowania. mlę~zysoJusznlcże z rządem Rzeszy. 

Tymcz~sem myśl odwetu wciąż fascynuje mózgi teutońskie. 
Polska Agencja Telegrafłc!i!:na. 

Berlin. 30 ifs1-0pada -
Brµksdski przedstawiciel „Socja.lish­

sche Presse", dowiaduje się uastępl.Jjących 
szczegNów o irolk:owani.a·cih międzyso}usz­
nic-zych w sprawie kontro1i woj;sij{owej w 
Niemczech. Na pierwszym rphmie znajduje 
slę ;lądą.we roz:brojenia, kt-Ore Niemcy bę­
dą musiały przeprowadzić z.anim Jeszcze 
nasl:ąipi wycofanie ikomisji konłro1'Uiacej. 
Loudy.µ i Pairyż nie qopuszcza. do uwzg:led 
t'!ienia sprzeciwów niemieckich, co do 
przymusowej sprzedaży objętych Hstą ob­
jckt.ów wojskowych. Zarówno Francja. 
iwk i A1ruglja dQmagają się zupełnie jasnego 
sformu.fowania zakazu fabrvkacjl maferia· 
lów woje:nny:ch na terenie Rzeszy i ito nie­
l'yilko- fabrykacji samej amunicji, ale i ma­
szyn ,sfuią·cyCJh do jej wyrobu. wycho­
dząc z z,a1ożenia, że 'lolerowa().ie przemy­
sJu wojennego w Niemczech godzifo,by w 
interesy pelkoju eurnpejskiego. Korespon­
de•nt utrzvmuje w dal'Szym ciąg-u, że róż­
nica zdań między zapatrvwaniami rządu 
francuskiego i angielskiego ty.czy się jedy 
nie sprawy niemieckich for·tyf1kacji na 

wschodnich kresa-eh. Według opioji kores 
pondenta, Francja demaga sję bezwarun­
kowo ich zniesienia, podczas, gdy zdaniem 
Anglii, tego rodzaju żądanie nie weihodzi 
w zakres 1przyjętych przez Niemey wa-run 
ków rozbrojeniowych Francji, pozatem U· 
w.a.ża, że prawQ iinwesfycyinl Ligi Naro­
dów musi hvć dokładnie okl eślone i opi­
sane, zan.im jeszcze komisja lwtJJtro11 woj­
slk:Qwej będzfe z Niemiec ordwo.fa•na. Inter­
regnum między <lziataniem tych dwu sy­
s•temów kontroli, francja uważa za niebez 
p1eczne. O opr6żniooiu Nadrenii rząd fam 
cusiki nie chce slyszeć, do•póki Prancia nie 
uzyska gwarancji pewno·ści co do sp'łafy 
ob1.ig:acji kolejowych. Paryż byłby skton­
ny do udz.ielenia pewnyc11 Ullg w tym kie- . 
ru1*u. jednakię •przed ostalecin.em opróż­
nieniem terenów oknpowanydJ. 

DE.LEOAC,JA NJEMU:CKA DO OE-
_. NEWY, 

Berlin, 30 lfsfopada. 
Oficja'}na „Taglic'he Rundsdiau" dowia 

duje się. że w skfad delegacj,i niemie·ckiej 
n.o. grudniową sesję rady Ligi wchodzić 

będą przy,puszczafole nastw·ui,a.c'° osobi­
stoścf: minister spraw za:g.rankznych Rze 
szy, dr. Streseman.n, sekretarz stanu Sdm 
bert. dyrektor minisferjakiy dr. Ga~. na­
czelnik referatu Ligi Nairodów w urz~dzie 
za,grain1cwY'łll Rzeszy von Buelow i radca 
leigacyjny Boltze. 

WCIAŻ MYSL ODWETU. 
Berlin. 30 if sfopada. 

Niedziełne obrady zarządu naczelnego 
niemieckiej partii demo!k:ratycznej zakoń­
czyły się manifestacją na rzecz odebra­
nych Niemcom prowincji. Deleirnci, prz:r 
by'1i z Gdańska i zag.tęb.ia Saary, ślubowa r 
pośród burzliwych owacyJ wieczyslą wir" 
ność ojczyźnie n.'iemieckiiej, poczem prze 
wodni.czą.cy zarządu posel do Reiahstagr 
dr. Koch, wyigtosrl dhJliszę p·rzemówien:f 
w k'tór·em ws.kazal, że niemiecka partia <1 .­
mokraifyczn.a poczytuje sobie za Jedną 7 

największych zasług, ,i:eże.1! w niedalekim 
czasfe uśmiechnie się Niemcom 11adzieja 
odzyskania utraconego zag.tęiba oraz Gdań 
ska. 
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Sytuacja kredytowa w obecnej chwili. 
ex). Dłuższy okres stabilizacji złotego 

ł ogólna poprawa stosunków gospodar­
czych wpłynęły bardzo dodatnlo na 
ukształtowanie się stopy procentowe) w 
dyskoncie prywatnym. Kapitaliści bo­
wiem, którzy lokowali przedtem gotówkę 
na wysoki, lecz niepewny p ocent (często 
kroć na zasadzie gwarancyj bankowych)' 
nie znateilł naraz odbiorców na swole 
drogie kapitały. 

Silna podaż gotówki przy równocze­
snym słabym popycie musiała siłą faktu 
obniżyć warunki pożyczkowe. Za dyskon. 
to dobrego materiału w dolarach żądano 
ostatnio 1 I pół do 2 proc. miesięcznie, w 
złotych o pół proc. drożej. W centrach 
przemysłowych a szczególnie w Lodzi, 
Białymstoku I Zagłębiu Naftowym stopa 
procentowa Jest nieco WYższa. W han­
dlowych dzielnicach Warszawy - docho 
dzl nawet ona czasem do 5 proc. w sto­
sunlru miesięcznym, trzeba Jednakże 
wziąć pod uwagę, że Jeszcze przed kilku 
miesią,caml dzielnice te zwłaszcza żydow 
skłe słynęły z nłewypłacalnoścl. Stawki 
za dyskonto dobrych weksli spadły wł~ 
nie pozostałą Jednak w żadnym stosunku 
do stopy, praktykowane) zagranicą. 

Dla por6wnanła należy podać, łe za 
dyskonto ttobrych weksH płacl się w Sta 
nach Zjednoczonych A. P. 4 proc. w sto­
sunku rocznym, Anglii 4 i pół, Niemczech 
6-7 proc, Danii 3 I pół do 4 proc„ Holan­
dll· 3 do 4 proc. 

Operacje lokacyJne na zasadzie gwa­
rancyj bankowYch prawie zupełnie usta­
ły. W stołlcy przeprowadza tego rodzaju 
tranzakcte tylko Jeden bank, przyczem 
praktykowana słOpa wYDosi maximum 
24 proc. Ze względu na brak gwarancyj 
bankowych I płet'wszon;ęduego materfału 
wekslowego ( włełkłe towarzystwa korzy 
stalą bowiem bądt to z kredytów w Ban­
ku Polskłm I bankacll prywatnych, bądt 
też z kredytów zagranłcznych) - za.cze­
to ostattilo oddawać pieniądze na zabez­
pleczenfa hłpotecme (domy, maiątkł zJem 
slde etc.Jt stanowiące pewien realny pod­
kład. Za potyczki hipoteczne płaci się 
18-28 proc. rocznie. 

W skutek niewyzyskania całkowitych 
kredytów w Banku Polskim przez prze­
mysł węglowy, korzystający ze świetnej 
jak dotychczas koniunktury eksportowej, 
odczuła instytucja emisyjna pewien brak 
materiału wekslowego. Pozatem korzy. 
stają banki prywatne, dzięki większym 
ilościom gotówki własnej - w mniej­
szym stopniu z redyskonta Banku Pol­
skiego. Na 1-y paidziernika bowiem wy­
nosiła pozycja kredytów dyskontowych i 
otwartych rachunków w bankach prywa­
tnych 388 milj. złotych, z czego na re­
dyskonto w bankach zagranicznych przy. 
padło około 20 milj. złotych, a w Banku 
Polskim 84 mili. złotych. Resztę zapo­
trzebowania na kredyty ·pokryły banki z 
własnych funduszów lub z wkładów pu­
t:>łiczności. 

. Ponieważ banki prywatne posiadają 
na rachunku żyrowym w Banku Polsldm 
bezprocentowo około to mili. złotych, 
więc faktycznie redyskonto banków pry­
watnych w instytucji naczelnej wynosiło 
7 4 mili. zł, t. j. niecałych 20 proc. ogólnie 
udzielonych przez nie kredytów. Stopa 
kredytowa stosowana przez banki wy­
nosiła 16 proc. - przyczem niektóre z 
nich dodawały do tego jeszcze pewną pro 

. wizie. 

Wkłady terminowe wzrosły w 14-u 
naJwiększych bankach polskich w okresie 
od 1 stycznJa do 1 patdzłernika b. r. z 
32 na 45 mD)onów, bezterminowe z 39 na 
59 mllJonów złotych. Cyfry te świadczą 
o zwiększeniu się zaufania publiczności 
do banków i złotego. 

W większym stopniu Jeszcze zwięk­
szyły się wkłady prywatne w bankach 
państwowych. W Banku Gospodarstwa 
Krajowego wzrosły wkłady terminowe 
w ciągu dzlewJęcłu pierwszych miesięcy 
1926 roku z 42,1 mltJ. na 91,4 mil). wkła­
dy czekowe z 31,7 na 54,9 mili., a wkłady 
oszczędnościowe i asygnaty kasowe z 
3,1 na 15,9 mili. złotych. 

Wkłady oszczędnościowe w P. K. O. 
wzrosły w tym samym czasie z 12,612,013 
złotych na 20,575,524 złotych. 

Uczny dopływ wkładów pozwala in­
stytuciom .rządowym, Jak Bankowi Go­
spodarstwa Kra)owego, P. K. O. i Banko­
wi Rolnemu na stosowanie rozległej 
działalności kredytowe). 

Polska sieć bankowa liczyła ogółem 
na dzień 1 stycznJa 1926 roku 386 placó­
wek, a mianowicie: 87 prywatnych ban-

ków akcyjnych J 216 oddziałów tychże 
banków, 49 placówek Banku Polskiego, 
20 Banku Gospodarstwa Kralowego I 4 
placówld Banku Rolnego. Z ogólnej 
llczby 386 banków i oddziałów banków 
znajdowało się 370 w kraju, 16 zaś za. 
granicą. 

W roku 1924 Uczyła polska sieć ban­
kowa 751 placówek. W ostatnim czasie 
przybyły nam Jeszcze dwa banki pry. 
watne. W Gdańsku otwarty został dnia 
23 listopada b. r. Brytyjsko.Polski Bank 
Handlowy z kapitałem zakładoWYm 3 
milj. guldenów gdańSkich. 

Większość akcji objął Bank Gospo­
darstwa Krajowego, resztę zaś grupa an­
gielska z Anglo-International Bank na 
czele. Nowa instytucia będzie miała za 
główne zadanie finansowanie eksportu i 
importu polskiego. 

W Warszawie rozpocznie lada dzień 
swą działalność Bank Amerykański zwią 
zany ściśle z Grupami The International 
Match Corporatlon i Swenka Tandstick­
saktiebolaget, które dzierżawią od Polski 
monopol zapałczany. 

z. w. 

Rumuńska polityka finansowa. 
(Własna koresp. „Kuriera Lódzk. ") 
ex) Rumuński minister skarbu, Lape­

datu, przyjął w tych dniach przedstawi­
cieli prasy krajowej i zagranicznej, udzie 
fajg.c im w~ótnyclt informacv-i oo d~ 
nowego preliminarza budżetowego, kto­
ry jeszcze przed świętami Bożego Naro­
dzenia rozpatrzony zostanie przez parla­
ment rumuński. 

Omawiając stronę wydatkową budże 
tu, minister Lapedatu w pierwszej linji 
wymienił te wszystkie pozycje, które 
spowodowały powiększenie się budżetu 
rumuńskiego w porównaniu z rokiem 
ubiegłym. Chodzi tu przedewszystkiem 
o reformę uposażenia urzędników, po­
większającą wydatki skarbu państwa o 
2.000 miljonów lei, dalej o szereg nowych 
wydatków na cele ogólnopaństwowe w 
kwocie 1.300 mHjonów, oraz o nowe wy 
datki komunalne, jako też o zwiększone 
zasiłki państwa dla ciał samorządowych 
w kwocie 400 miljonów lei. Koleje pań-
stwowe, jako przedsiębiorstwo, pod 
względem finansowym od państwa nieza 
leżne, otrzymać mają według nowego 
preliminarza, od skarbu państwa 300 mi­
Ijonów lejów tytułem odszkodowania za 
ulgi kolejowe, przyznawane urzędnikom 
i emerytom. W dalszym ciągu trzeba by 
ło w roku bieżącym preliminować o 80 
- 100 miljonów więcej na dyjety postów 
oraz o 4 miliony więcej na subwencje na 
cele ubezpieczenia społecznego. Wresz­
cie wymienił minister, jako czynniki, po­
wodujące ogólne podwyższenie budżetu 
jugosłowiańskiego, wydatki na materjał 
wojenny oraz redukcję opłat wywozo­
wych. 

Aby pokryć wszystkie te wydatki, 
trzeba byto znaleźć nowe źródła docho­
dów państwowych. Podwyższenie cen 
na wyroby monopoli państwowych 
zwiększyło dochody skarbu państwa za­
ledwie o 3.580 milionów lejów, wobec 
czego rząd zmuszony będzie przeprowa­
dzić reformę systemu podatkowego ce­
lem zapewnienia skarbowi państwa ko­
niecznych na pokrycie zwiększonych wy 
datków dochodów. Projektowane jest 
przedewszystkiem podwyższenie podat­
ku gruntowego, podatku od nieruchomo­
ści oraz podatku obrotowego, co według 
przybUżonych obliczeń przyn.i~sie, skar­
bowi państwa około 2.000 m11Jonow le­
jów. 

Normalny budżet państwowy nie obej 
muie tym ruem wydatków 'kolei żelu-

nych oraz poczt i telegrafów. Resorty te 
posiadają swe własne od ogólnego budże 
tu państwowego niezależne budżety. 

Preliminarz budżetowy na rok 1927 
wynosi ogółem 33.390.000.000 lejów, t. j. 
o 5.959.000.000 lejów więcej, niż w roku 
bieżącym. Na wypadek ewentualnych 
nieprzewidzianych wydatków stworzo­
no specjalną rezerwę, wynosząca, 714 
miljonów lei. Ponadto planowane pod­
wyższenie oplat stemplowych przyniesie 
prawdopodobnie skarbowi państwa dal­
szych 2.00> mdi!,'onów, która to kwota 
przeznaczona być ma na jednorazowy 
nadzwyczajny zasiłek dla urzędników 
państwowych. - Rumuńska administra­
cja państwowa przystąpiła już również 
do , gromadzenia rezerw na cele reformy 
walutowej, która w odpowiedniej chwili 
zostanie przeprowadzona. Rząd rumuń­
ski zamierza stopniowo skasować wszel 
kie opłaty wywozowe; w roku bieżącym 
uczyniony został pierwszy krok na tej 
drodze, a na przyszły rok dojdzie prawdo 
podobnie do dalszych redukcyj. - Mini­
ster skończył swe wywody oświadcze­
niem, że wszelkie redukcje w nowym 
budżecie dokonane zostały po uprzednim 
porozumieniu się ze wszystkiemi miaro­
dainemi czy1nnikamli i wybitinvmi facl10w­
cami. c. 

--:o:--

ZE śWIA TOWEGO RYNKU WEŁ­
NIANEGO. 

ex) Na aukcjach w Sydney panowało 
ostatnio bardzo poważne ożywienie. Wy­
bór wełny był naogót bardzo dobry. Ce­
ny dla dobrych gatunków Merynosów by 
ly nieco wyższe, inne gatunki jednakże 
pozostały zupełnie bez zmiany, jakkol­
wiek uwidoczniła się tutaj tendencja nie­
jednolita. 

W przyszłym tygodniu na aukcjach w 
Sydney przypuszczalna podaż wyniesie 
okoto 33 tysięcy bel. 

Na aukcjach w Geelong wybór wełny 
był dobry. Tendencja na rynku mocna, 
ceny kształtowały się naogół zwyżkowo. 
Głównym odbiorcą na aukcjach tych by­
ła Ameryka. (ah.) 

KonJunktura w ma 
kturze łódzkleL · 
RYNEK BA WELNIANY. 

ex) Na łódzkim rynku bawebf 
w dniach ostatnich nie odczuwano 
dzi większego ruchu, w dalszYlll 
rynek ten cechuje cisza. Jakkolw 
dniu wczorajszym w handlu hurt 
Łodzi targowano nieco więcej 
tychczas, tranzakcie jednak zawat 
stały na tak nieznaczne sumy, iż ~a 
gło to się przyczynić do polepszeu 
tuacji. Na brak ruchu wpływa 
przedewszystkiem to, iż zarówno 
kanci jak i hurtownicy zaczęli obea 
sować względem kupców politykę 
żnościową, jeżeli chodzi o przyimo 
weksli. czy też udzielani-e otwart -
dytu. Polityka ta tłumaczy się QC 
mi protestami wekslowemi. 

Jeżeli chodzi o horoskopy ne 
sztość, to zazna ... ~yć należy, ie 
wiek sezon zimovr' już się końc~ . 
tychczasowe zapotrzebowanie R 
było minimalne, panuje tutaj nasu 
ogół optymistyczny. a to na skutd 
i.'.: w ostatniej chwili przemyslo 
tejsi otrzymali wiadomość, iż w o 
dniach ubiegłego tygodnia oraz 
dniu bieżącym targl w całej Po 
dzo się ożywiłv, jest więc nadzl 
wszyscy kuocv prowincjonalni o 
nych dzielnic Pclski będą zmusze 
poczynienia świeżych zapasów t01 
co bezwarunko·.:o wpłynie na· pd 
nie się sytuacji .. 

Jeżeli chodzi o . ceny w man~ 
to narazie pozostały one zui>ei 
zmiany, zaznaczyć jedynie należy, 
bee ogromnie słabego ruchu w Łoo 
coraz bardziej wzmagającej się kOl 
cji w tej branży, hurtownicy koD' 
się o wiele mniejszym zarobkiem, 
dając towary niejednokrotnie nat 
cenie kosztu, byle tylko zdobyć go 
celem pokrycia ną.jniezbędnk 
kosztów. 

Ostatni szacunek bawełny wyb 
nowne zwiększenie się zbiom, dos 
wiem do liczby 18,399,000 bel, to 
przewyższył szacunek ostatni 
blisko 500,000 bel. Cyfra ta nie 
wpłynie na dalszy spadek cen 
surowej. Nie można jednakże ali 
liczyć na to, iż spowodować to 
zniżkę cen tkanin bawełnianych, b 
'ry bowiem, które sprzedaje się oh 
więc towary zimowe, wykonam 
szcze z zapasów bawełny, zai 
przez fabrykantów już dawno, a 
cenach znacznie wyższych. 

W dniach ostatnich zapotrzeb 
nielicznej klienteli zwrócone byto 
runku towarów całorocznych, z 
czysto zimowe, z powod? .ładnej I 
cieszyły się popytem m1mmaln~ 
równo jednakże przemysłowcy, l 
townicy mają nadzieję, że o ile V' 
najbliżs~ych nastąpi nieznaczne 
ożywienie, popyt na towary te f 
się zwiększy. 

RYNEK TOWARÓW WEL. 
Na łódzkim rynku wyrobow 

nych w tygodniu bieżący.m w 
ciągu nie odczu;v,'.1~0 z~~nego 
Cisza panuje tutaJ JUZ ~ose;i.~t~. 
kolwiek zapotrzebowame K'llenł 
minimalne, protestów wekslo. r 
branży tej narazie niema zupełm 
zwała przypuszczać, że kupcy. zd 
wiązać się ze swych zobow1ąUio 
slowych. , 

Horoskopy na przysztośc ~ 1 , 
tutaj zarówno przemysło'?-7cy Jakitf~ 
townicy od pogody. O Ile nasi. • 
bienie, popyt na tow:ary zimo.wJJir~ 
zwiększyć, w prz~c1wn~ Je 
sezon zimowy mozna będzie ~wat9 
za skończony. Ceny w branzy 11 

pozostały zupełnie ~ez zmiany. 
pokrycia obowiązu1ą w takich 
granicach jak dotychczas, to 
można otrzymać towary na kr 
słowy zależnie, ma się roz 
klient~ z terminem . dochodz~ , 
trzech.' a niejednokrotnie nawet 
rech miesięcy„ 
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~WANIA ZŁOTEOO POLSKIEGO 
· w dniu 30 lis.to.pada 1926 r. 
100 zt.otyclh: Londyn 43.50, Zurych 
Berlin wyp•!afa na Vl arrszawę 46,455 

'95, na Kato.wice 46.43---46.671 Wiie­
iS.33-78.$.3, ban!loooly 78.60-79.(i() 
: 375.37 i pót. 

DOLAR \V LODZI. 
1 wczorajszym rynku prywatnym w 
: w godzinach wieczorowych dolar 
Jtował się po kursie 9.01 i pół w tą-
1 9.00 w płaceniu. Tendencja spo-

9..,, Obroty duże. 

Olł!LDA WARSZAWSKA. 
.f arszawa. 30 listopada (Pat.) 

Praga 26. 72 . 
SzwD,jcarja 17 4.-
WLedeń 127 Z1 .. 
Wf ochy 38.68 I • r 

~·-.~~t. ' 
PAPIERY PA.1'STWOWE I UST't '. 

ZASTA'\VNE. ' 
Potyczka dolarowa 77. 75, 78.25, 77 .50 
Pożyczka kolejowa 87.-
Pożyczka konwers. 5 Proc. 47.ZS. 47.30 

8 proc. 95.75, 96.-
4 i pół proc. Iisfy zastawne ziemskie 

zł. 36.-, 35.85, 35.90 
5 proc. obł. Tow. Kred. m. Wą.rsZilwy . 

zł. 441.-, 41.~5, 441.-
4 i pół proc. obl. Tow. Kred. m. War­

szaWY zł. 38.-

Sita i"Swiatto 23.--,,-, ?4.- "' 
Częstocice 1.17, 1. i.8, 1.17 
Firley 21.-
M' ęf:iel 69 ,.....,. 
Nobęl 2.45, 2.42 
'Modrzejów 3.70, 3.65, 3.70 
Ostrowieckie 7.40. 7.5Q, 7.40 
Rudzki 1.11, 1.10 
Ursus 1.25 , · 
Żyrardów 11.20, 11.-„ 11._.10 
Cerata 1.-
Pnls 4.15 

. Chodorów 108 
Cukier 3.20, 3.10, 3.20 
Wysoka 3.-
Pilsk. Przem. Naftmvy 0.60 

-· ' , 
S•waoja 
Pr••• 
Wiedett 

J.8,171/, Nor,...•1• 19,18 
J 18,H Hellinrłor1 191,6! 
H,ło W11r11••1'• 4:3,~ 

OIE.LDA P ARYSI<A. 
' .. Parył. ao Hsf011>ada ·(PAT). 

.,.'.iondyi11 
Belgja 
Włoohy 
Nieaoy 
Praga 

• 

Nołowaala kodcowe. 
111,66 N. '1ork 
578,00 Hiezpallj& 
1 H,00 S•wajoarja 
64:5,01. Szweoja. 

81,Qf> Rumunja 

t7,H 
łlt,OO 

524c,60 
'28,00 
I•, to 

., z; QQ&SW 

rrn Notowania oflcialne. 
lo- Gotówka. AKCJE. 

OJEU)A LONDYAsKA. 
Londyn, 80 lisfópada (PAT). 

W nledaielę między 12·łą 
a drugą mały, cderoletnł Feluś 1 

Swlątkowski -grać będi:ie na 
fortepianie. Oprócz .tego bę• 
dą deklamacje, gra na skrzyp• 
cach, będzie więc: dużo dzieci 
na .kiermaszu, bo to poran k 
dla nich. 

~ilary 8.99 - 9.01 - 8.97 
I "-' Czeki. 

ndja 360.70 
lo..M!dYtl 43.68 
~o-York 9.­
~o.1rrż 33.65 
r~-

~-
~to 
I ·o . 
~ie,. 
re 
le-

Notowano w złotyclt. 
Bank Dyskontowy 9.80 
Bank Polski 81.50, 81.15, 81.25 
Bank Zachodni 1.35 
Bank Handlowy 3.-, 3.10 
Kijewski 0.19 

Notowania końcowe.. 
New-Jork 4,85 . Holandj• 
Franoia 1!1,'76 Be.ll'ja 
Włochy llS,12 Niemoy 
Sswlljoarja 26,131/, Hiupanja 
Portugalja, 2,~8 Dan.ja 

l!,HJl/s 
8',881/t 
20,4!1/2 
32,08 
1s,2i1/1 

„KONKU~S0• 
Magistrat m. Zgierza niniejszem o~łasza konkurs na stanowisko 

lekar;1a szkolnego szkół powszechnych w Zgierzu 
.Pragnąc dać mo~ność -szerszemu z pensją według VII grupy uposatenia urzędników państwowych Szkolna 12. 

, ł . . . . plus 15 °Io dodatku komunalnego. Choroby, skórne ogo OWI zapoznan1a Slę Z naszem1 Do obowiązków lekarza szkolne'1o należy: prowadzenie am· włos'ów, wenerycs· 

Wytworneml·1 trw!l.łem1" wyrobami· bulatorjum sz:kolnegoi badanie i kwalifikowan. ie dzieci, wizytacja ne i moczopłciowe.I 
~ szkół powszechnych i lec:&enie dzieci, chorych na ł•glicW Leczenie światłem ma • ł , 1 d · 1 (Rentgen. Lamp~ 

~
r.o· pOStaftOWiliśmu Sprzedać Oferty z dołączeniem życiorysów z ożyc na eży W 1 11a e ~warcowa) Elektr0"1' 

łJ\ tH ez i aik$1ĘJQGA%4 AA i 

' Szkolnym Maf!isfratu m. Zgierza do dnia 10 grudnia r. h. tęrapia. 
U'JRKOWSKA nr 83 Zgierz, dnia 29 listopada 1926 r. Przyjmuje od6-9 

f°dIZC· ooo . par . ob u w i a. p 1 ER ws z >- Bu::lrŚwiercz. ·:~~~.„ 
r~ 34 50 LECZNICA LEKARZY SPECJALISTÓW riiiiiil__tiffiift PRYBUl. 'Kl ~MĘSKIEGO i DAMSKIEGO I cenie od zł. . • pl'•J' al. Płotr~•::=::J ~~: ~~„gi;t!6~~6rH) •-7 Za- -~' . . ~ I 

Gabinet •leldro ł 4wiatłoleczn~czy Rentgenołerapl•· Nałwł•tła- l.6ika choroby sk6me 
-------Mft1111U11B1ififl:ir.i< IDl!!-.ii!ll!ll!Ol!Z·M·••·------•ll'.!ElZma111Mmene_msi:_10ri•aii• ale (l~mp11 kwąrcowa). t I 

1 
wło•6w wene• 

Gwiazdkowa wyprzedaż 
-,- .;J'rzyjPJUitł chorrch we w1n1tkich 1petialn. autęp, ltlrane, :!:.• o;::~t::e •; 1'7Csne i moe•o• 

. , Dr. Al,TENBERGER Dr. NOWICKI wyłcl•łan•. wi» płciowe. 
Dr. ARTYFIKIEWICZ ' Dr. OLSZEWSKI Id ddeclma•I u~ 
Dr. CZAPLICKI Dr. OSIEc;KI mywalld Naldo f.eezepie •wiatłem 
Dr DUTKIEWICZ Dr. SKJBINSKI godaleJ ł naj (Lampa kwarcowa) 
Dr: GARLIŃSKI Dr. SKUSIEWICl łanlef • :tkła - promłen1ami Roent-bardzo korzyatnal 

Ponczoch, 
Trykotaży, 

i Konfekcji dztecinnei 

Dr. ł.UGOWSKt Dr. STAWO'~CZYK dslefabry.es• 1~:. t..;:.a! P:: 
Or. MANNTEUFFEL Dr. STARZYNSKI DJ'DI oddż:. poczekalnia. Dr. MARX Dr. ZAl.ĘSKI "DoJ>„opoI• 
Dr. MICHALSICI Dr, ZIEGLER ARTUłl Plotrkow•ka Zaw11ulska Dl'o J, 
Dr. MILODROWSIO In. ZIEGLER ED. (Jr,) 7S „ podw6r&p. · Telefon 25·31. 
Lec•alca otwa•ta oodslennl• opr-'•• łwt„t. 

NAWROT 8. Ważne dla właści~iell nieruchomości 
Dr. m~ · 

M. filner tiieia i przedsiębiorców budowlanych. 
Po• a 1li!:ki ekselltowe, schody, płyty cementowe, 
hurty i rury kanalizacyjne stale na składzie w dłu­
goletniej. znanej firmie 

4 .,. 
lstnleJ11.;a od rollu 1906 

firma Józef HAJEK· 
D. PRUSZYNOWSKJ, ł..ódź, Lipowa31, tel. 46-lS 
UW AGA: Posadzki ekselitowe wykładane ~ą ~a 
drzewie albo cemencie-betonowym, {fugenfred nie 
dopusz~za zimna ani ogp.ia i zabezpiecza również 

od srzyhów, 

Zielona 6. 
TEL 45.49, 

CliorobJ' skórne 

r?rzyjmuje od 8 do 

wzńowiła pn;y· 
}ęcia w „Lecz„ 
nicy . na W óJ, 

ce" 
Plattłowsta ftt m. 

9.30, 12-2 ł orl 7-8 ~dw1:~!'. 9
0-l I~ ~11WiĄzku z roLSzerzeniem lokalu handlowego przeniosła z dn. l4 listopada LECZNIC tl 

16 r. awoie biuro i skład mieszcs2\Cę się dotychczas prry ul. Pi.otrko1Jskiej t 
a nr. 273 do nowego lokalu w Lodzi pr-" Lekarzy specjalistów 

.J. Piotrkowskiej 82, front, I piętro, tel. 32-40. ~~9zy K':,'~s~=~~;::!eJk~e~ re Specjalności właściwej jej branży jak: Tel, 
16

_
4

4 
,~ty, purpury, płócienka 1 pościelowe, fartuchowe, koszulowe i prze§ciera- Przyjmują w :i:akresie· wszystkich •pecjal-

~ 11we, drelichy, zefiry, pepity, ręczniki, damską i męską bieliznę oraz fartu- noki lekaqe: 
iii i chusteczki poleca jaknajlepszej {akości i po umiarkowanej cenie. Dr KOllD' ,hl" · Choroby oczu fO'd• 
ie Sprzedał HURTOWA. . 11n 91/a-101!2 rano 

t: Dr.Jastrzebski . ~~0"1~trr°:~: ~~t" 
la --------------- ----------- o fl!llll Choroby ehłrar-;lf • Da "I . l d • V • K•hagarnla r. 1\1 SI gicma• godz. 1

1
11-3 

~41an1e ugO ae Of81BBullDJa nUPtOI i skład materiałów piśmiennych Dr. Trawiński . ~:::~~~lad~~!~~' 
, M. a:. o Dz I. do sprzedania. Dr. Kołodzki ;'!:e0:!tz~~~~~$12 
-~r14d Staru7ch Zvomaw11i.· 1C•pe6tr •· l.e&ał u.wa- Oferty w administracji Kuriera O 

1
. · Choroby we-..ta· 

·u w dnhl ł pąllDla ttt1 •· (...,._) • „-. . pod „Księgarnia". r. 11100 trzn• godz . 3i11-411z 
j '°I. w plerwe~ IGlPmlałe oclb~ ... w ....,_ . • • n.. ftnttef O\Vlkl Chorofly pgła0dc·, 

1
_

2 ·1a;i,d• pny at. Plotr.kow•ldej -Nr. 96. Zebr1111i41 01161•• Ul Il D 

.aJdzenia K11pc6w aa. l..od.t • na1twuJ•QJl8 pon1~Jd-- Poszukuje się Dr Oobrowolsk"I Chor. sk6r •. i wener. 
!)'"' 11m: • • god11. 11-12 1 4-5 p. p. 
.1~ Wyb6( Sł•tn•„ Uraęda Stu1ąch Zfrom 1Cwpc6lf Portjera (~onatego) Dr. Bronikowski Choir;~~C::i"• o„ 

I. Za~1'fałtd• dodatkowef potyctdd w ,Ba..n ~ oraz kilku zdolu:ych goch, 10-tli W3-l_r.4 pp. 
llh ł(rafowe"o Ila wykoticztnie bad-ka młe1dia.__,._ c!la k' Cho .... d ł cl 

D r- ........ I.... ma1"str6~ na krosna Dr. Kn1"cbn.u11·ec I rgoo"'d!. 1-:1128 . lfcieli S•koły l:•płechra i l1211e ·~•IM • połyc11- "" ,.. 
Zo;.., (St~m·~steT) - - Dr Marynowski Aka•zerja ł ehor. ><" t..'l. Wolne WJliolłl:I. Zgłofić mę • kobiece g. 11-12 r. 
~ łlac!111leaia 814, ł•piHIH• u.prllliMID1a.:J:"°~ • lt Cho b k biec 
-~- Zgromadsenia Kap#6w m. l.ol111 roteiłme. ul. Juljusza 37. Dr. JaSIÓSni ~~ 12~1 • 

W razie nledojłcla do akuth polle4nala w cłała 4 tml- Ch b k bł 
I i. 96 r„ falro ..,, pi•nnsyna t-.lsałe. po1le4s.m. btchłe Dr Kon Ja"o'b oro y o ece 

- -1.- • i „_ .. . ;I. • t . b" li . n godz. 5-6 e Ił W dni• U gnidala 1926 r.-f,....., W łimlluu _._.jłun Pracownia wyn.WID De) te zny o f b k Choroby kobiece 
ej:inyml o ciutm cdoą.kowi~ zo1tall powia4omie11l, w 9ls· damskiej, męskiej, dziecinnej i r. tJ[ wan ł godi:. 3-4 .. 
. e- id a11t1pl ipecJalne ogłosu:!~d Star•~ pościelowej pod firm~ Gabinet denty•trczny lek-dc.nt. G~ebla 
r~'. z.,...omadzeala .kupa6w m. ł.ollllL_. ••ADYLA P'otrkowaka Nr 4 b, asystenta klinik~ stomatolof1c1ne1 emrn-
:r o- ""'J u.a ~„ ' • . • • ny godz. t0-12 1 2-...4 PP• 

16- ·- , 2'0stała podzielona i przyjmuje Wazelkłe badania i analfay lekarsk!e· 
IQ." 1kWi1lt"f·1·kowane praSQWaCZkl• kl'" t l t-1-te u siebie Elektryzacja. MaHź. Zastr•yłdwania. , . sz_anowną lJen e ę ąA Prześwietlanie i leczenie prom. Roentgena. 

.;uklwane. - Zgłaszać ~ J'ralnia Mecha· ul. Zachodnia 18, front, m. 2 Lampa kwar~owa. Operacje j opatrunki. 
'nlczna „ Wygoda", S:.Dhłalr.l~go 4S. HELENA DRAHLOWA. Pokoje dla chorych. Gabinet ko emetyczny. 

J°"PiH · ~~ MEa · 

.:~:::~~~ ~ ~ap BI o rl 
parter. Dl. Pr. ftąrnfo"JEIB U 

Wózki dde"Cin· Choroby nerw. {D:deltla) Tel. 44-10 
ne, ł6tka meta- i wewnętrzne. choroby nerek, pę· 
lowe materace P-chiune metpdy cbtrza i dróg QiO· 
clo mebloW'f eh ., h p · · 
ł L:!ek, .Patent• h1c&nicłwa pr&ypa- c•owyc . nYJm111e 
" dłości nerwowo·lłu od h-<2 i o• 4--7 Na!dogodnłel i chowyah ł2'k&Rle, , wier;. 

naita~ał (I k t ł ) 

"
Dobropol" • ' Hwre" • •· Prsyjm. od 12 - I 
Płotl'kowaka 4 - 7 w, 4005 · n· . a . raty 
75 w Podwórsu , . °'· med. ;Kredyt' 

lf .IDflJeWł[l H. LU_ I I~ Z Nawrot 1s 1. p. 
Cegleln•!ilDa 43 N A R A T y lt 
- tel. 4t-n. - Najlepo;e ł o w ary 
Specjalista chorób ną 4amskie zimoue 
skórnych, wenery- płaszcze i męekie 
cznych i moczo· palt!l oru wvifwin· 
płciowyc}l. Leclił';e- łn" l>ielłznę damskii 

Ordynator Szpi 
tala Miejsk•e4o 
dla chorób •kór 
nych i wene-

rvczJtych. 
Piotrkowska BO. 

pr•yimuje od 9,..-jt 
r. 5-T po południu, 

qie szt, _słońcem OBUW'li': 
wyłynowem. tanio na 1faiiod11ych 

Przyjmuje od B-10 warunkach kupićm<T 
i od 5-8 pqpoł. taa tyl)lo 1' firmie 

{)r. „J(R~DYT„ 

Dr. ~ K K ~ R I NaWl'otNr. 15. DR. JW.ED. L L . ról!( Sienk. I µ. fr. 

t~!~l~~!! ~":.~~~~·~ RD~:iN::m 
I wenerye•ne, ~horoby weno· Choiro),tp ak6•n„ 

pr!'yfmule todideii· •yczne, ak6rne I ••neryG.?„ae 
nie ~eł g. 5 do 71/a I dróg m~HO• kobiety i dlllecł 
po poł., w niedzla· wyeh pn YI mu I• puyjmuje od 3-5 , 
le i święta od 1t od gad•. U ~ 1 111 K f f · l IR 
do t·•I· r.t. 48·61, od 11od•. 6111-a•/• OJll lą JDUI I "'· 



· -™-1:.::Z~----------------=„f(tJ~~R:!.!:.JE_R_lóDZKJ•. - Środa. 1 gnfrlnla JQ26 roku. 

D1wana 1 MEBLEI I 
Miód 

cayato peac&ełny, pod gwarancfll w bla· 
Hankach Btto 5 kl(. po sł. 14 

Do akt. Nr. 2773, ~I 
2114. 2275 1926 r, OOLOSZENIA DROBNI!. . 
Ogłoszenie oo 10 rrou7 za 'W}'Til:r.. Dla po­
JComorntk pr:irr s,.

1 
~eycb pra.CY , croszy n 

Pielęgniarka, forU. 
w a I eu111leima "' 

swych obowłllakacb 
pouukuie pn.er -
bardu chętnie 11j. 
mie się dzie~ml. lak 
równid ataru" 0 • 

1obl\ jako łowarzr­
szka. Może bvć na 
wyjud. ł.aslciiwa 
eferty proszę 11ti1 • 

rować do adminht. 
racji „Kurferał.6d1• 
lrie!lo • pod .Zaraz• 

Solldaie, nafleplef l nafłanłef kupić 
mołDa w Magazynie MEBLI 

Władysława Romiszowskiego 
Piotrkowska 116, I p., front. Tel. 21-61 

Poleca w duł ym wybon:e urz,dzenla: 

Gabinetów ~ :·~ „ Salonów 
Sypialek I;. • ~ Stołowych 

Mebli klubowych o Iii -'!' Kuchni 
Kue1ła wiede6skie I a o-dCI) Meble Biurowe 
Dywany ;:; S-: Kapy, Nauutkl 
Wbzki dziecinne 0 - o o Umywalnie 
Otomany Ol a bd i Letankl 
Szafy-Garderoby ~: o;; Bielltnlarkl 
Wieszadła z Iuatraml .c. a .:id " Trema 
Parawaniki ";;; ~ g Materace miękkie 
Materace paten tow. === )I: ł.ótka 1>9lowe 

I ~i:~~=~""'~o ~~Sł~~-~ 

SOBOTA, chlla 4 grudnia o fłoda. 8.30 wleea. 

IUłBIZdP llftlOUJ BIBSUIZDUlb 
Wykonawczyni programu: 

słynna 
MARYLA 

GREM·O 
Młodziutka artystka- tancerka 

Przy fortepianie: DORA GREMO. 
PROGRAM: Chopin: Dwa preludia C-moll, A·dur. 
Bach: Pat a) Swawola. b) Hołd. Popy: Suit• 
ballet. Clementl: La coqueterie. Chopin: Sku 
ia. O.onk: Ta6ce 1łowia41kie. Brahms: Ble• 
dermder. Delłbe.: Piulcatł. Słrauts: Nad pię• 
knym modrym Dunajem, Lopes: Excentrlc, Ga­
de: Tango b:lfane. Holmes: Souvenir de bal. 

Charleeton. 

Orkfeatra Filharmoniczna w Łodzi 
Dyrektor: Alfred Straach. 

NIEDZIELA, dnia 5 ·grudnia o godz. 12 w poi. 
4-ty Poranek Muzyczny 

Dyrygent: BRONISŁAW SZULC 
Solista: 

IGNACY 

WEISENBERG 
(Skrzypce). · 

W pro~amłe.: Wagner: Uwertura do Oj) •• Lała· 
łłl•Y Holender•. Rimski! • Kouakow: .S:rechera· 
uda•. Csalkowski: Koncert 1baypco,.,.,.. Mo· 

aart: Kołyunka. Schubert: Kołyunka. 

Bilety na powyłlze koncerty naby- .,... 
wać mołDa w hole Fllh~oofL ,,.. 

Stem~le gospodarskie 
według przepisu Pol. Paó.stw. o srłlo 

zwykłej ceny dostarcza 
Zakład Grawerski 

taniej 

P. H. Sztyfła, l:.6di 
Piotrkowska 66 

od 5-10 zł. resztka na ładną sukienkę. 
Przyjdźcie a przekonacie siq Qj 

Piotrkowska 58 „Najtańsze źródło·. 

SZKŁO OKIENNE 
ornamentowe, surowe oraz szklenie budowli 

po cenach niżej konkurencyjnych 

Je Olejniczak, Główna N2 14. 
UW AGA1 Szklo inspektowe w włelklm wyborse. 

CENA PPFNlTMERATY: 

• 10 • • • 27 
wraz • opakowaniem ł opła~_j)ocatow" 
wyeyła aa sallczk11 Firma E. Waltucla 

Tarnopol, Ruska S7. 

ROSYJSKA HAWIARHA HDCHftlA 

„KRESY" 
przeniosła się do lokalu 
dawn. R yd• a przy ul. 

6-go Sierpnia Nr. I 
róg Piotrkowskiej 

poleca: znakomite obiady 
z 4-ch dań - 2 si. 

. Śniadania ~lacje a la 
carte po cenach niskich 1 

Szczi - Szaszłyki - Filipki -
Kulebjaki - Stroganów i t. d. 
Codziennie : 

BLINY, KAWIOR 
SIOMGA. 

Kto chce tańczyć charlestona 

~~e~p~:r! Dbumie „Słonia" 
oraz manufakturę. fłalanterfę,jedwab, firanki 

Piotrkowska 37, III wejście I piętro 
Piotr Chari. 

T A N I O, bo w prywatnem 
mieszkaniu I 

f O I 
DA :~7fł~ot:0;;a!u :a:i! 
Ił L OPATOWSKI, 

Nowomieftka 27, Tel. 46-08. 
Żadneł filjl nie po.ładam. 

Poszukuję 
do 1000 dolarów 

pod zabezpieczenie hipoteczne. 
Piotrkowska 10, II p., front. 

Do akt. Nr. 801126 r. 
OOLOSZl!Nll!. 
Komornik przy 

Slldzie Ok,-~gowym 
w ł.od:i:l S. ZAJ­
~OWSKI. nmieu· 
kały w Łochł pr:1y 
ul. Traugutta Nr. to 
na zasadzie art. 1030 
Ust. Poił. Cyw. o­
fłasza, ie w dnłu 
9 fłndnla 1926 
r. od godz. 10 rano 
w ł.odał przy allcy 
Kfil61kłefo Nr, 86, 
odbędde lłę 1prze· 
dał il przetargu pu­
blicsnel(o ruchomo' 
ci naletllcych do 
Ssaclmo Lewina l 
1ldadal1lcych ałt :11 

płanina czarnelfo w 
dobrym stanie fir­
my .Fiblger" 01&a· 
cowanych na 1um, 
d. 700-
ł.ódł. d.29/XI 1926 r 
Komornik 

S. ZAJKOWSKI. 

Do akt, nr. 28:Z7126r· 
OOLOSZENIE. 

Komornik prsy 
Slldale Olrrę!towym 
w ł.od:ri, STEP' AN 
ZAJKOWSKI, zam. 
w ł.odsł pr:i:y ulicy 
Traugutta Nr. 10, na 
aaaadałe art. .1030 
U. P. C. ogłaua, łe 
w dniu 10 grudnia 
1926 r. od g, 10·•1 
rano w lod:i:i przy 
ul. Rokłciósldei :ZO, 
odbędzie się sprae· 
dat z przetargu pu­
blic.snello rucho· 
mołci naleł~cych 
do Jóaefa Makówki 
i 1kładających się 
:20 worków mj\kl ty­
tniej oszacowanych 
na 111mę zł. 500.­
lódt. dn. 30/X 26 r. 
IComomllc 

S. ZAJKOWSKI. 

Dr. med. 

leligJonnwa 
,Akaurja- choro· 
l>T llobłeee I ... „ 
neryczne (wyłllH· 
nłe u kobiet); pora· 
dy dla kobiet oi„ 
ł•rnyeh, f11/t -1 ł 

4-7. 
Plotrkowu11 Sł 

DR. 

fi. RY~lRWlki 
„. lekan Ssp. "'· 

ł.azarsa. 

choroby 1k6rne I 
weneryczne 

Zamenhofa L. a 
od 5.7, nled:1. 10-12. 

Dr. 

~. lew~owin 
Choroby 1kórne,we 
neryczne i płciowe 

Honstan1Jnow1k1 1Z 
przyjmnf• od g. 9 
-1 ł od 6-8, dla 

pali od 4-5. 
Dla nłezamoinych 

ceny lecznicze. 

Sklep 
rzeźniczy 
wraa z warHtatem, 
fur~onem i mien· 
kanie o :Z pokoiach 
1 ku;hnh' tanio do 
sprzedania, W'iad.o· 
mość w adminl1tr., ' 
niniejs11go plama. 

dale Okręlfowym w "7'l'U- NaJmnte}SD oiroszenł• 
lodzi S. Górski, . 
aamias:r:kały w to- 50 IP'OSZ}'. dai przy ul. Sienkłe llllll' ____ ir.m ________ _. 

::t:o~onu~~."p~~~ RlłlłR I B.łUIBDmHDłl 
Cyw. ogłasza, te 
w dnłu 3 grudnia 
1926 r o k 11 - od 
godałny 10·ef F&no, 
w ł.odd, przy ulicy 
Narutow lcxa nr. 49 
odbędaie się sprH• 
dat praez licytacl• 
ruchomości, naletll• 
cych do Mordki 
Pechmana, 1kłada· 
fącyeh sł, s me­
bli ocenionych na 
eumę 1940 sł. 
l.6dt, dn. 2/XI.J6r. 

Komornik 
s. 06ntl 

Do akt.Nr.1972-26 r 
OGl.OSZENIE 
Komornik prsy Są· 
dzie Okr•itowvm w 
loda! ST DULKO W 
SKI. zam. w loda!, 
pny ut. Gdadsklej 
Nr. 6, na sandale 
art, 1010 Uat. POlt, 
Cyw. ogłasza, łe 
w dniu 3-go grudnia 
1926 r. o 10-ef rano 
w l.odaf, pny ul. 
Aleja I-go Mafa 9, 
odbtdsie lłt 1pn•· 
dat przea Uc,taclę 
ruchomo,ci naletą­
cych do Abrama U. 
Griinberga I 1kłada 
f~cych Ili• s meb­
li, ooenlonych na 
1ttm• 1100 Zł. 
ł.6dt. d.221Xl.19J6 ~ 
l:omomłk 

Do akt. Nr.1188-26 r 
OGł.OSZENIE 

Komornik pny 
!lldde Okr,gowTtD 
w Lodzi S. DUL­
KOWSKI. zam. w 
ł.ocl:1i, przy ulicy 
Gdafl11dej pod nr. 6 
Qa sasadzie art.1030 
U. .P. C. ogła· 
Ha, :że w dn. 9-go 
frudnia 19:16 r. 
od godz. 1 O r•IJo 
w Łodzl, przy al. 
Piotrkowakłei nr.17 
odbędde •ł• lpl'Z•. 
dat, prz1z publica· 
nil llcytację rucho· 
mołci: nalełących 
do firmy "A. L. 
W einberg" i 1kła· 
dałllCYCh się z 46 
pelt dam1kich, oce· 
11ionych na eamę 
1030 zł. 
ł.ódUn. 25.Xl.36 

Komornik 

Doakt, 1452-16 r. 

Ogłoszenie 
Komornik przy 

Sl\d:1le Oltręgowym 
w ł.odzi A. Łago 
dzłńskł, zamieu· 
kały w todzi, pr:i:r 
Ul. Kili6skiego 55 
na sasad:1łe art.1030 
ust. Post. Cyw„ 
ogłasza ie w d•, 
7 grudnia 1926 r. 
od godziny l O-ef 
rano w ł.odzi pn:v 
ul. Killóskieg~ 194 
od b ę dz i. 1lę 
sprzedał przu licy­
tacf ę ruchnmofol 
naletących do fir. 
„ Tow. Akc. Manu 
faktu,., W ełtJlanej 
Hugo Wulf1on• i 
składających się • 
250 kocy wełnia­
nych, ocenionych 
na sumę 4600 Zł. 
ł.ódt, dn.27/XI 16 r. 

Komornik 

A. ł.agod•l6sld 

d: :-: )~~·;: ~t': ·,j\ ~~ \ 

Stenoifrafji wyuc:sa 
obecnie darmo, 

lllłownie Redakcfa 
Stenoifrafa, War· 
s!a:,a. Szczygla 12, 
r.ekcJe muzyki (for­
u tepian) wytuef, 
oru poczllłków -
przygotowani• do 
umod:deinef pracy 
nalnowsz:2' metodą. 
Dla dorosłych kun 
skrócony. Od 20 
złotych miesi,cani• 
Radwa61ka 43 - 9 
n piętro front. na 
lewo. 6788 

Z. ;'30 zł w c1,gu 
jednego miesiąca 

nauczam grunto· 
wał• krofu i ssycla 
tak.te nauczam ble· 
litniarstwa. Aleja 
1-go Maja 41. m. 17 
ft;nografji wyucaa 
~ darmo. listownie, 
Redakcla Stenogra• 
fa Polskiego. W u­
s:i:awa Szc:i:ygla 1l 

5767 

11111 i IDPlldat 
ft Meble na raty, 
H pojedy6cao i 
komplety, gwaran· 
cja kilkuletnia Od 
świetanie, zamiany 
Stolarnia Lubel1ka 
nr. 6, pny Napł6r­
Jr:ow1kie$!0. 
lłredens, stół, krze­
Il sła, tremo, łótka, 
materace, szaf,, gar 
derobę s la1trem.­
ołomanę, bielHnłar· 
Jr,, tanio 1przedam 
SienkłewłcZI 59, m. 
42, oficyna, drugie 
wejście, pierwsze 
piętro. 

myprzedał izwlazd 
kewą. poleca 

Zakład tapicerski 
Braci Gabałów, ul. 
Nawrot 8, w dutym 
wyborze otomany, 
tapcaany, leiankl 
i krzesła. eeny ni· 
1kłe. Za ~otówkę I 
na raty. Zakład nie 
został puenl„iony, 
filii tadnef Di po· 
sładamv. 6727 
lpn1d„m dom mu· 
O rowany I drew· 
niany s ogrodem 
owocowym pn:y uL 
Alek1androw1klef. 
Wiadomó•ć Klinka. 
Żebardt 21 . 

Motor na rop' 35-
40 ko•I 1iły, w 

dobrvm stanie do 
1przedania. Oferty 
•ub • \fotor• do ad· 
młnl1tracjl „Kuriera 
lódzklefo•. 6770 

Sprzed;m tremo o· 
tomanę. 11aff) -

łó!ka, krzesła bibl· 
jotekę. Piotrkoweka 
189 - 9 ~808 

Do 1przedan ia mo­
tor na ropę .Di· 

1el wszechświato­
wej firmy "Otto 
Deuts• :25 koni -
w stanie b. dobrym. 
Tamte dynamo, ta· 
blice rosdslelcH I 
kompletne ur:11\dH· 
nie akumulatorów. 
Wiadorno!ć: Kalin, 
gar. Kallaka, Al. 
Jó:i:eflny 1. 5701 

Blurke, kredens -
1t6ł, kr:i:etła, eza· 

fę, otomanę, łótka, 
materacę sprsedam 
Karola 10, m. 6. -
Zasłać mołna od 
2-ef. 

l: ...... ' • , 

Sprzedam l magle 
wraa z 2-ma wol 

nem{ mieszkaniami 
ul. Konstentynow· 

ska 49. ' 

S:i:afę, tremo, ~tół. 
krz:esła, łóżka, 

łełankę sprzedam 
tanio. Główna 55, 
m. 46, oficyna pra-
wa. , 

Do 1przedania ka­
l& ogniotrwała 

nie duta, komplety 
Gazety Sądowej od 
1876 t. i Inne ksląt­
kl. Południowa 28, 
m.15 frontlewe wej­
~cfe, 8-9 rano -
4-5 1>0 południu 

Sprzedam 1klep ra­
fowy • mieszka· 

niem nadafllCY 1ię 
na restauracfe, pl­
wiamit, cuklunłę 
lub mlecnrnlt- -
Przefaz:d 86. 6875 

J111•1 I 9m1. 

Zaofiarowane. 

P•HUUf• 1ię zdel 
nycb wojaterów. 

Oferty • referen­
ci ami do hurtowni 
Zielkeito. Piotrkow 
1ka 152. 

C.hloplec, który pra• 
cował w atolami, 

potrzebny aanz. -
Główna 55 prawa 
oficyna._·--~-

Honcetję posiadam 
na handel win ł 

wódek w ł.odzi, -
poszukuję wspólni· 
ka :1 kapitałem. O­
ferty do administra 
cii pod "Wino". 

Zdolny pracownik 
frysjersld, potne· 

bny na stałe. Roki· 
ciń1ka 8. 6860 
iid;;'tna panienka do 
Il ręc2ne1Zo haftu 
blelh:ny poszukiwa· 
Jµł, 6-izo Sierpnia 
(Benedykta 8. III-e 
piętro, front. 6861 

P-;trzebny fryzju 
lnb frysjerka. -

W. Bofłdanowłcz -
Nawrot 41. 6861 

Potrzebna panienka 
ze snajomołcią 

księgowości - do 
sprzedały manufak­
tury. - Oferty do 
Spółdzielni Pracow 
nłków Pafllłwo· 
wych Komunalnych 
i Społecznych Za· 
wadska 1. 6870 

Poszukiwane 

Dlanlstka młoda ra• 
tynowana poesa• 

kuje posady. Ulica 
Styckiewlcza 30, m. 
4, Bradć nfB. 
llłoda, przy1tofaa. 
l'l Inteligentna pan· 
na, pouukuf• po1a· 
dT ekspedientki. -
Posiada dwuletnią 
praktykę. Łuhwe 
oferty pro1&• skie­
rować do admini· 
lłracfl "Kur. tódz· 
kłefło• pod .Praco· 
wita". • 5539 

Ucir:e6 • prowłncll 
4-o kl. wykształ· 

cenłem poszukuf• 
pracy. w wlękaaych 
zakładach sklepo· 
wych. - Zgloazenla 
do .Kuriera Łódz­
kiego" pod .L. P." 

6862 

Ogrodnik z dobre­
mi świadectwami, 

dobrą opinią. po-
t l:rukuie zaraz posa· 

1ady lub od 1 1tycz­
nia mote prxyjąć 
posadę jako portier 
i ogrodnik. Wiado­
mość, Andrzeja 10. 
p. Juiflski. 6869 

Młoda. dobrze wy­
ł'I chowana 1illro­
ła poszukuje po11. 
dy, Ukończrła 6 kl. 
glmn , śwładPchra 
plel.gniarki. Wyt11a 
gania 1kromne. Naf· 
chętnie! jalco ple­
lęgnlarka. lektorka, 
mote brć na wy. 
jud. - Oferty pii· 
mienne, ł.ódź. Piotr. 
kowska 309, Drabek 

Uci:eń z prowincii 
s 4-!d. wykształ­

ceniem przyjmię 
prac, biurową, lub 
drukarską fako pra­
ktykant. Zgłoecenla 
do .Kuriera ł.ód1-
kieifo pod .Praltty. 
kant". 6863 

lDllll I mltsZklnll 
Pokój ładny, słone· 

czny. umeblowa­
ny 1 wejściem, nie· 
krępufącem przy in­
teligentnej rod:i:inłe 
od zara:1 do wyna. 
lęcla . Wiadomość, 
Konstanłyno•.nka 
77, m. 6, n piętro, 
front. 6346 
ą-·•--= --
[łokóf umeblowany 
, wynaimę. Obia­
dy wydo.ie zdrmn, 
smaczne ł niedro­
gie. Koasta:itynow­
ska 19, m. 9. 6821) 

Odst;wi'ędwa poie­
dyńcze pokoje­

ul. Konstaatynow-
1ka 68, m. 9. 7877 

(Jokói duty, słone­
cznT, z oddziel­

nem wejściem. z co.­
łodzlennem utrzy­
maniem odnafm• 
dwóm osobom. Na 
miejscu płanino. -
Ce4ielniana 66m.16 

S„ klep 7>"'dW°Ó~h"';y: 
stawach s przy. 

ległem mlenkanie1J1 
w centrum miasta 
do o<!danla. Sien· 
kie wicza 4. Kama· 
siewlcz. 6865 

Przyjm• na mie1z. 
kanie z całocizłen 

nem utrzymaniem. 
Pokóf duty, 1łone· 
cany z niekrępufą· 
cem wejkiem. -
Pn:ysbinek łramwa· 
Iowy Yl•-a·Yłl domu 
W aranld. dogodne. 
Wiadomo•ć a paal 
BienłaHowej, Hele· 
nówek, Remiza dom 
Brauna w godz. ·ód 
8-1:2 w poi. i od 
7-9 wiecz. 6871 

CI! NY O Ol OS Z I! JQ: Odoszenla zamfeJscowe o 50 uroc. droteJ. 
W toiłzf z nled,; ~. Ilustr. mle~leczo!:i zł. 4.ZO Przeił tekstem 40 (t'os:zy u włetMJllflfmetr. 1 tam. (strona 4 famy) Zu:ratdcme o 100 oroc. drotet. 

W fekkle 40 „ • • • · I • • 4 • „ Katda nowa oodwyżka obowłazufe wsz.:vstkł& łut emlefl 
3.70 Za tekstem 30 • 11 .• "

1 
ł.- I • • 4 • enla do miany cen bez uprzedniego zawfadomfenla. 

!' 4.70 "łekrolold 39 • • · ;--· T ~ : , • ;, Za termlnowY drok ostłosze6. lcomunlbtlSw I oftar 
Dła roboto!k6w „ • 
Na prowmcjt • • • 

:Konto cze• 

tow e 

I'. K. O. 

• ~1747. 

Komunikatv 30 • „ „ • I " • Ił „ nie odoowłada. 
Zarranłca • • • • to.so Zwvczafne 8 • • • • I • „ 10 łamów Artykuły, nadesłano bez omaczeufa honorarłtma. ,....., • 
Odnoszenie oo !tomu . 30 Drobne IO n~ oosznkłwan~ oraey ! li'· sa wyraz ...... aałmnfefs:ze odo- bezi>latna. 
K d ki

• •E h W~ : szenie 50 n. Odoszente nadesłane oo roCh. 1 wte=. o a> oroc. tlrotel. Roko'ołs6w ur6wno utytych Pole I ódrauCC"nvcll reMdltll 
·• urier t ó z ·' i .. Łódzkie c o leczone łącznie z odnosz:eniem do domu d. 6.90 miesięc:i:nie. · 

Redaktor Naczelny: 

c....law Gamko~ 

~ 

Odbito we własnef drubnil 11L z~wa d1ka Nr. J. Wydawca: Jan Stypułkowski. 
• ~ I·•• Drukulko-Wsda~ ... 11 lf• 
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